
POGODA
Dziś będzie częściowo pochmurnie, 

wietrznie i zimno. Temperatura 35-38 
stopili. Porywiste wiatry północno- 
wschodnie 18-28 mil na godzinę. W nocy 
pogodnie z temperaturą 25-33 stopni.

We wtorek bedzie' częściowo pogoda 
słoneczna i nieco cieplej. Temperatura 
do 46 stopni. <
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ROSNĄ NADZIEJE OGRANICZENIA RRONI
Ograniczona Władza Dyktatora Libii

Earl Butz 
Nie Pojedzie 

Do Pekinu
Hong Kong (URI) — Ame­

rykański sekretarz rolnictwa 
Earl Butz powiedział, że w 
czasie swego Obecnego objazdu 
krajów azjatyckich nie 
uwzględni wizyty w Pekinie, 
ponieważ Chiny przeżywają 
neo-rewoluoję kulturalną i po­
nieważ w związku z tym po­
wstały w tym kraju trudności 
w podróżowaniu i nawiązywa­
niu kontaktów.

"Chiny są w trakcie pod­
dawania rewizji swojej filo­
zofii. Podróżowanie i kontak­
towanie się jest nieco trudne. 
Mam nadzieję, że w czasie nie­
co późniejszym odwiedzę Lu- 
dową-Republikę Chińską, któ­
rą uważamy za partnera.”

Sekretarz Rolnictwa jest 
zdania, że Chiny zakupią ame­
rykańskie produkty rolne 
wartości 1.2 miliarda dolarów 
z łącznej puli wartości 20 mi­
liardów przeznaczonych na 
eksport w obecnym roku bu­
dżetowym.

Butz powiedział w czasie 
konferencj i prasowej, ze 
sprzedaż produktów rolnych 
Związkowi Sowieckiemu, Chi­
nom i inriym krajom komu- 
nist ycznym “odzwierciadla 
politykę zagraniczną Stanów 
Zjednoczonych nastawioną na 
detentę."

Mówiąc o Chinach Sekre­
tarz Rolnictwa powiedział: 
“Sądzę, że wymiana handlo­
wa jest pierwszym krokiem 
na drodze do detenity. Chiń­
czycy nas potrzebują.” Butz 
stwierdził, że naukowe i tech­
nologiczne usprawnienie me­
tod rolnych plus wartości za­
wodowe rolników, szczególnie 
amerykańskich, sprawią że 
rolnictwo b ę d z i e zawodem 
opłacalnym i zapewni wyży­
wienie stale wzrastającej lud­
ności świata “przynajmniej do 
roku 2,000,” kiedy to liczba 
tej ludności wynosić będzie 7 
miliardów, ostrzegł jednk, że 
“w pewnej fazie trzeba będzie 
ten wzrost ludności świata 
kontrolować.”

“To poprostu musi być zro­
bione, albo staniemy wobec 
boleśniejszych rozstrzygnięć: 
wygłodzenia i zarazy.”

Terror IRA 
Przeniósł Sie 

Do Anglii
Londyn (UP1). W ciągu 

minionego week-endu terrory­
ści spod znaku IRA dokonali 
serii 14 ataków bombowych i 
James Neville, szef sekcji 
bombowej w Scotland Yar­
dzie powiedział, że “niemożna 
wykluczyć przewidywań, że 
więcej zamachów dokonanych 
będzie w Londynie i gdziekol­
wiek indziej w Zjednoczonym 
Królestwie”. W ciągu week­
endu bomby terrorystów eks­
plodowały w Londynie, w 
Manchesterze i w Birming­
hamie.

Już po tycfi zamachach 
borńbowych — w miejscowo­
ści Hexham w Anglii, w po­
bliżu granicy szkockiej, nie­
zidentyfikowany i nieujęty 
zamachowiec zastrzelił w do­
mu własnym pułk. John Ste- 
vensona, dowódcę miejscowej 
bazy armii w Otterburn. Kie­
dy w związku z tym zama­
chem policja przystąpiła do 
śledztwa — dwóch policjan­
tów' zostało postrzelonych w 
miejscowym pubie. Do tej po­
ry nie zdołano ująć ani jedne­
go zamachowca.

Khadafy 
Zapłacił 
Za Porażki
Pozostał Jedynie 
Przewodniczącym 
Rady Rewolucyjnej
Bejrut (UPI) — W ślad za 

libijską agencją prasową 
dzienniki egipskie przyniosły 
wiadomość, że sprawująca 
władzę w Libii Rewolucyjna 
Rada Przywódcza zmusiła dyk­
tatora libijskiego, pułk. Mo- 
ammara Khadafy do zrzecze­
nie się pełnej władzy i ogra­
niczenia do roli przewodniczą­
cego Rady i naczelnego do­
wódcy armii.

Według kairskiego dzienni­
ka “Al Gomhouria” — w cza­
sie burzliwej sesji 1'2-osdbowej 
Rewolucyjnej Rady Przywód­
czej — Khadafy został pod­
stawiony wobec konieczno­
ści dokonania wyboru: albo 
zostanie mianowany prezy- 
dentem-figurantem, bez ja­
kiejkolwiek władzy, albo też 
— po zrzeczeniu się wszelkich 
funkcji politycznych, admini­
stracyjnych i reprezentacyj­
nych — zachowa stanowisko 
przewodniczącego Rady i po­
święci się wyłącznie proble­
mom ideologicznym i socjal­
nym. Dyktator wybrał drugą 
propozycję.

Zgodnie z komentarzami 
prasy egipskiej — przemiany 
na szczeblu przywódczym w 
Libii są “logiczną konsekwen­
cją” szeregu czynników, a m. 
in. niepowodzenia w dążeniu 
do sfederowania Libii naj­
pierw z Egiptem, a następnie 
z Tunezją, zbyt wolnego tem­
pa rozwoju ekonomicznego Li­
bii oraz izólacji Libii w świę­
cie arabskim w czasie arab- 
sko-izraelskiej wojny w paź-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Katastrofa 
Samolotu Tuż 

Po Starcie
Johannesburg (UPI) —Tuż 

po starcie przy silnym za­
chmurzeniu i niskim pułapie 
chmur rozbił się na lotnisku 
Francistown w Botswanie śmi­
głowy samolot DC-4, należący 
do kompanii górniczej Wenela 
Mining.

Samolot przewoził górni­
ków z Botswany do Malawi. 
Z pośród 77 osób na pokładzie 
Zginęło 70. Ocalał jedynie me­
chanik samolotu i 6 górników.

. Rzecznik kompanii stwier­
dził, że wszyscy górnicy wra­
cali do domów po wykonaniu 
zobowiązań kontraktowych i 
zakończeniu pracy w Botswa­
nie.

Przewodniczący Rady Gór­
niczej Afryki Południowej, 
Robin Plumbridge, przesłał 
rządowi Malawi depeszę z wy­
razami ubolewania “z powo­
du tej tragicznej śmierci”. 
Przyczyn katastrofy nie zdo­
łano ustalić.

Kompania Wenela Mining 
od 22 lat przewozi drogą po­
wietrzną górników z jednego 
miejsca pracy do drugiego.

Katastrofa na lotnisku Fran­
cistown była pierwszą w cią­
gu tych 22 lat.

Pen-Central
Zabiega o $40 Mil.

Philadelphia, Pa. (UPI). 
Zbankrutowana linia kolejo­
wa Penn-Central zwróciła się 
do rządu federalnego z prośbą 
o asygnatę z funduszy fede­
ralnych sumy $40 milionów 
ażeby nie dopuścić do unieru­
chomienia pociągów towaro­
wych.

Co Przyniesie Nowy Sezon?

płr-zamowski

Zbuntowany 
Garnizon 
Abisyński

Addis Abeba (UPI). W abi- 
syńskim mieście Harran, po­
łożonym w pobliżu granicy so- 
malijskiej, zbuntowała się 3 
dywizja armii, stanowiąca 
miejscowy garnizon. Zbunto­
wani żołnierze opanowali ra­
diostację i zmusili do ustąpie­
nia zastępcę szefa sztabu dy­
wizji gen. Haile Bailedagena, 
którego oskarżyli o korupcję.

Doniesienia z Harraru gło­
szą, że gniew żołnierzy 3 dy­
wizji “podsyca fakt, że sko­
rumpowani dygnitarze nadal 
są przy władzy w Addis Abe- 
bie i w innych częściach kra­
ju".

Abisyńska agencja prasowa 
potwierdza wiadomość o bun­
cie, ale zaprzecza pogłoskom, 
że zbuntowani aresztowali na­
czelnego dowódcę armii gen. 
Wolde Selassie Bereka, który 
pojechał do Harraru, aby wy­
słuchać zażaleń i pretencji żoł­
nierzy. Harrar znajduje się w 
odległości 250 mil na południe 
od Addis Abeby, liczy 40,000 
mieszkańców i jest siedzibą 
Akademii Wojskowej.

Sytuacja w Addis Abebie 
nadal jest naprężona i trud­
na. Kierowcy autobusów sto­
łecznych zignorowali apel na­
czelnej organizacji zawodowej 
— Abisyńskiej Unii Pracy — 
i rozpoczęli strajk, który spa­
raliżował miasto.

Strajkujący domagają się 
zdymisjonowania całego kie­
rownictwa systemu komuni­
kacyjnego, z wyjątkiem jed­
nego dygnitarza.

Pożar Lasów

Senator Kennedy 
Popularny Wśród 

Demokratów
Princeton, N. J. (CST) — 

Przeprowadzona przez agen­
cję Gallupa ankieta, wyka­
zała, że sen. Edward M. Ken­
nedy (D-Mass.) cieszy się naj­
większą popularnością wśród 
Demokratów, jako kandydat 
na urząd prezydenta Stanów 
Zj ednoczonych.

W ankiecie przeprowadzo­
nej wśród 677 Demokratów z 
różnych stron kraju, w dniach 
od 22-go lutego do 4-go marca, 
44 procent wypowiedziało się 
za wysunięciem sen. Kennedy 
do nominacji Demokratów na 
urząd prezydenta USA. Na 
drugim miejscu, z 17 procent 
głosów, znajdował się guber­
nator stanu Alabama, George 
Wallace, na trzecim miejścu— 
sen. Henry Jackson ze stanu 
Washington — osiem procent. 
Kolejne miejsce w popularno­
ści zajmowali — po siedem 
procent— sen. Edmund Mu- 
skie z Maine i sen. George 
McGovern z N. Dakota, czte­
ry procent— sen. Adlai Ste­
venson z Illinois, po dwa pro­
cent— senatorzy Birch Bayh 
z Indiana i Walter Mondale z | 
Minnesoty, po jednym procen­
cie—senatorzy William Prox- ■ 
mire z Wisconsin, John Tun-1 
ney z Kalifornii i Robert Byrd | 
z West Virginii.

| Przeprowadzona wśród 897 
Demokratów przez agencję 
Harrisa z Nowego Yorku an­
kieta, wydała niemal podob­
ny rezultat. Kennedy znalazł 
się na pierwszym miejscu 
otrzymując 32 procent głosów, 
a gub. George Wallace na dru-

Cloudcroft, New Hampshire 
(UPI) — Setki ochotników i 
leśniczych walczy z pożarem, 
który zniszczył dotychczas 
13,000 akrów parku narodowe­
go Lincoln w ostatnich trzech 
dniach. Silne wiatry rozdmu­
chały w niedzielę częściowo 
ugaszony pożar, z którym 
walczy ponad 700 ochotników.

gim miejscu z 18 procent gło­
sów. Kolejno na liście popu­
larności znajdowali się j.n.:—t 
sen. Jackson—14 procent, sea. 
Muskie—12 procent, sen. Mc 
Govern—6 procent, sen. Mon­
dale—4 procent, sen. Bayh—3 
procent, gub. Reuben Askew 
z Florydy—2 procent.

Gen. Dajan 
Gotów Do 
Ustąpienia

Tel Aviv (UPI) — W Izra­
elu narasta kryzys gabineto­
wy. Co najmniej sześciu mini­
strów zażądało ustąpienia mi­
nistra obrony gen. Mosze Day­
ana, na którego Składa się od­
powiedzialność za niedosta­
teczne przygotowanie Obron­
ności kraju.

W wywiadzie dla dziennika 
“Ma’Ariv” krytykowany mi­
nister powiedział, że gotów 
jest do ustąpienia.

“W piątek udałem się do pa­
ni Meir i zapytałem ją czy 
czeka na moją rezygnację. Ale 
pani Meir powiedziała mi, że 
sama nie chce podejmować 
żadnej decyzji i że decyzję po- 
dejmie przywództwo Partii 
Pracy.”

Zapytany czy gotów jest 
przyjąć jakiekolwiek inne sta­
nowisko w rządzie — gen. 
Dayan odpowiedział, że “ani 
nie proponowano mu jakich­
kolwiek innych obowiązków, 
ani sam gotowości podjęcia in­
nych obowiązków nie zgła­
szał.”

“Skład rządu jest wyłączną 
prerogatywą Premiera i tylko 
szef rządu może obsadzać sta­
nowiska w swoim gabinecie 
według swego uznania,” po­
wiedział gen. Dayan.

Minister informacje Szy­
mon Peres, który jest poplecz­
nikiem Dayana, powiedział, że 
minister obrony odrzucił żą­
dania swojej rezygnacji i ze 
swej .strony zaproponował 
aby cały rząd przyjął odpo­
wiedzialność za niedostatecz­
ne przygotowanie wojskowe 
kraju.

Rychłe Porozumienie
Tokio (UPI) —r Japońskie 

ministerstwo informacji po­
wiadomiło dziennikarzy, że w 
Pekinie prowadzone są roko­
wania w sprawie uruchomie­
nia regularnej komunikacji 
lotniczej Japonia-Chiny i że 
układ w' tej sprawie zostanie 
rychło podpisany.

Zwiększona 
Produkcja 

Samochodów
Detroit, Mich. (UPI) — Czte­

ry największe firmy samocho­
dowe, podały że w ub. tygodniu 
produkcja samochodów wzrosła 
o 10,000 w porównaniu do pro­
dukcji z ostatniego tygodnia 
marca. Firmy — General Mo­
tors, Ford, Chrysler i American 
Motors wyprodukowały ogól­
nie 151,357 samochodów. Do­
tychczas produkcja samocho­
dów tych czterech firm w r. 
1974 wynosiła 1,938,690 aut w 
porównaniu do 2,919,949 samo­
chodów w tym samym okresie 
w ub. roku.

Specjalna 
Sesja Narodów 
Zjednoczonych
United Nations, New York 

(UPI) — Dyplomaci z całego 
świata zjeżdżają się na spe­
cjalną sesję Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych, na któ­
rej niedorozwinięte przemy­
słowo państwa posiadające za­
soby energetyczne wywrą na­
cisk na państwa przemysłowo 
rozwinięte, dla uzyskania wyż­
szych cen za swe zasoby.

Inicjatorem specjalnej sesji 
była Algeria, której przedsta­
wiciel jak i inni dyplomaci z 
niedorozwiniętych gospodar­
czo państw przyznali się o- 
twarcie, że zjazd został zwo­
łany dla zbilansowania konfe­
rencji naftowej zwołanej przez 
prezydenta Nixona, oraz fran­
cuskiej propozycji zwołania 
międzynarodowej konferencji 
energetycznej.

Prze dstawiciel Algerii 
stwierdził, że amerykańska 
konferencja i francuska pro­
pozycja nie rozwiązują proble­
mów państw słabo rozwinię­
tych gospodarczo, dlatego też 
zamierzają pójść śladem 
państw produkujących naftę 
i podwyższyć ceny na wszyst­
kie zasoby naturalne.

Sekr. Stanu dr. Henryk 
Kissinger, który wrócił z wa­
kacji w Meksyku, będzie głów­
nym mówcą na czwartkowej 
sesji.

Uprzemysłowione państwa, 
które boleśnie odczuły wzrost 
cen nafty, z niechęcią odnoszą 
się do zapowiadanej podwyż­
ki cen naturalnych z-asobów.

Premierzy oraz ministrowie 
spraw zagranicznych 50-ciu 
państw, wezmą udział w spe­
cjalnej sesji, która trwać mo­
że przez cztery tygodnie a 
której koszta wyniosą sumę 
$300,000.

Prezydent Nixon 
Uda Się w Środę 

Do Michigan
Saginaw, Michigan. (UPI) 

.—Gubernator stanu Michigan, 
William G. Milliken, uda się 
na powitanie prezydenta Ni­
xona w środę, gdy ten weźmie 
udział w kampanii kandydata 
republikańskiego na urząd 
kongresmana ósmego dystry­
ktu, James Sparling jr. Spar­
ling, którego kontr-kandyda- 
tem w nadzwyczajnych wybo­
rach będzie demokrata, J. Ro­
bert Raxler, zaprosił Prezy­
denta do udziału w jego kam­
panii. Dystrykt ten od roku 
1934 — był reprezentowany 
przez Republikańskiego kon­
gresmana.

Nixon przybędzie do Sagi­
naw, Michigan w środę rano, 
o godzinie 9:30 (czas chicago- 
ski) skąd po oficjalnym powi- 
taniu na lotnisku uda się he­
likopterem do Bad Axe, Mich, 
a stamtąd kawalkadą samo­
chodów do Sandusky, Mich. 
Pę, drodze Prezydent i jego 
świta zatrzymają się w kilku 
mniejszych miasteczkach, 
gdzie Prezydent spotka się z 
wyborcami.

Po Naradach 
Prez. Nixona 
w Paryżu

Rozmowy Poprawiły 
Stosunki U.S.
z Europą
Washington. (CT - UPI) — 

Prezydent Nixon po spędzeniu 
40 godzin w Paryżu, oraz po 
odbyciu konferencji z przy­
wódcami państw europejskich 
— wrócił wczoraj do Washin- 
gtonu, pełen optymizmu i za­
dowolony z wynfflku tych kon­
ferencji.

Prezydent Nixon udał się do 
Paryża ażeby wziąć udział w 
uroczystościach żałobnych od­
prawionych w katedrze Notre 
Dame z okazji zgonu prezy­
denta Francji, Georges Pom­
pidou.

Najbliżsi doradcy Prezyden­
ta, którzy towarzyszyli mu w 
podróży do Paryża, wyrazili 
przekonanie że odbyte w Pa­
ryżu konferencje wzmocniły 
nadzieję dojścia do umowy z 
Moskwą w sprawie ogranicze­
nia broni strategicznych. 
Konferencje

Szef sztabu Białego Domu, 
gen. Alexander Haig, po wy­
lądowaniu w Washingtonie 
powiedział że “tak Ameryka­
nie jak i Rosjanie są bardzo 
optymistycznie nastrojeni co 

(C>qg drfny n* artr.

Zw. Sowiecki 
Potrzebuje 
Pieniędzy

Moskwa (UPI). -— Przemy­
słowiec japoński Kogoro Ue- 
mura, który uczestniczył w 
bezpośrednich rokowaniach z 
przywódcami sowieckimi, po­
wiedział że Związek Sowiecki 
pragnie, aby Stany Zjedno­
czone i Japonia zainwestowa­
ły kwotę 7.5 miliardów do­
larów w eksploatację syberyj­
skich złóż ropy naftowej i 
innych bogactw naturalnych.

Uemura jest zdania, — że 
wielkie firmy amerykańskie 
są zainteresowane tego rodza­
ju inwestycjami, mimo sprze­
ciwów ze strony Kongresu.

Największa kwota, bo 3.5 
miliarda dolarów, potrźebna 
jest Moskwie na eksploatację 
złóż gazu naturalnego w re­
jonie syberyjskiego Jakucka. 
Kwota 3 miliardów potrzeb­
na jest na uruchomienie pól 
naftowych w uralskim Tuj- 
menie. ;

Uemura, który w asyście 
Shigeo Nagano, prezesa- Ja­
pońskiej Korporacji Stali, — 
konferował z Leonidem Breż­
niewem i Aleksiejem Kosygi­
nem, — powiedział że każda 
kwota przekazana do Moskwy 
będzie z miejsca obracana na 
zakup amerykańskiego i ja­
pońskiego ekwipunku prze­
mysłowego i żadne sumy w 
gotówce do Moskwy docierać 
nie będą.

Najbardziej kontrowersyj­
nym projektem jest rozbudo­
wa zagłębia naftowego — w 
Tujmenie, z którym związa­
na będzie budowa ropociągu 
o długości 2,500 mil od Ura­
lu do jeziora Bajkalskiego.

Chiński premier Chou En- 
lai zgłosił kategoryczny sprze­
ciw, uważa bowiem że ropo­
ciąg pomyślany jest, — jako 
środek zaopatrywania wojsk 
sowieckich, stacjonowanych 
wzdłuż granicy z Chinami.

Skonfiskowano 
26 Ton Narkotyku
Washington (UPI). Agenci 

federalni skonfiskowali 26 ton 
narkotyku marijuna wartości 
około $16 milionów, w pięcio- 
tygodniowych operacjach na 
granicy meksykańsko-amery- 
kańskiej. W dodatku do mari- 
juany agenci skonfiskowali 
43.5 uncji heroiny i pół milio­
na różnych pigułek zawierają­
cych narkotyki. Przejęto tak­
że 201 wehikułów, oraz are­
sztowano 187 handlarzy nar­
kotykami.
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Młodzież o Polskiej Szkole Biuro Zagranicznego Handlu "Locum
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SIZES
8-18

południu 
komunia

Edwin F. Karłowicz, C.R., 
Proboszcz
Leonard Prusiński, C.R.

Stanislaw Pawlikowski, C.R.

pattern, 
for first

skiej szkole pomaga mi rów­
nież w szkole amerykańskiej 
i więcej wiem o Polsce, kraju 
moich rodziców, których ja 
bardzo kocham Teraz już i 
jestem w piątej klasie i już i 
mogę dosyć dobrze mówić i patriotyzm 
czytać po polsku

Młodzież stara się opano­
wać język polski z rozmaitych 
względów, najczęściej bardzo \ dza, że dom rodzinny, w któ- __ 1.4-..V /.I . ,11 r».< z.VkZkti’ir -i cin łrofl tr,,! n i

W dniu tak radosnym zasyłamy 
wszystkim zacnym parafianom i 
parafiankom, oraz wszystkim 
członkom ich rodzin, nasze naj­
serdeczniejsze życzenia Wesołego 
Alleluja!

Ks.

$1.25
$1.00
$1.00

Nabożeństwa Wielkiego Tygodnia
Poniedziałek: rano — msze św. 

jak zwykle.
Wtorek: rano — msze św. jak 

zwykle. Nowenna do Matki Bo­
skiej Nieustającej Pomocy po mszy 
św. o 8-ej rano.

Środa; rano — msze św. jak 
zwykle. 7:00 wieczór — Droga 
Krzyżowa.

Wieki Czwartek: 8:00 rano — 
i Komunia św., 7:00 
koncelebrowana 

do 10-ej

Ks.
Ks.
Ks. Marian Kaleth, C.R.
Ks. Edmund Bujalski, C.R.
Ks. Mieczysław Starzyński, C.R.

Rezydent

Chrzest Św.
Sakrament Chrztu św. otrzymała 

Lori Anna, córeczka Jerry i Mary 
Ann (Foelisk) Magadanz.

* * *
Do chorych z parafii naszej księ­

ża przyjdą wyspowiadać i udzielić 
Komunii św. Prosimy zgłosić tych 
chorych do biura parafialnego. 
Pragniemy aby ci chorzy mogli 
przyjąć Pana Jezusa w Komunii 
św. wielkanocnej.

Zabawa
Doroczna zabawa parafialna od­

będzie się 27 kwietnia, w sali pa­
rafialnej. Zamówcie bilety teraz 
oraz zróbcie rezerwacje w tych 
dniach. Kolację poda znany kuch­
mistrz polski p. E. Moskal. Orkie­
stra Musie Master grać będzie 
polskie i amerykańskie melodie do 
tańca. Wszyscy parafianie są mile 
proszeni jak i przyjaciele Ma­
rianowa. Dochód na utrzymanie 
parafii i szkoły.
Posiedzenia

Poniedziałek, 8 kwietnia — Se­
nior Holy Name Society; Cub 
Scouts. Środa, 10 kwietnia — St. 
Vincent De Paul.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wiecz­
ności; śp. Jacenty Madura, śp. 
Julia Szafrańska i śp. Marianna 
Stachowicz.
Jubileusz Parafii

Diamentowy jubileusz parafii 
Marianowskiej czyli 75-lecie od­
będzie się w niedzielę, 13 paździer­
nika. Mszę św. jubileuszową od­
prawi J.Eks. Ks. Biskup Alfred 
Abramowicz, D.D., sufragan diece­
zji chicagoskiej, w obecności J.Em. 
Ks. Jana Kardynała Cody, D.D., 
arcybiskupa archidiecezji chicago­
skiej .

Msza św. jest dla wszystkich pa­
rafian i przyjaciół Marianowa. Po­
mieszczenia jest na 1,800 ludzi w 
kościele. Kościół marianowski był 
pięknie odmalowany na jubileusz. 
Spowiedź Po Każdej Mszy Św.

Począwszy od Wielkiego Tygo­
dnia księża wyjdą na kilką minut 
po każdej mszy św. rano i słuchać 
będą spowiedzi św., aby dać wier­
nym by nie musieli przychodzić 
do kościoła na msze św. i później 
na inną godzinę po spowiedzi św. 
będzie lepsza obsługa i wszyscy 
będą zadowoleni.

praktycznych, choćby dlatego, 
aby wiedzieć “co o tobie mó­
wią w towarzystwie” w tym 
języku, aby brać czynny u- 
dział w uroczystościach ro­
dzinnych, aby być w kontak­
cie z krajem. W bardzo wielu 
wypadkach młodzież liczy na 
to, że czy wcześniej czy póź-1 
niej odwiedzi Polskę i wtedy, 
mając dobrze opanowany ję­
zyk polski, będzie się czuła o 
wiele lepiej. Dużą też rolę od­
grywają kredyty, które mło­
dzież może otrzymać w czasie 
dalszych studiów, oraz moż­
ność otrzymania lepszej pracy 
przy znajomości języka pol­
skiego. “Chodzę do polskiej 
szkoły, aby nauczyć się języka 
polskiego i historii Ten, kto 
nie chce korzystać z tej nauki 
jest człowiekiem bez rozu­
mu ”

Ważną rolę odgrywa kole­
żeństwo i to z młodzieżą pol­
skiego pochodzenia. “Chcę na­
uczyć się języka polskiego i 
zaprzyjaźnić się z dziećmi 
polskiego pochodzenia Zna­
jąc język polski mogę korzy­
stać z polskich książek 
“Chętnie uczę się wszystkich 
przedmiotów, bo są bardzo in­
teresujące i pomagają mi w 
utrwaleniu języka polskie­
go ” W wielu wypadkach 
młodzież podkreśla, że znajo­
mość języka polskiego jest 
bardzo ważna także z innych 
względów. “Osoba znająca kil­
ka języków jest więcej inteli­
gentna od osoby znającej je­
den język. Pomaga mi to w 
uczeniu się trzeciego języka 
Przychodzi mi to łatwiej niż 
koleżankom, które znają jedy­
nie język angielski Język 
polski jest piękny i cieszę się, 
że go znam I na zakończe­
nie: “Byłam w tym roku w 
Polsce i wszyscy dziwili się, że 
choć urodziłam się w Ameryce 
mówię dobrze po polsku 
Duma i zadowolenie i jeszcze 
więcej bo zachęta do dalszych 
studiów. Może jeszcze jedno 
wynurzenie. “Chcę utrzymać 
język polski Ale tak by nie 
było gdyby rodzice nie pomy­
śleli o nauczeniu mnie języka 
polskiego Język polski przy­
da mi się w życiu ” I na za­
kończenie: “A jak kiedyś w 
życiu pojadę do Polski nie bę­
dę stała jak ‘głupka’ w kącie, 
nie znając ani słowa, ale po- 
każę, że też w Ameryce uczy­
my się języka polskiego i kul­
tury polskiej ” Bardzo wy­
mowne !

Więcej retrospektywnych i 
wyraźnych wypowiedzi daje 
młodzież klas zaawansowa­
nych. Tutaj znajdujemy bar­
dzo rzeczowe podejście do za­
gadnienia szkoły polskiej i na- 
uki języka polskiego. “Chodzę 
do polskiej szkoły, bo chcę się 
nauczyć czytać, i pisać po pol­
sku. Jestem szczęśliwym, że 
urodziłem się w polskiej rodzi­
nie. W szkole spotykam kole­
gów i mogę rozmawiać po pol­
sku.” “W naszej szkole jeżeli 
ktoś chce się nauczyć to może 
nauczyć się tyle ile w Polsce...” 
Najbardziej przeszkadza mi w 
szkole mowa angielska. Nawet 
mnie denerwuje jak ja mówię 
po polsku, a ktoś odpowiada 
mi po angielsku ” Trudno 
się dziwić, że tak jest. Tego 
nie da się uniknąć. Młodzież 
przez cały tydzień używa je­
dynie języka angielskiego. 
Może z przyzwyczajenia, a ra­
czej łatwości wysłowienia się 
przechodzi chętnie na język : 
angielski. Język polski dla 
młodzieży urodzonej tutaj jest 
drugim językiem, językiem . 
obcym.

Trudno przytaezyć wszy­
stkie wypowiedzi młodzieży. 
Widać z nich jednak zadowo­
lenie z uczęszczania do pol­
skiej szkoły, z nauki języka 
polskiego i historii polskiej. 
Trafnie i bardzo rzeczowo wy­
powiada się na ten temat mło­
dzież klas zaawansowanych. 
“Małe dzieci nie rozumieją 
dlaczego muszą chodzić do pol­
skiej szkoły. Gdy będą starsze 
zrozumią, że polska szkoła by­
ła dla nich potrzebna ” Tę 
potrzebę widać z innej wypo­
wiedzi : “Chodzę do polskiej 
szkoły w każdą sobotę, bo sły­
szę tu język polski. Czuję się 
jak w rodzinie tu w polskiej 
szkole ”

Wypowiedzi młodzieży się­
gają czasami głębiej, dalej, 
dotykają całości szkoły, a na­
wet nauczania: “Jednakże u- 
ważam, że poziom ogólny po­
winien być nieco wyższy, a- 
bym mogła jeszcze więcej sko­
rzystać ” “Ale niestety zdaję 
sobie sprawę z tego, że w kla­
sie istnieją różnice poziomu 
inteligencji — dlatego z pod­
niesienia poziomu nie każdy 
mógłby skorzystać ” I zaraz 
ciekawe postawienie sprawy.

Spółdzielczość przygotowy- 
wuje się również do budowy 
obiektów o charakterze tury- 
styczno-rekreacyjnym dla wy­
mienionych poprzednio klien­
tów. Oczekuje się, że realne 
możliwości nabywania i użyt­
kowania takich obiektów po­
winny powstać już w końcu 
przyszłego roku. W szczegól­
ności interesujące są propo­
zycje spółdzielczości związane 
z oferowaniem do sprzedaży, 
w ograniczonym niestety za­
kresie, mieszkań typu pensjo­
natowego z rozszerzonym pro­
gramem usług, tj.: opieką le­
karską i pielęgniarską, żywie­
niem, dostawą artykułów 
żywnościowych itp.

Ceny lokali, aczkolwiek 
jeszcze obecnie nie do końca 
opracowane, będą konkuren­
cyjne w stosunku do tego ro­
dzaju budownictwa realizowa­
nego w krajach zachodnich. 
Zróżnicowanie cen zależeć bę­
dzie od szeregu czynników, 
m. in. powierzchni mieszkal­
nej, miejscowości, w jakiej o- 
biekt jest zlokalizowany, stan­
dardu wykończenia, stopnia 
wyposażenia itp. Nadmienić 
należy także, że opłaty mie­
sięczne za użytkowanie lokali 
mieszkalnych (jak np. z tytu­
łu ogrzewania, dostarczenia 
wody) są bardzo umiarkowa­
ne. Jest przy tym rzeczą bar­
dzo istotną, że zakup lokali 
mieszkalnych za waluty wy­
mienialne nie podlega opodat­
kowaniu z tytułu nabycia pra­
wa własności. Siedziba BHZ 
“LOCUM” mieści się w War­
szawie, przy ul. Marchlew­
skiego 13. (jf)

Z początkiem 1974 r. zakty­
wizowało swoją działalność 
powstałe niedawno w War­
szawie Biuro Handlu Zagra­
nicznego “LOCUM”. Biuro to 
działa jako wyspecjalizowana 
placówka Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego.

Jego zadaniem jest 
umożliwienie nabywania mie­
szkań cudzoziemcom, którzy 
pragną osiedlić się w Kraju. 
Chodzi w tym przypadku, rzecz 
jasna, głównie o Polonię Za­
graniczną. Poza tym jednak 
możliwy jest zakup mieszkań 
dla członków rodzin mieszka­
jących w Polsce, a także przez 
osoby zamieszkałe w Kraju i 
dysponujące przekazami de­
wizowymi. BHZ “LOCUM” 
realizuje również szereg za­
dań importowych w swojej 
branży.

Ponieważ wielu naszych ro­
daków, szczególnie osób star­
szych, mieszkających za gra­
nicą, chce wrócić do Kraju i 
to nie tylko do Warszawy, ale 
częstokroć w okolice, gdzie się 
urodzili, lub spędzili młode 
lata, spółdzielczość oferuje 
mieszkania na terenie całej 
Polski. W najbliższym okre­
sie zaś stworzone zostaną wa­
runki do oferowania również 
domków jednorodzinnych wol­
nostojących, w zabudowie 
bliźniaczej lub szeregowej, w 
różnych miastach i osiedlach. 
I tak np. w Warszawie, kilka 
takich domków stanie w Py­
rach. Mieszkania zaś, o któ­
rych była już mowa, to lokale 
w większych domach, budo­
wanych obecnie przez poszcze­
gólne spółdzielnie mieszkanio­
we. W 1974 r. BHZ “LOCUM” 
będzie w stanie udostępnić o- 
koło 4000 mieszkań we wszy­
stkich miastach wojewódzkich 
i szeregu miast powiatowych 
oraz osiedli na terenie całej 
Polski.

Nabywcy spółdzielczych 
mieszkań własnościowych lub 
wskazane przez nich osoby w 
Kraju (rodziny, znajomi) sta­
ją się członkami spółdzielni i 
będą mogli zamieszkać w nich 
po załatwieniu formalności 
związanych z prawem pobytu 
i zameldowaniem. Spółdzielcze 
prawo własności jest zbywal­
ne, dziedziczne, może być 
przedmiotem darowizny itp. 
Osoba przejmująca powinna 
zostać członkiem spółdzielni; 
Członkostwo spółdzielni siwa* 
rza szereg udogodnień, zwią­
zanych z użytkowaniem mie­
szkania lub domku jednoro­
dzinnego, a ponadto uprawnia 
do korzystania z urządzeń 
spółdzielni, jak świetlice, klu­
by, ośrodki zdrowia, przed­
szkola itp.

It’s FREE-FALLING
TENT that knows no bounds, 
takes you everywhere in this 
busy spring season! Whip it 
up quickly to belt or not!

Printed Pattern 4653: 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 
IS. Size 12 (bust 31) 
3(4 yards 45-inch.

Send $1.00 for each 
Add 25c for each pattern 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adams c/o Polish 
Daily Zgoda, Pattern Dept. 243 
West 17th St., New York, N.Y. 
10011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS ! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog, Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions. 
Send 75c now.
New! Sew + Knit Book 
has basic tissue pattern 
Instant Sewing Book 
Instant Fashion Book ..

msza św, 
wieczór - 
św., kazanie i adoracja 
wieczór.

Wielki Piątek: 3:00 po 
nabożeństwo liturgiczne, 
św. dla wiernych; 7:00 wieczór 
— śpiewanie trzech części Gorz­
kich Żalów, kazanie i adoracja.

Wielka Sobota: od 1-ej do 3-ciej 
po południu — święcenie pokar­
mów; 7:00 wieczór — nabożeństwo 
liturgiczne (poświęcenie ognia, 
świecy paschalnej, wody, odnowie­
nie obietnic Chrztu św.); 8;00 
wieczór — msza św. i komunia 
dla wiernych; msza św. wypełnia­
jąca obowiązek wysłuchania mszy 
św. Wielkanocnej.

Wielkanoc: 6:00 rano — Rezu­
rekcja, procesja i msza św. Msze 
św. o godzinie 8:30, 9:45, 11:15 
rano i o 12:15 po południu. 2:00 
po południu — Chrzty.
Spowiedź

Poniedziałek — po każdej 
św. od 6:30 do 8:00 rano.

Wtorek — po każdej mszy św. 
rano od 6;30 do 8:00 i o 7:00 wiecz.

Środa — po każdej mszy św. 
rano od 6:30 do 8:00 i o 7:00 wiecz.

Wielki Czwartek '— 8:00 rano 
i 6:30 wieczorem.

Wielki Piątek — 2:00 do 
po południu.

Wielka Sobota — 3:00 do 
po południu. !

“U wielu uczniów istnieje o- 
gólne zniechęcenie do szkoły 

■ spowodowane zanikiem pa­
triotyzmu i uczucia do kraju 
przodków. Czy chodzenie do 
szkoły polskiej przywróci ten 

takim osobom? 
Czy skrzywdzi innych, którzy 
posiadają chęć i miłość do na­
uki o Polsce? 1 dalej stwier-

Konwój w Ogniu
Sajgon. (UPI) — Na tru­

dnej do przebycia przełęczy 
An Khe w górach środkowego 
Wietnamu komuniści zaatako- 
wali z zasadzki konwój 66 cię­
żarówek wojskowych. Więk­
szość wozów!<>aostało unieru­
chomionych, 10 całkowicie 
zniszczono. Konwój osłaniała 
kompania milicji obywatel­
skiej, z powietrza miały go 
też osłaniać samoloty Al Sky- 
raider, ale osłonę tę odwołano 
z powodu złych warunków at­
mosferycznych.

i rym zachowuje się tradycje i 
język polski daje jej bardzo 
wiele, “ale dopiero polska 
szkoła no i oczywiście własna 
praca mogą mi doporpóc i 
wzbogacić intelektualnie

Trudno o lepszą charakte­
rystykę. Rzeczowe podejście 
do ważnej sprawy uczenia ję­
zyka polskiego. Walka już 
dwóch światów młodzieżo­
wych, jeden zniechęcony, dru­
gi chętny. Pytanie na czasie: 
kto zwycięży.

Ne temat wypowiedzi moż- 
naby snuć wiele wniosków. 
Jedno jest pewne, że przy peł­
nym wkładzie pracy oraz od­
powiedniego podejścia można 
jeszcze wszystko skierować na 
dobre tory. Istnieje jedno ale. 
Przytoczmy jeszcze jedną wy­
powiedź, która ciekawie cha- 
rekteryzuje ten problem. “Ta 
mała szkoła nie jest najlepsza, 
ale żeby się nauczyć języka 
polskiego to jest prawie naj­
lepsza ...” O to chodzi. Chyba 
to porównanie szkoły amery­
kańskiej ze szkołą polską, to 
zestawienie bogatych i okaza­
łych podręczników szkół ame­
rykańskich z biednymi polski­
mi, brak pomocy naukowych. 
Młodzież to widzi. Dlaczego 
nie chce widzieć tego całe spo­
łeczeństwo polonijne, odwraca 
się od tego zagadnienia, zwala 
całą odpowiedizalność na ro­
dziców. Rzucane wszędzie ha­
sło młodzież przyszłością Po­
lonii wysuwa także żądanie 
włożenie pewnych kapitałów, 
aby w przyszłości Polonia mo­
gła zbierać wysokie odsetki. 
Ta inwestycja w nowe, młode 
pokolenie na pewno się opłaci.

Mgr Józef Chłanda

Sadat Dumnym 
i Zbuntowany

Kair. (UPI) — Egipski pre­
zydent Anwar Sa'dat powie­
dział studentom Uniwersytetu 
w Alexandrii, że wystąpienie 
Egiptu przeciwko Izraelowi w 
październiku ub. r. było d>e- 
m on strać j ą bunt u zarówno 
wobec Stanów Zjednoczonych 
jak i wobec Związku Sowiec­
kiego.

“I zawsze pozostanę dumny, 
że decyzja walki podjęta zo­
stała Wbrew woli dwóch su­
permocarstw. . . . Rosjan i'e 
pragnęli pokojowych rozwią­
zań, podczas gdy Amerykanie 
sądzili, że Egipt i Arabowie'— 
to martwe zwłoki, niezdolne 
do ruchu i pozbawione war­
tości. . . . Kalkulacja kompu­
terowa mogła wykazać, że 
Egipt oszalał, ponieważ podję­
ta akcja mogła Oznaczać jego 
Zniszczenie. . . . Ale są jednak 
pewne czynniki, które wymy­
kają się kontroli kompute­
rów,” mówił Sadat.

W dotychczasowych dysku­
sjach na temat polskiej, szko­
ły, nauczania języka polskiego 
zabierali przeważnie głos na­
uczyciele, rodzice, czasami lu­
dzie nie związani ze szkołą. 
Dyskusja toczyła się na różne 
tematy od przedmiotów nau­
czania, podręczników, do wy­
chowania młodego pokolenia 
w duchu polskim. Przedsta­
wiano nowe punkty widzenia 
na rolę polskiej szkoły sobot­
niej. Młodzież polska uczęsz­
czająca do tych szkół była 
przedmiotem tych gorących 
dyskusji, w których zawsze 
podkreślano znaczenie pol­
skiej szkoły dla przyszłości 
naszej Polonii.

Spróbujmy raz odwrócić to 
zagadnienie i popatrzeć na 
polską szkołę nie od strony 
starszego pokolenia, ale oczy­
ma naszej młodzieży, która do 
tej szkoły uczęszcza, uczy się 
w niej języka polskiego i hi­
storii polskiej. Jak ona ocenia 
wartość tej szkoły i jak się do 
niej ustosunkowuje?

Sondowanie opinii młodzie­
ży odbyło się na podstawie 
krótkiej bezimiennej ankiety, 
którą przeprowadzono w szko­
le sobotniej im. gen. K. Puła­
skiego w klasach wyższych 
szkoły podstawowej oraz w 
klasach zaawansowanych —-1. 
zw. gimnazjum. Dla uniknię­
cia interwencji rodziców w tej 
sprawie ankietę przeprowa­
dzono w szkole w czasie zajęć 
szkolnych, bezimiennie, dając 
tym możność swobodnego wy­
powiedzenia się młodzieży. 
Pytania ankietowe były pro­
ste: i Dlaczego uczęszczam do 
polskiej szkoły? i 2. Co daje 
mi polska szkoła?

Zacznijmy od odpowiedzi 
negatywnych. Mała liczba 
młodzieży — zaledwie 5 pro­
cent — odpowiedziała na an­
kietę prosto i szczerze, bez ko­
mentarzy, że do polskiej szko­
ły uczęszczają jedynie dlatego, 
że rodzice ich do tego zmusza­
ją oraz że szkoła polska im 
nic nie daje. To naprawdę wy­
jątki i to wyjątki dziwne, je­
żeli weźmie się pod uwagę ma­
sę wypowiedzi pozytywnych. 
Szkoła jakoś ich nie zaintere­
sowała, nie znaleźli bodźca, 
któryby zmienił ich ustosun­
kowanie do szkoły i nauki ję­
zyka polskiego.

Wypowiedzi pozytywne 
młodzieży są bardzo ciekawe. 
Widać, w„ftićh. dobrą .wolę i 
chęć nąpęzejiia się. języka pol­
skiego. W prostych słowach 
wyraża ona dodatnio swą opi­
nię o polskiej szkole sobotniej. 
Trudno tutaj przytaczać wszy­
stkie wypowiedzi młodzieży, 
choć są bardzo ciekawe, ale 
tak dla przykładu przynaj­
mniej jedną, która w zmienio­
nym tekście powtarza się w 
wielu innych wypowiedziach: 
“Chodzę do polskiej, szkoły, 
aby nauczyć się czytać, pisać i 
mówić lepiej po polsku. Teraz 
już lepiej mówię i czytam po 
polsku”. Widać w tej odpowie­
dzi i zadowolenie i chęć do 
dalszej pracy.

Na szczeblu niższym szkoły 
podstawowej młodzież nie 
wspomina, że uczęszcza do 
polskiej szkoły z woli rodzi­
ców. że jednak jest inaczej 
wynika to z wypowiedzi ta­
kich jak “tatuś i mamusia u- 
rodzili się w Polsce, albo “chcę 
poznać język i kulturę kraju 
mego pochodzenia”. Może jesz­
cze wyraźniej z innej wypo­
wiedzi : “Chodzę do polskiej 
szkoły, bo kocham Polskę i 
chcę ją znać”. Z tych kilku 
wypowiedzi — jest ich zresztą 
bardzo dużo — widać wyraź­
nie wpływ rodiców, którzy 
chcą wychować młode pokole­
nie w duchu polskim. Dziecko 
dowiaduje się o kraju swego 
pochodzenia od rodziców. To 
jest w naszym życiu koniecz­
nością, tak jak koniecznością 
jest przypilnowanie, by dzie­
cko rano poszło do szkoły. Tyl­
ko wyjątkowe dziecko idzie co 
rano ochoczo do szkoły i gdyby 
nie rodzice na pewno nie odro­
biłoby lekcji na następny 
dzień i chętnie zostałoby w 
domu następnego dnia.

W naszych warunkach do­
łącza się do tego jeszcze jeden 
problem. Rówieśnicy ze szkół 
amerykańskich zostają w so­
botę w domu, mają dzień wol­
ny od zajęć szkolnych i mogą 
go poświęcić na zabawy. Pol­
ska młodzież idzie w sobotę do 
szkoły na lekcje języka pol­
skiego; To wywołuje u niej 
pewnego rodzaju niezadowole­
nie, czasami nawet bunt, któ­
ry może być złagodzony albo 
perswazją rodziców, albo 
szkoła stworzy takie atrakcje, 
które młodzież przyciągną. W 
naszych warunkach szkoła 
musi być atrakcyjna, musi po­
budzać imaginację naszej 
młodzieży, musi dać jej zachę­
cę. Obowiązek, zamiłowanie do 
nauki, chęć poznania kraju 
swego pochodzenia przychodzi 
z wiekiem, kiedy młodzież za­
czyna lepiej poznawać świat.

Wróćmy jednak do wypo­
wiedzi naszej młodzieży. “Cho­
dzę do szkoły polskiej, aby się 
nauczyć czegoś. Nauka w pol-
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136-------- (Ciąg dalszy)
Fernanda podniosłaś się i złamana bólem powróciła do 

swego pokoju.
XIV. Jutrzenka miłości.

Fernanda nie powiedziała Gizeli o tajemnicy, którą od­
kryła.

Po co sprawiać cierpnienie tej siostrze ukochanej?
Gizela i tak smutna, czyby zniosła to nowe strapienie?
Nie wiedziała nic o matce; nie wiedziała, czem ona była 

o wszystkich jej niegodiwościach, prowadzeniu się skan­
dalicznym. ,

Babka i Michał nigdy nie wspominali przy niej Heliety. 
Kiedy Gizela, pragnąca dowiedzieć się, co się z jej matką 
stało, pytała, pani Randal mówiła:

— Twoja matka nie żyje, nie pytaj o nią
I Fernanda także nigdy z Gizelą nie mówiła o Heliecie.
Wreszcie po odwiedzinach Randala w podziemiu, ucichło 

w niem zupełnie.
Spokojna i bogata Gizela jednak nie była szczęśliwa.
Dawniej, idąc na lekcje, widywała Daniela choć z daleka 

i czuła się szczęśliwą na długo. Dziś smutek opanował jej 
duszę, zmieniał charakter.

Michał i Fernanda pocieszali ją, mówili o Danielu — 
lecz nic nie mogło rozerwać młodej dziewczyny, plączącej w 
tajemnicy za straconą miłością i za tą siostrą ukochaną, która 
z dniem każdym nikła.

Noce upływały jej bezsennie; o świcie chodziła do parku 
ochłodzić zgorączkowaną twarzyczkę.

Niekiedy schodziła aż na brzeg morza i długie chwile 
spędzała na wpatrywaniu się w modre jego fale.

Budziła ogólną ciekawość.
śliczną była Gizela w długich szatach żałobnych.
Pewnego rana zapóźniła się bardzo w parku.
Po chłodnej nocy, słońce wschodziło jasne; ciepło już 

było.
Pierwsze brzaski dnia różowiły horyzont, który zwolna 

oblewał się purpurą.
Morze milczało; i, choć błogosławione te okolice nie znają 

mrozu, zdawało się, że chłód nocny obezwładnił fale.
W parku cisza niezmącona, pokój uroczysty.
Gizela wstała po bezsennej nocy z duszą smutkiem prze­

pełnioną, i błądząc pośród roślinności dzikiej, serce jej i 
myśli biegły ku ukochanemu.

Fernanda także wstała raniej, niż zwykle i otulona 
szerokim płaszczem z białej wełny, przyszła do Gizeli.

— Oh 1 wracaj! wracaj! — zawołała Gizela — zaziębisz 
się!

Uśmiech, pełen goryczy, zawisł na ustach divy.
Odpowiedziała głosem spokojnym:
Może to ostatni Spacer z tobą; zdrowszą czuję się dzisiaj 

powietrze mi nie zaszkodzi.
Gizela widziała, że siostra jest bardzo zmieniona.
Od czasu nocnych odwiedzin u Heliety w suterynie, diva 

miała ciągle gorączkę, żadne lekarstwo nie było w stanie jej 
usunąć.

W dodatku, tak ją bolała niemożność oswobodzenia 
matki I

Oparła się na ramieniu Gizeli, wydawała się bardzo znu­
żona ; suchy kaszel, z następstwem krwi na wargach wstrzą­
sał nią całą.

— Widzisz, to ostatni kres choroby śmiertelnej — 
rzekła z uśmiechem. — Dlatego to, zanim obejdę na zawsze, 
chcę żebyś była szczęśliwą.

— Nigdy nie będę szczęśliwą, siostrzyczko.
— Tak myślisz? za kilka minut radość cię wielka 

spotka
I dodała, patrząc siostrze w oczy:
— Pisałam do Daniela.
Gizela się zachwiała.
— Nie trzeba, żeby szczęście cię zabijało; ty musisz żyć, 

Gizelo! Co by robił nasz biedny ojciec, gdyby mu nas oby­
dwóch zabrakło? Trzeba myśleć o tym Gizelo.

— Przyjedzie Przyjedzie! — zdołała na koniec wymó­
wić Gizela.

— Uspokój się siostrzyczko za chwilę będzie z nami. 
Ojciec nasz, który tak bardzo nas kocha i widzi, że ja umie­
ram, przebaczy mi nie może gniewać się za to, czemu ty nie 
jesteś winną, a tylko ja sama.

Nic już nie mówiły, tak wielka była cisza, że słychać 
było serc ich bicie.

Helieta także już wstała. Przez okno okratowane, przy­
słonięte różami pnącemi, patrzyła na młode dziewczyny i nie 
mogła oczu oderwać od Gizeli, od jej czarnych włosów i oczu, 
czystych jak błękit nieba.

Naraz zachwiała się, w głowie jej się zawróciło.
Do Fernandy i Gizeli zbliżał się młody człowiek, Daniel 

Mornas.
Daniel w ubraniu podróżnym; Daniel z twarzą smutną, 

krokiem ociężałym, jak człowiek znużony, przeszedł prawie 
tuż przed nią.

Skoro ujrzał siostry, wydał okrzyk radości, w którym 
czuć było, że idzie z duszy i z serca.

I Helieta patrzyła na to, jak Gizela rzuciła się mu w 
ramiona i witała namiętnie, jak istotę, którą się nareszcie 
odzyskało po beznadziejnem rozłączeniu.

Potem nic już nie widziała.
Oczy je mgła zasłoniła i .zwalczona tym razem, upadla 

zemdlona.
» * *

Michał i Fernanda porozumieli się, i za obopólną zgodą 
napisali, do Daniela, ażeby odwiedził ich w Monaco.

A Randal, którego okna nie wychodziły na tę część par­
ku, nic nie widział.

Michał powiedział Fernandzie:
— Bądź spokojna, ja sam z ojcem pomówię; a skoro 

wypowiem szczerze mój sposób myślenia, wierz mi, nie 
odepchnie Daniela.

On także, żwawy staruszek, zszedł do parku i długo spa­
cerował z Danielem i dziewczętami.

Danielowi powróciło zaufanie; i pod rękę z Gizelą, która 
nie mogła mu się napatrzeć, naopowiadać, jak za nim pła­
kała, jak go kocha pozwolił opanował się słodkim marzeniom

Czy długo będzie trwało szczęście obecne?
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Plany Motoryzacji 
Od Strony Kuchni... 

III.

Plenarne Zebranie Skarbu Naród.
i Zarządu Komitetu Obywatelskiego Podstępny 

Wróg Człowieka
Pod takim tytułem przed­

stawiamy dzisiaj trzeci i osta­
tni artykuł z cyklu “Kłopoty 
Motoryzacji” opracowany na 
podstawie głosów prasy ame­
rykańskiej, wyników Inst. Ba­
dania Opinii Publicznej, oraz 
wypowiedzi ekonomistów i fa- 

ichowców z dziedziny motory­
zacji. Dzisiejszy odcinak oma­
wia plany na najbliższą przy­
szłość, opracowywane przez 4 
największe koncerny przemy­
słu samochodowego w Ame­
ryce. ♦ ♦ * *

sisz sam nauczyć się cenić każ­
dą chwilę życia. LUDZIE PO­
GODNI ŻYJĄ DŁUŻEJ i z 
większym optymizmem zno­
szą przeciwności, których ży­
cie nie skąpi nikomu. Nie tyl­
ko ty masz zmartwienia! U- 
ŚMIECHNIJ SIĘ, na pewno 
będzie ci lżej i ominie cię nie­
jedno schorzenie!

• Zdaniem NRF-owskiego 
gerontologa dr Herscherberga 
najdłuższą przeciętną życia 
mężczyzn współcześnie osią­
gają kardynałowie, przeciętny 
wiek członków Kurii Rzym­
skiej wynosi 80 lat, ale więk­
szość żyje lat 90 i więcej. Dłu­
gowieczność tę uczeni wiążą 
iz właściwym odżywianiem się, 
spożywaniem lekkich potraw, 
częstymi postami, oraz regu­
larnym i spokojnym trybem 
życia, z dala od zgiełku współ­
czesnego świata. Genontólog 
francuski prof. Pecquignet do 
listy tej dorzuca niepalenie 
papierosów, nienadużywanie 
alkoholu i nieprowadzenie sa­
mochodu. Zawały serca wśród 
dostojników kościelnych są 
rzadkością.

• Amerykański naukowiec 
Robert Collins na listę ludzi 
dłużej żyjących wpisał: leka­
rzy (oprócz rentgenologów), 
stoma tologów, naukowców, 
archeologów i astronomów. 
Ale wiek, podkreśla — zależy 
przede wszystkim od trybu 
życia, równomiernego rozkła­
du pracy i wypoczynku, od po­
gody ducha i właściwej rekre­
acji;,;,(spont,, spacery, hartowa­
nie ciała). Nic dodać i nic 
ująć!

Jak Długo Żyli?

Mozart — 35 lat, Juliusz Sło­
wacki — 38. Fryderyk Chopin
— 39, Jan Kochanowski — 54, 
Jan Matejko — 55, Adam Mic­
kiewicz i Władysław Reymont
— 58, Stanisław Moniuszko — 
59, Mikołaj Rej — 64, Kazi­
mierz Wielki i Stefan Żerom­
ski—61, Bolesław Pruls i Igna­
cy Krasicki — 65, Maria Cu- 
rie-Skłodowska — 67, Maria 
Konopnicka—68, Mikołaj Ko­
pernik i Henryk Sienkiewicz
— 70, Tadeusz Kościuszko i 
Stanisław Staszic — 72, Józef 
Ignacy Kraszewski — 75, A- 
leksander Fredro — 83, król 
Władysław Jagiełło — 86, ak­
tor Ludwik Solski — 99 lat i

Modiglianiego i Cocteau, któ­
re tym razem sygnował włas­
nym nazwiskiem. Zwrócił się 
też do Sądu Najwyższego 
USA i uzyskał zezwolenie na 
wystawianie “swoich” obra­
zów. Jego wystawy rozmnoży­
ły się na całym świecie. Nawet 
księżna Kentu kupiła cztery 
płótna do Webster Gallery.

5go sierpnia 1969 Stein zo­
stał jednak na mocy wyroku 
sądowego wydalony ze Sta­
nów Zjednoczonych i powró­
cił do Francji, gdzie odsiady­
wał jeszcze dwa wyroki za 
sfałszowanie obrazów Van 
Dongena i Cocteau.

W Tuluzie wolna była cela 
śmierci. Stein urządził sobie 
tu atelier i zaczął się specjali­
zować w podrabianiu El Gre- 
ca. W 1972 opuścił tę “praco­
wnię” i zainstalował się pod 
Paryżem, cały wolny czas po­
święcając malarstwu.

Niepozbawiony pewnej pi­
kanterii jest fakt, że z cztery­
stu fałszywych obrazów, 
sprzedanych przez Steina, 
ujawniono dopiero sto dwa­
dzieścia. Główną przyczyną, 
dla której właściciele kolekcji 
nie zadeklarowali w trakcie 
procesu posiadanych “Stei­
nów” był oczywiście lęk przed 
śmiesznością i ... snobizm.

Przypomnijmy jednak, że 
fałszowanie dzieł sztuki nie 
jest przywilejem XX wieku. 
Mimo, iż zawód marszanda i 
handel obrazami w dzisiej­
szym rozumieniu wykształcił 
się dopiero pod koniec XIX 
wieku — już Watteau i Fra- 
gorand fałszowali obrazy fla­
mandzkie w celach merkan­
tylnych. Van Meegeren malo-

Kłopoty, kłopotami, zastrze­
żenia zastrzeżeniami, a życie
— życiem. Ostatnio opubliko­
wano plany rozbudowy pro­
dukcji małych samochodów, 
czterech naj większych amery­
kańskich koncernów samocho­
dowych. Postaramy się je 
omówić w kolejności, zaczy­
nając od największej z firm, 
a mianowicie koncernu Gene­
ral Motors, skupiającej w so­
bie produkcję Chevrolętów, 
Pontiaców, Buioków, Oldsmo- 
bilów i Cadillaców.

Jak dotychczas firma ta wy­
stąpiła tylko z jednym typem 
klasycznego małego wozu,
— którym jest niewątpliwie 
“Vega”.

Z planów przedstawionych 
przez General Motors Co. wy­
nika, że firma ta zgromadziła 
już prawie 2 biliony dolarów 
z wyłącznym przeznaczeniem 
na produkcję małych samo­
chodów 6-cio i 4-ro cylindro­
wych. W najbliższej przyszło­
ści produkcja tego typu silni­
ków, zajmie już 40 procent 
ogólnej produkcji silników.

Na rok 1975 produkcję ma­
łych samochodów oblicza się 
na około 2 miliony. Pontiac 
ma zamiar wystąpić z nowym 
typem wozu, nie przekracza­
jącym wielkością Vegi. Che­
vrolet, oprócz wymienionej 
już Vegi, rozpocznie produk­
cję małej, sześciocylindrowej 
Chevette. Nawet tradycyjny 
“Kolos” Cadillac posiada pla­
ny związane z produkcją ma­
łego typu wozu.

Jak się wyraził prezes kon­
cernu General Motors, Ger- 
stenberg, w latach następnych
— po roku 1975, ze wszystkich 
sprzedanych wozów, sprzedaż 
samochodów małych — wy­
niesie co najmniej 60 procent. 
W pojęciu małe wozy, Ger- 
stenberg uważa samochody,
— których zużycie benzyny 
kształtować się będzie mini­
mum w granicach 15 mil z ga- 
lona.

Jeżeli chodzi o koncern For­
da, trzeba przyznać że przed­
siębiorstwo to poczyniło duże 
postępy w dziedzinie budowy 
małych samochodów. Wystar­
czy tu wymienić takie znane 
samochody jak: Pinto, Mave­
rick, Mustang II, importowa­
ny Capri i Comet. Obecnie 
trwają prace nad dwoma no­
wymi typami wozów małoli­
trażowych, które w przyszło­
ści mają zastąpić Corneta i 
Mavericka. Są nimi Ford-Gre- 
nada i Mercury-Monarch. Po 
długich debatach, kierowni­
ctwo koncernu Forda doszło 
jednak do wniosku, że przez 
kilka najbliższych lat, wszy­
stkie te cztery typy wozów bę­
dą produkowane równolegle.

Nie ulega wątpliwości, że 
tak dotychczasowe osiągnięcia 
Forda, jak i plany przyszło­
ściowe dotyczące dziedziny 
samochodów małolitrażowych
— wysuwają ten koncern zde­
cydowanie na pierwsze miej­
sce w skali ogólnokrajowej.

Podczas niedawnego wywia­
du prasowego, Henry Ford II, 
wiele mówił na temat wysił­
ków prowadzących do zmniej­
szenia objętości cylindrów w 
silnikach takich samochodów 
jak Ford-Torino i Mercury. W 
przyszłości w samochodach 
tych zmniejszy się ilość cylin­
drów z 8-miu do 6-ciu, a obję­
tość z 302 do 250 cubic-inch, 
co pozwoli na duże oszczędno­
ści w użyciu paliwa, 
ćowaysw óeldy -Óóe, m-y

Trzecim koncernem samo­
chodowym, który posiada chy­
ba najwięcej kłopotów z przej­
ściem na produkcję małych 
wozów jest Chrysler. Firma 
ta co prawda — jak stwierdził 
i>ej prezes, John Riccardo—.bę­

dzie mogła w niedalekiej już 
przyszłości wyprodukować po­
nad 1 milion małych samocho­
dów, będzie jednak musiała 
przezwyciężyć bardzo powa­
żne trudności dotyczące bu­
dowy silników małolitrażo­
wych. W chwili obecnej, Chry­
sler produkuje około 700 tys. 
silników 6-cio cylindrowych.

Trwaja prace nad przesta­
wieniem dwóch dalszych fa­
bryk i dostowanie ich do bu­
dowy silników 6-cio cylindro­
wych w celu wyrównania bra­
ków jakie koncern odczuwa 
w tym zakresie. Nastąpi to je­
dnak — licząc optymistycznie
— nie wcześniej, niż w poło­
wie roku następnego.

Braki w produkcji silników 
6-c:o cylindrowych spowodo­
wały, że koncern Chryslera 
zwrócił się do G. M. C. i For­
da z zamówieniami na dostar­
czenie 250 tys. tego typu sil­
ników. Niestety obie firmy od­
powiedziały negatywnie na 
propozycję Chryslera.

W chwili obecnej i nawet w 
najbli ższej przyszłości, wątpli­
wym wydaje się, ażeby Chry­
sler mógł przystąpić do pro­
dukcji nowych modeli. Rze­
czoznawcy twiedzą, że jeszcze 
w ciągu trzech Jat Chrysler 
będzie musiał bazować na 
swoich Dartach i Valiantach.

I wreszcie ostatni z wielkich 
—koncernów samochodowych 
przemysłu amerykańskiego, to 
koncern American Motors. Na 
przestrzeni lat, firma ta bar­
dzo często znajdowała się w 
trudnych okolicznościach, co 
zmuszało ją do zaciągania po­
życzek. Obecnie jednak A. M. 
C. świetnie prosperuje. Osta­
tnio w fabryce w Kenosha, 
zatrudniono dodatkowo ponad 
1,500 nowych pracowników. 
Zakład ten opuszcza dziennie 
250 podwozi do Gremlina. Go­
rzej przedstawia się sytuacja 
z innym typem wozu a miano­
wicie Hornetem, na który 
ostatnio wyraźnie fpadł po- 
pyt.

Nie mniej jednak prezesa 
firmy AMC, Williama V. Lu- 
neburga nie opuszcza opty­
mizm. Udzielając wywiadu 
prasowego zapowiedział, że 
jego przedsiębiorstwo zamie­
rza w najbliszej przyszłości 
wyjść na rynek z nowym, 6- 
cylindrowym modelem, który 
nazywać się będzie Pacer. Sa­
mochód ten będzie wyposażo­
ny w nowość, specjalny silnik 
rotacyjny (rotary engine), 
którego produkcji podjęły się 
w ramach kooperacji, zakłady 
General Motors. J.M.

Nauczyciel 
Oskarżony o Handel 

Narkotykami
Newport Beach, Calif. — 

(UPI). Kent Rianda, lat 26, 
nauczyciel chemii w średniej 
szkole Glendora, został aresz­
towany i oskarżony o handel 
narkotykiem “methampheta­
mine” - speed”.

Agenci federalni twierdzą
— że Rianda był członkiem 
szajki która potrafiła wypro­
dukować 25 funtów tego nar­
kotyku w przeciągu trzech 
dni korzystając z chemikaliów 
zamówionych do laborato­
rium szkolnego przez Rianda. 
Wraz z Riandą, jako członek 
szajki, został także areszto­
wany Richard L. Henson, lat 
22.

Kursy “Lekarzy 
Domowych”

Przy uniwersytecie George­
town istnieją specjalne kursy 
medyczne dla laików za opła­
tą $85. Kursy obejmują sze­
reg problemów, jak odżywia­
nie, pierwsza pomoc w wy­
padku skaleczenia, oparzenia 
lub zawału serca, mierzenie 
pulsu, temperatury i ciśnienia 
krwi, operowanie stetoskopem 
itd. Tą drogą zdobywa się 
wstępne informacje dla leka­
rza, wzgl. dane, iż sprawa jest 
poważna i należy wezwać le­
karza. Do kursów tych wielu 
lekarzy odnosi się krytycznie, 
twierdząc, że prowadzą one do 
samo-diagnozy.

Z uwagi na Wielki Piątek 
w dniu 12 kwietnia, plenarne 
zebranie członków Skarbu Na­
rodowego odbędzie się łącznie 
z zarządem Komitetu Obywa­
telskiego w dniu 11 bm., to 
jest w czwartek, o godz. 7:30 
wieczorem, w lokalu Wydzia­
łu Stanowego KPA, pnr. 2952 
Milwaukee Avenue.

Na powyższym zebraniu po­
za rutynowym porządkiem 
dziennym, Kom. Org. Krajo­
wego Zjazdu Delegatów i 
Członków Skarbu Narodowe­
go, który odbędzie się w Chi­
cago, w dniach od 31 sierpnia

1. O zdrowie należy dbać 
od dziecka, gdyż schorzenia 
zaczynają się często w wieku 
niemowlęcym. A jeśli prze­
kroczyłeś już 30 uważaj na 
siebie! Prewencyjną kurację 
geriatryczną należy rozpocząć 
w wieku 45-50 lat, najpóźniej!

2. Unikaj napięć, irytacja 
niszczy twoje serce. Ciśnienie 
krwi wzrasta, dlatego twarz 
czerwienieje, a na czole poja­
wiają się nabrzmiałe żyły. 
Dwuminutowa kłótnia wy­
czerpuje bardziej niż bieg na 
sto metrów.

3. Przestań palić: jeżeli 
palisz 10 do 20 papierosów 
dziennie, swoje życie skracasz 
najmniej o trzy lata, a jeśli 
więcej niż 30 papierosów -— 
skracasz o lat 10.

4. Nie pij, nie nadużywaj al­
koholu: niszczy on twoją wą­
trobę, serce, system nerwowy, 
według najnowszych badań 
wywołuje zapalenie trzustki. 
Nałogowy alkoholizm degene­
ruje fizycznie i psychicznie: 
piwosze — mają powiększone 
serce, zwane przez lekarzy 
sercem piwnym; ulegają za- 
dyszkom. Jeżeli pijesz dużo 
odlicz sobie 5 do 10 lait życia.

5. Unikaj otyłości: nadwaga 
jet przyczyną chorób przemia­
ny materii, jak arteriosklero- 
zy, cukrzycy, zapalenia wo­
reczka żółciowego i wielu in­
nych. Otyłość przyspiesza sta­
rość.

6. Pracuj równomiernie, 
przeplatając pracę, zwłaszcza 
monotonną, odpowiednimi, na­
wet maleńkimi przerwami. 
Miej czas na wypoczynek, wła­
ściwy relaks i trochę także za­
bawy.

7. Uprawiaj sport, a jeśli nie 
masz warunków, zmuś się do 
dłuższych spacerów. Sportow­
cy z reguły żyją dłużej.

8. Chodź regularnie do le­
karza, wczesne rozpoznanie 
choroby lub schorzenia 
zmniejsza grożące ci niebez­
pieczeństwo o bardzo dużą 
stawkę. Pamiętaj o jednym: 
groźne zawały wcześniej sy­
gnalizują pozornie drobne i 
niewinne dolegliwości.

9. Dbaj o siebie co najmniej 
tak jak o swój samochód. 
Wiesz dóbrze, że generalne 
przeglądy sprzyjają długiej 
eksploatacji, podobnie — jest 
z organizem człowieka!

10. BĄDŹ POGODNY. Ale 
na tę radę nie ma recepty, mu-

Takim właśnie geniuszem 
sporządzania idealnych falsy­
fikatów dzieł wielkich mi­
strzów malarskich, właściwie 
wszystkich epok i stylów, 
uznany został przez najbieg­
lej szych fachowców w tej 
dziedzinie David Stein.

Namalował on i sprzedał 
do prywatnych kolekcji i sła­
wnych galerii dzieł sztuki oko­
ło czterystu fałszywych obra­
zów Picassa, Modiglianiego, 
Matisse’a, Legera i innych. 
Jak znakomitym jest fałsze­
rzem, świadczy fakt, że sam 
Picasso autoryzował jeden z 
przedstawionych mu przez 
Steina rysunków.

Steina aresztowano w 1967 
w Nowym Yorku. Złośliwy 
przypadek sprawił, że wysta­
wę Chagalla, która niemal w 
całości była dziełem Steina, 
zaszczycił swoją obecnością 
sam ... Chagall.

Wkrótce po aresztowaniu 
Stein opuścił za kaucją wię­
zienie i wystawił w jednej z 
nowojorskich galerii obrazy 
Picassa, Matisse’a, Dufy’ego, 

do 2 września br., przedstawi 
opracowany już program.

W zebraniu weźmie udział i 
podzieli się wiadomościami z 
dalekiej Australii pani Woj- 
tysiak, działaczka Skarbu Na­
rodowego na tamtejszym te­
renie, która zawitała do Chi­
cago z wizytą do rodziny.

Nowi członkowie będą mile 
widziani na tym zebraniu, po­
za tym jest to okzaja do ui­
szczenia wszelkich wpłat, któ­
re przed zebraniem zainkasuje 
sekr. fin. Alfred Stoki nger.

Apelujemy o liczny udział. 
Prezesem jest—-Walter Mie- 

czyński; sekr. — K. Szternal.

Kolendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 8 Kwietnia
Tow. Miłość Wolności Grupa 

2749 ZNP — odbędzie swe mieś, 
posiedzenie w poniedziałek, dnia 
8 kwietnia, w sali Pol. Weteranów 
pnr. 3024 N. Laramie Ave., o go­
dzinie 8-ej wieczorem. Prezes wraz 
z zarządem uprasza członków i 
członkinie o liczne przybycie. 
— K. Szadorski, prezes; J. Sośnie- 
cki, sekr. prot.

Tow. Zychlińskiego ‘'Gdynia" 
Grupa 2404 ZNP — przypomina 
swym członkom, iż miesięczne ze­
brania Grupy odbywają się teraz 
w każdy drugi poniedziałek mie­
siąca. A więc w tym miesiącu spo­
tykamy się wszyscy drria 8 kwiet­
nia, o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
parafialnej przy kościele św. Wła­
dysława, przy ulicy Long i Hen­
derson. — P. Toczyłowski, prezes: 
J. Woynowski, sekr. prot.

Wtorek, 9 Kwietnia
Tow. Wolna Polska Grupa 1533 

ZNP odbędzie posiedzenie we wto­
rek, 9 kwietnia, o 7:30 wieczorem, 
w sali Louis Hall, 1001 N. Wol­
cott ul. Prosimy wszystkich 
członków o obecność. — Albert 
Folak, prezes; Sandra Folak, sekr. 
prot.

Środa, 10 Kwietnia
Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 

877 ZNP — odbędzie posiedzenie 
w środę, 10 kwietnia, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. Di- 
versey Ave. o godz. 7:30 wieczo­
rem. Sekretarz finansowy będzie 
urzędował od 6:30 wieczorem. 
Uprasza się członków o liczne 
przybycie. — Antoni Krukar pre­
zes; S. Krukar, sekr. prot.

Tow. T. Kościuszki, Gr. 843 
ZNP odbędzie regularne mieś, ze­
branie w środę, 10 kwietnia, w 
Domu Weterana, pnr. 3024 N. 
Laramie Ave. Początek o godz. 
8 wieczorem. Ze względu na obec­
ność na tym zebraniu urzędnika 
ZNP, który pragnie wymiany my­
śli z nami i ustalenia w jaki spo­
sób w głównym biurze mogą naj­
lepiej nam pomóc w rozwoju na­
szej Grupy uprasza się o możliwie 
jak najliczniejsze przybycie.

Czesław Pawlak, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Siedliska-Bo- 
gusz odbędzie posiedzenie w środę, 
10 kwietnia, w sali posiedzeń, 1001 
N. Wolcott, o 8 wieczorem. Ze 
względu na ważne sprawy, które 
będą omawiane, prosimy o przy­
bycie wszystkich członków. Po po­
siedzeniu będzie przyjęcie. — Ta­
deusz Pyrchla, prezes; Anna Ni­
kiel, sekr.

Czwart., 11 Kwietnia
Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 

127 ZNP zawiadamia swoich człon­
ków; że miesięczne posiedzenie 
Tow. odbędzie się w czwartek, 11 
kwietnia, w sali Ed. Moskal Hall, 
5639 N. Milwaukee ave. Początek 
posiedzenia o 7:30 wieczorem. Se­
kretarz fin. będzie urzędować już 
od godz. 7:30 wieczorem. Uprasza 
się o liczne i punktualne przyby­
cie.:—Za zarząd: K. Musielak, pre­
zes; S. Pyka, sekretarz.

Klub Odporyszów 
Odwołuje Zebranie
Posiedzenie Klubu Parafii Od- 

pryszów, które przypada na Wielki 
Piątek, dnia 12 kwietnia zostaje 
odwołane i odłożone do następnego 
miesiąca. — Stanisław Jackus, pre­
zes; Józef Wens, sekr. prot.

Prasa NRF 
o Polskich 

“Melexach”
NRF-owski dwutygodnik 

“Hobby” relacjonuje wyniki 
prób, jakim dziennikarze tej 
redakcji poddali “Melexy” — 
polskie pojazdy z napędem 
elektrycznym. W artykule o- 
mówiono i pokazano zdjęcia 4- 
osobowej wersji pasażerskiej 
i osobowo-bagażowej. Wspo­
mniano także, że oferta przed­
stawiona przez WSK Mielec 
zachodnioniemieckim impor­
terom jest znacznie szersza i 
obejmuje m. in. wózki golfowe 
i “Melexy” do transportowa­
nia chorych. I to w odmianie 
zarówno trzy- i czterokołowej. 
Jak podaje “Hobby”—istotne 
jest, że nie są to eksponaty na 
kolejny salon samochodowy, 
lecz można je kupić w NRF. 
Ceny “Melexow”, zależnie od 
typu, wynoszą od 3,600 do 4,- 
600 marek.

wał Vermeery, a Tycjan imi­
tował Giorgione’a tak dobrze, 
że “Wiejski koncert” z Luwru 
przypisywany był to jednemu. 

| to drugiemu. A sam Michał
Anioł wykonał na zamówienie 

I Watykanu fałszywe rzeźby 
j greckie.

Wśród pięciu plag nowo­
czesnej cywilizacji przemysło­
wej godzących bezpośrednio w 
człowieka, w jego środowisko 
naturalne, hałas zajmuje naj­
mniej uwagi. P« prostu przy­
wykliśmy w wielkich mia­
stach do nieusannego szumu, 
nie rażą nas już (bośmy 
pewnie nieco przygłuchli) 
głośne rozmowy w ciasnych 
pomieszczeniach, klekot ma­
szyn, świst wind i hydroforów 
lub instalacji centralnego o- 
grzewania. Hale przemysłowe 
— kuźnie dla przykładu, lub 
tkalnie, są często wypełnione 
decybelami ponad dopuszczal­
ną normę.

Zdaniem lekarzy hałas jest 
podstępnym wrogiem człowie­
ka. Sprzyja ogólnemu rozstro­
jowi organizmu, zwiększa po­
datność człowieka na choroby 
psychiczne, jest często spraw­
cą zaburzeń układu pokarmo­
wego. Badania wykazały, że 
przebywanie w hałasie prowa­
dzi do szybszego zmęczenia, 
obniża wydajność pracy, 
sprawność spostrzegania, ha­
muje czas reakcji na niebez­
pieczeństwo.

Badania medycyny nad 
skutkami hałasu prowadzone 
są na całym świecie. Według 
doświadczeń p r z eprowadzo- 
nych w Wielkiej Brytanii, du­
że natężenie dźwięku o często­
tliwości niższej niż słyszalna 
może wywołać objawy podob­
ne do zatrucia. . . alkoholem.

Polscy lekarze z Kliniki 0- 
tolaryngologicznej Instytutu 
Chorób Układu Nerwowego i 
Narządu Zmysłów A. M. we 
Wrocławiu stwierdzili, że 
zmiany biochemiczne w narzą­
dach słuchu, w warunkach sil­
nego hałasu, są takie same jak 
przy zatruciach środkami che­
micznymi lub metalami ciężki­
mi.

Badania naukowców z Cen­
tralnego Instytutu Ochrony 
Pracy dowiodły, z kolei, że ha­
łas i przeważnie towarzyszące 
mu wibracje, prowadzą do in­
walidztwa zawodowego.

Według danych polskiego 
ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Spełecznej, w latach 1969- 
1972 upośledzenie słuchu w 
wyniku pracy wykonywanej 
w hałasie przesunęło się z 
trzeciego na pierwsze miejsce, 
przyczyn chorób zawodowych 
i stanowi aż 34 procent wszy­
stkich przypadków, wyprze­
dzając zatrucia i pylicę płuc.

Jak wykazały badania, na 
hałas o natężeniu powyżej 90 
decybeli narażonych jest w 
przemyśle około pół miliona o- 
sób a ponad 8 milionów żyje 
stale w zasięgu szumów będą­
cych wynikiem 35-40 decybeli. 
Są to ludzie w wielkich aglo­
meracjach miejskich. Na wsi 
ilość decybeli nie przekracza 
18

Przebywanie w zasięgu 90 
decybeli z reguły niemal koń­
czy się kalectwem, postępuj ą-

Detroit, Mich. (D.P.—D.) — 
Tegoroczny sezon żeglugowy 
do portów nad Wielkimi Je­
ziorami w Kanadzie i USA za­
inauguruje motorowiec PLO 
“Zawiercie”, który opuścił 
Gdynię 16 marca. Kolejno 
port będą opuszczały dalsze 
jednostki, które poprzez Ham­
burg i Bremę dotrą do Mon­
trealu i Toronto w Kanadzie; 
w USA zaś do wielkich por­
tów śródlądowych, takich jak 
Detroit, Chicago, Cleveland i 
Milwaukee, a nawet do por­
tów małych — Kenosha, Gre- 
nee, Greenbay i Sarnia, leżą­
cych tysiące kilometrów w 
głębi amerykańskiego konty­
nentu.

Szlak jeziorowy jest naj­
młodszą z Polskich Linii Ocea­
nicznych i mimo swej sezono­
wości cieszy się opinią najbar­
dziej ustabilizowanego pod 
względem handlowym. Pły­
wa na nim sześć motorowców 
o nośności po 7 tysięcy ton, 
potocznie zwanych jeziorow- 
cami: “Zawiercie”, “Zakopa­
ne”, “Zambrów”, “Zamość”, 
“Zabrze” i “Zawichost”. Róż­
nią się one od konwencjonal­
nych statków morskich spe­
cjalnymi urządzeniami, umoż­
liwiającymi cumowanie w 
licznych śluzach oraz wzmoc­
nieniami przeciwlodowymi. W 
okresie zimy przeciętnie od 
10-15 grudnia do 1 kwietnia, 
kiedy Wielkie Jeziora i łączą­
ce je kanały są zamarznięte, 
jeziorowce przechodzą remon­
ty albo obsługują szlaki łączą­
ce Polskę z amerykańskimi 
portami Wschodniego Wy­
brzeża lub Zatoki Meksykań­

skiej.
W 1971 r. wzrósł przewóz 

towarów do portów nad Wiel- 
i kimi Jeziorami, co zapewniło 

cą utratą słuchu. Największa 
ilość schorzeń słuchu wystę­
puje wśród pracowników prze­
mysłu włókienniczego, następ­
nie w hutnictwie żelaza i stali. 
Najwyższy poziom hałasu od­
notowano w stoczniach — po­
wyżej 120 dB na stanowisku 
pracy Wywołują gp przede 
wszystkim młoty pneumaty­
czne i kowalskie. Na przekra­
czający granicę 90 dB hałas w 
stoczniach narażonych jest 
bezpośrednio ok. 5 tys. osób. 
Poważne zagrożenie występu­
je również wśród pracowni­
ków budownictwa. Powyżej 
100 dB wynosi hałas kompre­
sorów górniczych i obrabiarek 
do drewna w zakładach me­
blowych.

To w przemyśle, a w innych 
dziedzinach działalności czło­
wieka ?

środków i metod zmniejsza­
jących hałas i jego oddziały­
wania na ludzi jest sporo — 
kuleczki z rdzenia bzu wkła­
dane do uszu, różne ochronni­
ki, słuchawki, hełmy, płyty 
dźwiękochłonne z waty szkla­
nej, różnorodne elementy słu­
żące do wyciszania pomiesz­
czeń produkcyjnych itd.

Samo założenie słuchawek 
ochronnych to jednak za mało. 
Walka z hałasem — twierdzą 
akustycy polscy musi mieć 
charakter kompleksowy. Win­
na chronić przed hałasem uszy 
ludzkie, winna równocześnie 
likwidować źródła hałasu.

Taki kompleksowy — wpra­
wdzie na skalę jednego zakła­
du przemysłowego — program 
w dużej mierze już zrealizo­
wany, przedstawili naukowcy 
z Zakładu Doświadczalnego 
“Cuprum” Kombinatu Górnic­
twa i Hutnictwa Miedzi. Nie 
tylko zaopatrzyli oni swych 
pracowników w skonstruowa­
ne przez zakład hełmy z o- 
chronnikami lepszymi niż uży­
wane dotąd, ale wprowadzili 
antyhałasowe zmiany w orga­
nizacji wydobycia i przeróbki 
miedzi. Wprowadzili nowocze­
sne cichobieżne maszyny i za­
stosowali bezprecedensowy w 
górnictwie krok: wyasfalto­
wanie podziemnych Koryta­
rzy.

Ściszyć wnętrze kopalni a 
wyciszyć milionowe miasto, to 
dwie różne sprawy no i skala 
kosztów wielokrotnie większa. 
Niemniej i tu powstać musi — 
postulują akustycy polscy — 
kompleksowy program dzia­
łania.

Z uwagi na wciąż wzrasta­
jące rozmiary hałasu, z uwagi 
na jego społecznie ujemne 
skutki, na wzrastającą wciąż 
liczbę osób z uszkodzonym słu­
chem, w kampanii o ciszę trze­
ba zatrudnić konstruktorów, 
architektów, lekarzy, władze 
porządkowe.

Potrzeb na jest jednak 
przede wszystkim społeczna 
świadomość, że hałas — piąta 
plaga cywilizacji — jest groź­
ny. ( Kaz. Kar.) 

naszym statkom pełne wyko­
rzystanie ładowni i wysokie 
wpływy dewizowe. Również 
dobry był dla jeziorowców rok 
ubiegły.

Już obecnie na liniach pod 
biało-czerwoną banderą pływa 
17 nowoczesnych drobnicow­
ców o łącznej nośności około 
200 tysięcy ton.

Życie zmusza polskiego ar­
matora do stałego unowocześ­
niania statków pływających 
na tej linii dla sprostania 
aktualnym wymogom amery­
kańskiej techniki transporto­
wej. W ub. roku np. weszły do 
eksploatacji pierwsze dwa 
zbudowane w Gdańsku semi- 
pojemnikowce o nośności po 
12,000 ton — “Franciszek Zu­
brzycki” i “Mieczysław Kali­
nowski”, zaś w połowie br. 
wejdzie trzecia jednostka — 
“Bronisław Lachowicz”.

Flota ta zapewni cotygod­
niową możliwość szybkiego 
transportu towarów na kon­
tynent północno-amerykańsk- 
przy użyciu najnowocześniej­
szej techniki kontenerowej 
przy czym w wypadku braki 
odpowiedniej ilości kontene 
rów statki te będą mogły prze 
wozić tradycyjne towary 
drobnicowe, jak np. br wełnę, 
żelazo i chemikalia, w dużych 
ilościach z USA w kierunku 
Europy. Praktyka wykazała, 
że przestawienie się gdyńskie­
go armatora na przewóz kon­
tenerów jest konieczne i daje 
oczekiwane, niemałe wpływy 
dewizowe.

Motorowiec “Z a w i e rcie”, 
który, rozpoczął już w Gdyni 
przyjmowanie ładunku, 1-go 
kwietnia stanął u wrót pier­
wszej śluzy na szlaku jezioro­
wym.

Polski Sklep Wędliniarsko-Groseryjny 
Na Południowej Stronie Miasta

BETTER HOME MADE SAUSAGE
—------ przesyła —-------

Wszystkim Przyjaciołom i Klientom oraz całej Polonii 
SERDECZNE ŻYCZENIA WESOŁEGO ALLELUJA

Na Wasz Stół Wielkanocny oraz na przyjęcia i na codzień polecamy wielki wybór do­
skonałych wędlin Europejskich i Amerykański. Kiełbasy domowego wyrobu, szynki 
w puszkach etc. Importowane z Polski i innych krajów europejskich słodycze. 
Polecamy też domowego wyrobu flaki, sałatki, pierogi i gołąbki.
4939 S. ASHLAND AVE. Tel. 254-9341

Dziesięć Rad, 
Które Warto Zapamiętać!

jedenaście mieśięcy.

Fenomenalny Fałszerz

Polskie Jeziorowce w U.S.A.
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WARUNKI .PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Póhocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8:50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Północz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW':
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mas.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Półrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

15c

20c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
\ Numer Sobotni (Single Saturday Copy)

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Rywalizacja Morska 
Na Oceanie Indyjskim

“Odprężenie?”
Już ujęcie słowa “detente” w cudzysłów 

w artykule byłego szefa sztabu i dowódcy 
sił zbrojnych Paktu Atlantyckiego, gen. Mat­
thew B. Ridgeway (N.Y. Times, 4 kwietnia 
rb.) wskaizuje wyraźnie, że znajdujący się 
obecnie na emeryturze generał nie dowierza 
“odprężeniu”.

Stwierdza on też na wstępie artykułu, że 
to “odprężenie” stanowi największe niebez­
pieczeństwo potencjalne dla kraju na tle 
wszystkich problemów, wobec których stoi- 
my”. Trudno bowiem przewidzieć z całą pe­
wnością czy to “odprężenie” będzie “syrenim 
śpiewem, mającym zwieść nas dla zniszczenia 
czy też krokiem, mającym rozładować stra­
szliwe zagrożenie atomowe i masakrę w skali 
światowej”.

Dlatego też generał jest zdania, że kraj 
nasz musi zabezpieczyć się na wszelkie moż­
liwości, kiedy to może nastąpić odrzucenie 
układów z Sowietami czy też zmiana “z dnia 
na dzień” i powrót do polityki twardej linii, 
jak było w Moskwie poprzednio.

“Nie będzie realnego zmniejszenia napię­
cia, jak tylko w atmosferze wzajemnego zau­
fania” — stwierdza Ridgeway i powiada da­
lej, że “takie zaufanie nie istnieje”.

Potrzebne będą pozytywne działania So­
wietów na długi okres czasu, aby wytworzyć

zaufanie. Jeśli zaś chodzi o Stany, to trudno 
oczekiwać zaufania do Sowietów, skoro przez 
ostatnie 50 lat demonstrowały one, że “pod­
stawowym założeniem jest rozprzestrzenia­
nie ich formy rządu w całym świecie”, co 
można ująć krótko jako “panowanie nad 
światem”.

I generał wysuwa szereg pytań, które trak­
tuje jako “twarde zagadnienia”, mające “nie­
zmierne znaczenie” oraz wymagające głębo­
kiego przemyślenia. Pyta więc: czy leży w 
naszym interesie udzielanie Moskwie długo­
terminowych kredytów na rozbudowę pro­
dukcji naftowej na Syberii, czy należy prze­
kazać Moskwie amerykańską technologię, czy 
można równoważyć z Sowietami siły zbrojne, 
skoro Sowiety rozbudowują broń atomową 
i własne siły konwencjonalne, czy można go­
dzić się na istniejącą obecnie nierówność w 
broniach atomowych, wprowadzając ograni­
czenia w broniach strategicznych?

Generał ostrzega, że obecnie następuje w 
kraju wyniszczanie wartości moralnych i ety­
cznych, następuje apatia, a wielu ludzi ulega 
pomieszaniu pojęć, a więc w rezultacie pło­
mienie naszej wizji narodowej płoną bardzo 
słabo. W zbliżającym się Dwustuleciu Sta­
nów- Zjednoczonych musimy podjąć wybór 
co czynić dalej.

Nowy Pomysł Sowietów
Sowiety na wszystkie strony podejmują 

akcje i naciski na rzecz zdobycia amerykań­
skiej technologii. Poza rozbudową zasobów 
surowcowych na Syberii, co według sowiec­
kich planów miałoby nastąpić amerykański­
mi kapitałami i amerykańską technologią, 
Moskwa wysunęła ostatnio pomysł, aby ame­
rykańskie kompanie samolotowe, Boeing, 
Lockheed i MęDonnel Douglas, współdziała­
ły w budowie dla'Sowietow wielkiej fabryki 
samolotów.

Jako “zachętę” Sowiety obiecują amery­
kańskiemu przemysłowi lotniczemu, że za­
kupią 30 wielkich samolotów transportowych 
kosztem 500 milionów dolarów. Jest to więc 
usiłowanie uzyskania poparcia naszego prze­
mysłu, aby przyłożył się do rozbudowy so­
wieckiego lotnictwa i przemysłu lotniczego, 
który później byłby konkurencją, nie mówiąc 
już o poważnym podbudowaniu sowieckiego 
potencjału wojskowego.

Moskwa stawia “warunki”. Jednym jest 
właśnie pomoc w budowie fabryki samolo­
tów. Dwa inne warunki to dostarczenie tech­
nologii samolotowej dla ewentualnie pobudo­

wanej w ten sposób fabryki samolotów, a 
dalej Sowiety chcą, aby później Stany otwar­
ły swój rynek na dostawy samolotów budo­
wanych w Sowietach. Po prostu trudno po­
jąć, że Amerykanie uważani są przez sowiec­
kich cwaniaków za takich durniów, iż mo­
żna im podsuwać tak fantastyczne projekty.

Cała ta historia nie jest bynajmniej fanta­
zją. Zagadnienie zostało obszernie omówione 
przez “Armed Forces Journal International” 
(wydanie z lutego rb.).

Wiemy, że amerykański przemysł jest ła­
sy na robienie interesów nawet z diabłem, 
byle tylko mógł wyciągnąć z tego zyski. W 
tej sprawie zyskiem byłoby pół miliarda do­
larów za 30 samolotów sprzedanych Sowie­
tom. Ale jeśli weźmie się pod uwagę uwa­
runkowania tej tranzakcji, to trzeba dojść 
do wniosku, że Moskwa znowu chce wyciąg­
nąć maksymalne korzyści z “odprężenia”, 
szykując się do podcięcia możliwości amery­
kańskiego przemysłu lotniczego na rynkach 
międzynarodowych.

Trzeba o tym pisać i trzeba o tym wie­
dzieć, aby łapczywi przemysłowcy amerykań­
scy nie połknęli sowieckiego haczyka.

Bojowy Chou En-lai
Wykorzystując pobyt delegacji, reprezen­

tującej przebywającego poza Kambodżą 
księcia Norodom Sihanouk, chiński premier 
Chou En-lai wystąpił w Pekinie z bojowymi 
oświadczeniam, wymierzonymi głównie w 
Stany Zjednoczone, ale i w Sowiety.

— Dwa supermocarstwa — wywodził 
Chou — robią wszystko, aby propagować tak 
zwane “odprężenie” usiłując bezskutecznie 
zasłonić w ten sposób prawdę o rywalizacji 
między nimi oraz uśpić bojowego ducha na­
rodów. Rewolucyjne narody nie wierzą w 
tak zwany “trwały pokój” czy w “generację 
pokoju”, a jak długo istnieje imperializm, re­
wolucja i wojna są niezbędne”.

Chou zarzucił Stanom Zjednoczonym, że 
wysyłają zarówno doradców, jak i zaopa­
trzenie wojenne dla rządu gen. Nol w Kam-

To i
Australia, w przeciwieństwie do innych 
.jów rolniczych które mają kłopoty z na- 
eniem ziemi i muszą posługiwać się sztuez- 
ni nawozami, ma za wiele mierzwy kro- 
i, co grozi jej ponoć katastrofą! Wobec 

Australia sprowadza miliony żuków 
* mych. Projekt ratowania rolnictwa jest 
■ czony na 15 lat i biologowie całego świia- 

jbserwują jego przebieg z wielkim zain- 
esowaniem.
W innych krajach rodzime żuki wykonują 

robotę bardzo sprawnie. Ryją one tunele 
pod mierzwą krów, skutkiem czego łajno 
rozpada się na części i jest wchłaniane pizez 
demię. Ale do Australii sprowadzono bydło 
dopiero przed 150 laty i żuków do tej roboty 
jest mało. Trzeba je więc importować, 
sztuk bydła, wśród którego każda krowa — 
jak obliczyli wyspecjalizowani obserwatorzy 
— pozostawia na ziemi przeciętnie mierzwę

bodży, gdy tymczasem należy stwierdzić, że 
Stany mają w tym nękanym nadal wojną 
kraju jedynie obserwatorów, a nie doradców 
wojskowych.

Znamienne, że według relacji z Hong-Kong 
wystąpienie chińskiego premiera komunisty­
cznego wymierzone było bardziej w Stany 
aniżeli w Sowiety. Obalony przez-gen. Nol 
książę Sihanouk przebywa na emigracji w 
Chinach i stąd chiński premier tak bojowo 
opowiada się po jego stronie, podkreślając 
przede wszystkim, że Kambodża, mająca tyl­
ko siedem milionów ludności, przeciwstawia 
się “amerykańskiemu imperializmowi” oraz 
kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa. Fak­
tem zaś jest, że w Kambodży komunistyczne 
siły rewolucyjne walczą z rządem gen. Nol, 
a nie z “amerykańskim imperializmem”.

Owo
dziesięć razy dziennie, czyli tego przybywa 
po 300 milionów sztuk dziennie. W Australii 
r.ą więc permanentnie trzy miliony akrów 
ziemi pokrytych mierzwą krowią, która z 
czasem twardnieje i uniemożliwia wzrost 
zbóż i roślin, a także trawy na pastwiskach.

¥ ¥ ¥

Kolej napowietrzna jest jak dotychczas 
niewiele tańsza od metra a znacznie droższa 
od kolei konwencjonalnej. Jej konstruktorzy 
nie rozwiązali jeszcze podstawowych proble­
mów. Np. dla wyciszenia stosuje się koła 
ogumione. Lecz te znowu nie znoszą nad­
miernych przeciążeń, zbyt wielkiej szybkości, 
gwałtownych hamowań. Trzeba by je często 
wymieniać, kontrolować ciśnienie, stopień 
zużycia itp. Poduszkowce mają kłopoty z 
hamowaniem, a ponadto zużywają mnóstwo 
energii.

THE CHRISTIAN SCIENCE 
MONITOR. — Ostatnia wojna 
na Środkowym Wschodzie, 
kryzys naftowy oraz zapo­
wiedź ponownego otwarcia 
Kanału Sueskiego przyczyniły 
się do Skoncentrowania uwagi 
na Oceanie Indyjskim jako te­
renie morskiej rywalizacji 
między supermocarstwami.

Leżące nad brzegami Ocea­
nu Indyjskiego państwa, z In­
dianami na czele, głośno dają 
wyraz swej trosce wobec ak­
tualnej — i potencjalnej—roz­
budowy sowieckiej i amery­
kańskiej floty w tym życio­
wym dla nich rejonie. Prote^ 
stu ją one gwałtownie przeciw 
amerykańskim planom zain­
stalowania na brytyjskiej wy­
spie Diego Garcia bazy nukle­
arnej .

Obecnie istnieją jednak po­
ważne wątpliwości, czy ta 
amerykańsko - brytyjska umo­
wa dojdzie do skutku, nie tyle 
na Skutek postronnych prote­
stów, ile wobec zaznaczającej 
się opozycji w amerykańskim 
kongresie oraz , zmiany rządu 
w Londynie.

Projekt ten cieszył się peł­
nym poparciem gabinetu byłe­
go premiera Edwarda Heatha, 
jako że był zgodny z tradycyj­
ną koncepcją konserwatystów, 
jeżeli idzie o globalną strate­
gię dla przeciwdziałania so­
wieckiej ekspansji morskiej. 
Ale Staronnictwo Pracy ma 
inne podejście do tych proble­
mów i bardzie jest czułe na 
nastroje, panujące w nad­
brzeżnych krajach nad Ocea­
nem Indyjskim. Nowy rząd 
premiera Harolda Wilsona 
poddaje więc już rewizji ugo­
dę w sprawie bazy na Diego 
Garcia.

Tymczasem australijski rząd 
— również Partii Pracy — 
przesłał obu supermocar­
stwom pilny apel, wzywający, 
by ograniczyły swe morskie

operacje na Oceanie Spokoj­
nym i by sprawę tę omówiono 
w toku obecnych óbrad sekre­
tarza Stanu Kissingera z Bre­
żniewem.

Indie i ich sąsiedzi utrzy­
mują, że przez budowę bazy 
na Diego Garcia Stany Zje­
dnoczone winne byłyby za­
ostrzenia istniejącej już ry­
walizacji. Waszyngton stwier­
dza natomiast, że baza ta jest 
konieczna dla stawienia czoła 
rozbudowie sowieckiej floty 
na tych wodach, zwłaszcza że 
można oczekiwać dalszego jej 
wzmocnienia po otwarciu Ka­
nału Sueskiego. Silna zachod­
nia flota konieczna jest zaś 
dla ochrony życiowych “szla­
ków naftowych” z Zatoki Per­
skiej oraz handlowych dróg, 
prowadzących na Daleki 
Wschód.

Zatroskane kraje nadbrzeż­
ne podkreślają ze swej strony, 
że o ile na wodach Oceanu In­
dyjskiego pojawią się pierw­
sze nuklearne okręty nawod­
ne i podwodne, nie będzie koń­
ca temu wyścigowi zbrojeń. 
Przypominają one też, że Ge­
neralne Zgromadzenie ONZ 
uchwaliło w 1971 roku aż trzy 
rezolucje, ogłaszające Ocean 
Indyjski jako “strefę pokojo­
wą” i wzywające wielkie mo­
carstwa, by nie instalowały 
tam baz wojskowych i nie 
wrowadzały broni nuklear­
nych. Oba wielkie mocarstwa 
zignorowały te apele.

Ugoda, wedle której pań­
stwa nie leżące nad Oceanem 
Indyjskim nie miałyby posy­
łać na tamtejsze wody żad­
nych okrętów wojennych, by­
łaby na pewno nierealistycz­
na. Praktycznie możliwa — i 
pożądana — jest natomiast u- 
mowa między supermocar­
stwami w sprawie “zrówno­
ważenie” swych sił zbrojnych 
w tym rejonie.

Bonanza
“Tygodnik Powszechny”. — 

Dużo ostatnio pisze się o Ame­
ryce. Mój kolega Kisiel daje 
barwne i rzeczowe relacje z 
podróży po całym kontynen­
cie. Tadeusz Konwicki pięknie 
i mądrze przekazał nam wra­
żenia z amerykańskich pere­
grynacji. Andrzej Kijowski 
drukuje swoje felietony rów­
nież o Stanach Zjednoczonych. 
Do pełnego zj ednoczenia 
wszystkich stanów przyczyni­
ło się jeszcze otwarcie w war­
szawskim Muzeum Narodo­
wym amerykańskiej wystawy 
zorganizowanej przez “Muze­
um Sztuki Zachodniej im. 
Amona Cartera, Fort Worth, 
Teksas.

Przedstawiciel Teksasu , o- 
twierając tę wystawę porów­
nał d z i e więtnastowiecznych 
pionierów amerykańskich, 
zwłaszcza ich męstwo i deter­
minację, z narodowymi cecha­
mi i dziejami Polaków. Myślę, 
że “'blada twarz dużo się za 
bardzo pomylić”. Na wystawie 
prócz paru ładnych akwarel 
Thomasa Morana i akwafort 
kolorowych z połowy zeszłego 
stulecia, imponujących wyko­
naniem technicznym, nie za­
brakło rekwizytów z epoki: 
skór, kapeluszy cowboyskich i 
strojów indiańskich. Ubogo 
tylko przestawia się kolekcja 
broni, o której chłopcy w wie­
ku szkolnym wiedzą tyle dzię­
ki lekturze KarOla Maya i fil­
mowym westernom. Czyżby 
na skutek embargo nie poka­
zano nam słynnego colta 
“Peacemaker 1870”, “Win­
chestera 73” czy rewolwerów 
“Smith and Wesson”? Wszy­
stkie te nazwy, jąk Sacramen­
to Valley, Great Salt Lake, 
Santa Fe czy Colorado wycza­
rowują na nowo świat książek 
dla młodzieży i wprowadzają 
nas w dzisiejsze przygody ro­
dziny Cartwrightów z ulubio­
nej “Bonanzy”.

Filmy te są morderczą kon­
kurencją dla całej, oczywiście 
prócz meczów futbolowych, 
prezentacji telewizyjnej. Naj­
łatwiej zaobserwować atrak­
cyjność westernów w pensjo­
natach czy domach zdrowia, 
gdzie w pokoju telewizyjnym 
przeważnie pustym, robi się 
tłoczno, pchają się zdrowi, 
chorzy obłożnie i personel. Na 
czym polega to niewygasłe za­
interesowanie?

Oczywiście są to filmy przy­
godowe. oparte prawie zawsze 
na podobnej fabule. Napad, u- 
cieczka, pościg jak we wszyst­
kich niemal powieściach Sien­
kiewicza. Ale prócz walki 
wręcz i strzałów rewolwero­

wych dają te filmy jeszcze coś

dodatkowego. Pewność happy 
endu. Złoczyńca będzie zde­
maskowany, niewinny uwol­
niony. Nasz wciąż jeszcze ży­
wy głód sprawiedliwości zo- 
staje zaspokojony.

Nie prawdą jest jednak, że 
monopol na współczesny mo­
ralitet mają westerny. Ma ten 
rodzaj wzruszeń dawne paran- 
tele rodzinne i wy wodzi się za­
równo z przygodowych po­
wieści elżbietańskich, z Feni- 
more’a Coopera, jak i z najpo­
czytniejszego Chyba pisarza o- 
statnich czasów Karola May’a. 
Ten pogardzany przez pod­
ręczniki literatury pisarz nie­
miecki porywał już czytelni­
ków końca dziewiętnastego 
wieku i dótrwał do dziś dnia 
w czołówce bestsellerów. Ozy 
słusznie go tak lekceważymy?

Przeczytałem w czasie cho­
roby powieść “Old Surehand” 
i przepisałem sobie te oto sło­
wa wodza pokonanych Indian: 
“Co właściwie rozumiecie 
przez cywilizację i chrześci­
jaństwo?... Czyż ludzie cywi­
lizowani nie rabują wszędzie, 
nie kradną ziemi, czy nie bu­
rzą państw, nie niszczą naro­
dów, nie wydzierają milionom 
ludzi ich odwiecznych praw? 
...Powinniście zdanie swoje 
kształtować nie na opiniach 
zdobywców, lecz na uczuciach 
zwyciężonych, uciśnionych i 
pobitych. Człowiek wynalazł 
pierwszą broń mprderczą, ale 
wierzę, że znajdzie się kiedyś 
taki, który ostatnią broń skru­
szy swymi rękami”.

Znużony literaturą ciemną i 
egocentryczną, m o r a 1 i styką 
zawiłą i nieprzydatną prze­
ciętnemu inteligentowi, z ulgą 
czasami wracam do pogardza­
nych pisarzy, naiwnych, pry­
mitywnych autorów, o któ­
rych w elitarnej rodzinie na­
zwisk literackich mówić nie 
wypada.

W książkach Karola Maya 
jak w późniejszych wester­
nach wszyscy jesteśmy zgo­
dnie po stronie właściwej. Nie 
zaciemniają nam żadne zawiłe 
historiozofie słuszności repre­
zentowanej przez szeryfa w 
“High Noon”. Zmęczony przez 
camusowski “Milt Syzyfa”, u- 
ciekam cichcem do “Mitu Sze­
ryfa”. Myślę, że nie należy le­
kceważyć Bonanzy. Słowo to 
oznacza “bogatą żyłę złota, 
źródło niespodziewanie wiel­
kich korzyści”. Jest nią przy­
rodzone nam wszystkim, nie 
zatracone pragnienie sprawie­
dliwości. Warto tę żyłę eks­
ploatować. A tam, gdzie ją 
gruzem przysypano — odko­
pać.

Antoni Słonimski

Kto Będzie Następcą 
Pompidou?

Zamaskowana kampania o 
następstwo po prezyd e n c i e 
Pompidou rozpoczęła się daw­
no. Ciężką chorobę prezyden­
ta Francji ukrywano przed 
światem, ale wiedziało o niej 
małe grono czołowych poli­
tyków. Aspiranci do prezy­
dentury nie mogli prowadzić 
jawnej kampanii za życia 
Pompidou, ale w prasie po­
jawiały się coraz częściej spe­
kulacje na temat, kto będzie 
następnym prezydentem 
Francji i jakie szanse mają 
czołowi kandydaci.

Tygodnik “Time” w ostat­
nim wydaniu, które znalazło 
się w sprzedaży przed śmier­
cią Pompidou, twierdzi, — 
że walka rozegra się między 
trzema politykami. Są nimi: 
minister skarbu Valery Gis­
card D’Estaing (48 lat), b. 
premier Jacques Chaban Del- 
mas (59 lat) i przywódca 
socjalistów i ewentualny kan­
dydat Frontu Ludowego — 
koalicji socjalistów i komuni­
stów — Francois Mitterrand 
(57 lat).
Giscard D‘Estaing

Giscard D‘Estaing kieruje 
finansami Francji przez 9 lat. 
Cieszy się dość powszechnym 
szacunkiem, — zarówno kół 
przemysłowych jak “szarego” 
obywatela. Jego geniuszowi 
ekonomicznemu zawdzi ę c z a 
Francja świetny rozwój gos­
podarczy, modernizację moc­
no zacofanego przemysłu i 
zgromadzenie poważnych re­
zerw złota oraz obcych walut.

Z trzech poważnych kandy­
datów do prezydentury, jedy­
nie Giscard jest członkiem 
rządu, co ma dobre i złe 
strony. Jego nazwisko jest 
często na pierwszych stroni­
cach dzienników. Jest on po­
wszechnie znany i ma gorą­
cych zwolenników. Ale prze­
ciwnicy obwiniają go za każ­
dy objaw trudności ekono­
micznych kraju.

O tym, że doprowadził on 
do prawie pełnego zatrudnie­
nia, bo bezrobocie spadło do 
1.9 procentu, zapomniano, gdy 
z powodu kryzysu paliwa bez­
robocie nieznacznie wzrosło.

Znacznie trudniejszym za­
gadnieniem od bezrobocia jest 
inflacja, która w ub. roku 
Osiągnęła 13 procent. Słabą 
stroną Giscarda jest również 
brak zaplecza politycznego. 
Nie jest on “gaullistą”, lecz 
niezależnym ekonomistą sym­
patyzującym z ruchem gaul- 
listowskim. Nie ma więc or­
ganizacji politycznej i fundu­
szów, któraby zajęła się kam­
panią wyborczą. Mimo trud­
ności ekonomicznych w ja­
kich znalazła się Francja, — 
ostatnie badanie opinii wy­
kazało, że 58 proc. Francuzów 
uważa Giscarda za polityka o 
wielkiej przyszłości.
Chaban-Delmas

B. premier Jacques Chaban 
Delmas był jednym z przy­
wódców francuskiego ruchu 
oporu w czasie okupacji. Od 
1947 r. jest burmistrzem Bor­

deaux. Jego największą za­
letą jest “charizma”. Do nie­
których przemawia jego pro- 
gram “New Society”, przypo­
minający — “Great Society” 
prez. Johnsona. Ale nie brak 
takich, którzy z powodu “New 
Society” zwalczają go zawzię­
cie.

Ma on za sobą dość poważ­
ny skandal. W 1972 r. wyszło 
na jaw, że od 1966 do 1969 
r. nie płacił podatków, — co 
zmusiło prez. Pompidou do 
zwolnienia go ze stanowiska 
premiera. Zmarły kilka dni 
temu Prezydent nie krył swej 
niechęci do Chaban-Delmasa. 
“Prawdopodobnie nie mogę 
wybrać swego następcy, miał 
mówić Pompidou do przyja­
ciół, ale mogę przyczynić się 
do klęski wyborczej kandyda­
ta, którego nie chcę”.

Chaban-Delmas w i e d z iał 
wcześnie o stanie zdrowia 
Pompidou i kilka miesięcy te­
mu zaczął przygotowywać się 
do kampanii. Skupił koło sie­
bie ekipę uczonych, specjali­
stów z różnych dziedzin ży­
cia i strategów politycznych. 
Unikał jednak zajmowania 
stanowiska w ważnych a kon­
trowersyjnych sprawach, by 
nie “wystrzelać za wcześnie” 
amunicji i nie narazić się 
pewnym grupom wyborców.
Mitterrand

Francois Mitterand wywo­
dzi się również z ruchu opo­
ru w czasie okupacji nie­
mieckiej. Przed erą gen. De 
Gaulle w latach 1946 - 1965 
piastował jedenaście razy 
różne teki w rządach. W wy­
borach w 1965 r. przeciw gen. 
De Gaulle uzyskał 45 procent 
głosów. Ma on opinię wy­
trawnego gracza polityczne­
go. Postawił on na nogi pod­
upadłą Partię Socjalistyczną 
i uczynił ją poważną siłą po­
lityczną. Z pozycji siły prze­
prowadził rozmowy z komu­
nistami i doprowadził do koa­
licji z nimi. W wyborach par­
lamentarnych obydwie par­
tie razem uzyskały 46 procent 
głosów.

Wiedząc o chorobie Pom­
pidou, Mitterrand zaczął wy­
kazywać dużą ruchliwość, nie 
tylko we Francji, ale także 
na terenie międzynarodo­
wym. Szeroki rozgłos uzys­
kały jego spotkania z kancle­
rzem Brandtem i prezyden­
tem Egiptu, Sadatem.

Przyrzeka on robotnikom 
reformę podatkową korzystną 
dla świata pracy, lepszą służ­
bę zdrowia i wyższe emery­
tury. Sojusz z komunistami 
ma także ujemne strony. Mit­
terrand może uzyskać głosy 
komunistów (20 procent ogól­
nej liczby) ale zraził sobie 
średnią klasę. Pamięć przed­
wojennego “frontu ludowe­
go”, który obwinia się za upa­
dek Francji w 1940 r., jest 
ciągle żywa i nie przysparza 
zwolenników Mitterrandowi, 
który idzie w ślady swych 
p r iz e d wojennych poprzedni­
ków.

W Polsce o Kampanii Wrześniowej
Kampania wrześniowa po­

siada w Polsce dość obfitą i 
obiektywną literaturę. Auto­
rami opracowań są przeważ­
nie uczestnicy walk, a do 
szczególnie wyróżnionych te­
matów należą obok Wester­
platte armia “Kraków” gen. 
Szyllinga, grupa operacyjna 
“Polesie” gen. Kleeberga i 1 
Dyw. Piechoty Legionów gen. 
Wincentego Kowalskiego. Tej 
ostatniej i jej dowódcy po­
święcono obszerne omówienie 
w “Wojsk. Przeglądzie Histo­
rycznym” i kilka specjalnych 
artykułów w prasie. Ostatnio 
wyszła w ramach lubelskiego 
wydawnictwa “Miniatury” 
praca Stanisława Truszkow­
skiego pt. “Podporucznicy i 
Generał”.

Jest to na osobistych prze­
życiach autora oparta relacja 
z bohaterskich walk tej eli­
tarnej dywizji. Jej szlak bo­
jowy szedł od Narwi do To­
maszowa Lubelskiego. Na po­
czątku dywizja liczyła 16,000 
żołnierzy i 48 armat, a po 14 
dniach i nocach miała 2,000 
żołnierzy z 10 armatami. Wal­
ki polegały głównie na prze­
bijaniu się przez niemieckie 
okrążenia i były serią zwy­
cięstw, okupionych jednak 
tragicznymi stratami wobec 
niemieckiej przewagi liczeb­
nej i technicznej. Szczególnie 
piękne sukcesy odnosiła dywi­
zja w okresie, gdy posługiwa­
ła się znakomitą bronią prze­
ciwpancerną i przeciwlotni­
czą. Ale broni tej było mało 
i wkrótce skończyła się amu­
nicja. Tam, gdzie dochodziło 
do walk wręcz, Niemcy ucie­
kali lub poddawali się.

w relacji z walk pod Stocz­
kiem — straty dywizji wynio­
sły połowę jej stanu. Reszta 
jest w stanie takiego wyczer­
pania, że żołnierze odmawia­
ją jedzenia. W pułkach pozo­
stało po jednym dowódcy ba­
talionu, kompaniami dowodzą 
młodzi podporucznicy lub pod­
oficerowie. Wszyscy dowódcy 
pułków ubyli jako ranni, do­
wódcy artylerii i piechoty dy­
wizyjnej zaginęli...”

W ostatniej fazie walk na 
czoło wybija się sylwetka do­
wódcy Dywizji, osobiście pro­
wadzącego natarcia. “Na po­
lu ostatniej walki — powiada 
relacja — leżeli zabici i ranni 
ostatni żołnierze pułków lej 
Dywizji Piechoty Legionów, a 
wśród nich gen. Kowalski. 
Odszukany przez niemieckich 
sanitariuszy, został na no­
szach doniesiony do sztabu 
niemieckiej dywizji. Tam za­
pytany, jaki był cel tak upor­
czywej, a przecież beznadziej­
nej walki, odpowiedział:

— Cel był wielki. Bić się do 
końca, do ostatniego naboju, 
bo tak nakazywał honor pol­
skiego żołnierza.

Rurociąg Na Alasce
Nacisk na przyspieszenie 

budowy rurociągu naftowego 
na Alasce może doprowadzić 
do chwilowego zawieszenia 
różnych reguł związków za­
wodowych. Tak jak obecnie 
sprawy wyglądają, niektórzy 
robotnicy będą mogli praco­
wać 10 godzin dziennie przez

“W ciągu trzech dni w cza-1 siedem dni w tygodniu, zara- 
sie przebijania się — czytamy1 biając do $1,000 tygodniowo.



Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje’’
Życzenia

Z okazji radosnego Dnia 
Zmartwychwstania Chrystu­
sa, Zwycięstwa Prawdy r 1 
przemocą, Życia nad śmier- 
cią, — życzenia Wesołeg' Al­
leluja i utwierdzenia wiary w 
ostateczne zwycięstwo na 
świecie Dobra i Sprawiedli­
wości — Redakcji Dziennika 
Związkowego, Rod z i c o m i 
młodzieży harcerskiej oraz 
wszystkim czytelnikom Kro­
niki — składa Zarząd Obwo­
du Z.H.P. Chicago.

Z Komitetu 25-lecia

Prace przygotowawcze — 
Międzyorganizacyjnego. Spo­
łecznego Komitetu Obchodu 
postępują naprzód. Pamiętnik 
— o bogatej treści jest w dru­
ku. Program artystyczny — 
pod fachowym i troskliwym 
kierownictwem Ref-Rena F. 
Konarskiego całkowicie opra­
cowany.

Przewodniczący Komitetu 
Rezerwacji, — St. Derwiński 
(tel. 622-4587) informuje, że 
termin zgłaszania rezerwacji 
na bankiet został przesunięty 
na dzień 15 kwietnia. Rów­
nocześnie prosi o jak najszyb­
sze nadesłanie należności za 
telefoniczne rezerwacje.

Komitet przypomina, — że 
Obchód 25-lecia, który odbę­
dzie się 21 kwietnia będzie 
składał się z dwu części:

— Mszy św. w kościele św. 
Trójcy, godz. 10:30, celebro­
wanej przez J. E. ks. Biskupa 
A. Abramowicza z udzi-’em 
całej młodzieży harcerskiej*, 
organizacji polonijnych i Spo­
łeczeństwa.

— Przyjęcia bankietowego 
z okolicznościowym progra­
mem artystycznym w sali Or­
ła Białego T. Przybyły, o go­
dzinie 2:30 po poł.

Międzyorganizacyjny Ko­
mitet serdecznie zaprasza do 
masowego udziału w uroczy­
stości jako wyrazu uznam a 
dla tutejszego Harcerstwa

Szczęśliwe Losy

Zgodnie ze wzmianką w 
Kronice z ub. tygodnia poda- 
jemy nazwiska osób, którym 
przypadły główne wygrane z 
loterii. Oto one:
1-sza wygrana — telewizor 

przypadł Mirosławowi Bohus, 
Hammand, Ind.; 2-ga wygra­
na — patefon “stereo” Alicji

Barnat z Chicago, 111; 3-cia 
wygrana kalkulator elek­
troniczny E. Lewandowskiej, 
Chicago, Iii.; 4-ta Wygrana — 
elektryczny kawnik p. Cruso, 
Chicag .. ta wygrana — ra- 
dio-budzik p. Cioromskiemu, 
Chicago.

Harcerski Zespół Taneczny

Harcerski Zespół Taneczny 
2 D. Ha cerzy ;m. T. Koś­
ciuszki , wystąpił w dniu 29 
marca br. nu Bankiecie 50- 
lecia Klubu “Niobe” Grupy 
411 Zw. Polek w Ameryce. 
Zademonstrowane tańce Ku­
jawiak i Krakowiak, zebrani 
nagrodzili rzęsistymi brawa­
mi.

Obydwa tańce, prawdziwie 
polskie, — tak odmienne w 
swym charakterze — przj - 
wołały u uczestników wieczo­
ru wspomnienia Polski i po­
czucie dumy z ich pochodze­
nia.

Zespół harcerski swymi 
występami w różnych środo­
wiskach polskich i in iych 
budzi poczucie polskości u 
j ednych, propaguj e polską 
kulturę, wśród drugich.

W skład grupy tancerzy 
wchodzili: H. Sikorska, F. 
Fore, D. Więcek, I. i B. Gru­
ca, Nowobilska, J. Siemiasz- 
ko, T. Wnuk, T. Więcek, A. 
Zasada i T. Kontek.

Zespół odśpiewał solenizan­
tom “Sto Lat”. Jadwiga Lo­
ys, przew. Komitetu Jubileu­

szowego — przyjęła Zespół 
wspaniałym obiadem.

Przy okazji — podajemy 
wszystkim, którzy' chcieliby 
dołączyć się do Zepołu, że 
próby odbywają się w każdą 
sobotę, od godz. 4:15 w Pu­
łaski Park, po zbiórkach har­
cerskich.

Do Zespołu należeć mogą 
harcerki i harcerze z innych 
drużyn Hufców chicagoskich.

Zbiórka Gazet

Hufiec Harcerek “Tatry” — 
przypomina, że druga zbiór­
ka gazet będzie w sobotę, 20 
kwietnia, w miejscach jak 
poprzednio t.j. — Sobotnia 
Polska Szkoła im. Pułaskie­
go na Trójcowie i Szkoła im. 
T. Kościuszki na Jakubowie.

Apelujemy o jak najszczer­
szy odzew i poparcie tej ak­
cji harcerek.

President Mazewski Opens 1974 '
P.N.A. National Bowling Tourney
Chicago — Aloysdus A. Ma­

zewski, President of the Pol­
ish National Alliance, will roll 
the first ball to formally open 
the 1974 PNA National Bowl­
ing Tournament, on Saturday, 
April 20, at noOn.

The ceremonies will be held 
at the Camelot Lanes, 628 
Boardman-Canfield, in Board- 
main, Ohio, with many PNA 
and public officials and civic 
dignitaries in attendance.

Two week ends will be used 
to satisfy the demands of a 
record turnout of bowlers, 
April 19-20-21 and April 26-27 
and 28. The men’s team event, 
singles and doubles will be 
held at the Camelot Lane, 
while the w o m e n’s team 
event, singles, doubles and 
junior teams will use the 
Boardman Lanes, 7524 Market 
Street, Boardman.

PNA District 9, host of the 
event, have set aside the eve­
nings of Saturday, April 20, 
and Saturday, April 27, for 
the traditional Bowler’s

PNA Youth Jamboree 
Gathering Momentum

Chicago — Applications for 
the PNA Youth Jamboree are 
beginning to pour into the 
Youth Department at an ever 
increasing rate.

What promises to be a “su­
per” and “far-out” festival 
will be held on the campus of 
Alliance College, Cambridge 
Springs, Pa., on Friday, Sat­
urday and Sunday, July 12, 13 
and 14.

The latest declarations have 
been made by: Districts 14, 
Wis., and 9 of Ohio. Also 
Councils 54, Detroit, Mich.; 6, 
Cleveland, Ohio; 50, Maynard, 
Ohio; 167, Detroit, Mich.

And Lodges 2525, Dearborn, 
Mich.. 803, Stamford, Conn.; 
2093, New Britain, Conn.; 271, 
Syracuse. N.Y.; 965, Campbell, 
Ohio; 3191 College Park, Md.; 
352, McKeesport, Pa.; 1936.; 
Chicago, Ill.; 750, Glassport,) 
Pa.; 696, Jeannette. Pa. and 
2511, Crown Point Ind.

dances, at the Krakusy Hall, 
2205 South Ave., Youngstown. 
Special entertainment will be 
furnished by the famous Po­
lanie dance ensemble featur­
ing soloist Grace Nadólna.

Al Długosz, co-ordinator of 
many PNA keg tourneys, re­
minds all bowlers that the 
ABC and WIEC rules and reg­
ulations will govern this event 
us well.

Members of the bowling 
committee at the local level 
are: Alexander Kopczyński 
and Mary Grabowski, PNA 
District 9 Commissioners, 
Chairmen; Joseph Magielski, 
President of PNA Lodge 827, 
Co-chairman; Bernice Biega- 
nowski, Secret ary; and 
Blanche Mika, Treasurer.

The PNA Sport s-Y o u t h 
Commission, sponsors of the 
event, is headed by PNA Vice 
President Frank M. Proc hot, 
and includes Directors Mela­
nie Winiecki, John Radzymin- 
ski, Mitchell Odrobina and 
Hilary Czaplicki.

Chicago 
Intercollegiate 

Council
Chicago Intercollegiate ’ 

Council, klub zrzeszający poi- ) 
sko-amerykańskich studentów 
i absolwentów wszystkich chi­
cagoskich uniwersytetów za­
wiadamia, że studenci polskie­
go pochodzenia lub uczniowie 
ostatniej klasy szkół śred­
nich mogą starać się o stypen­
dia na studia wyższe, dzwo­
niąc po podania do Leonarda 
Krajkiewicza, tel. 585-7999, 
lub do Patricia Blus, tel. 685- 
0643, przewodniczących ko­
mitetu stypendialnego.

Termin składania podań — 
upływa z dniem 3 maja 1974 ) 
roku.

Stypendia rozdane będą 
zwycięzcom na dorocznym 
Balu Uniwersyteckim, który, 
odbędzie się 23 listopada .1974 
r., w La Salle Hotelu.

Halina L. Bielowicz, preze- I 
ska C.I.C. 1
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Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

tego nie można na razie zama­
wiać z dostawą do Ameryki.

Sprawny i wytrzymały, ma­
ły samochód 125P wyposażo-

regulacją nastawienia, elek­
tryczne ogrzewanie tylnych 
szyb, promieniste opony Dun­
lop (radial) i tarczowe hum ni­
ce na wszystkich kołach.

“Polski Fiat 125P” jest do 
nabycia za pośrednictwem

"Polski Ftafzdobyl pierwsze miejsce w swej klasie w wielu rajdach 
międzynarodowych, m.in. w rajdzie Monte Carlo.

"GŁOS POLONII" 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4—0:30 wiecz. 
Pp Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOM. . Właściciele

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

firmy AMPOR, z dostawą w 
Warszawie lub Gdyni: cena 
$1,740 plus $170 na koszty 
przygotowania wozu do odbio­
ru przez nabywcę, inspekcji, 
rejestracji, tablic rejestracyj­
nych i ubezpieczenia.

Dostawa w innych miastach 
europejskich jest również 
przewidziana.

“Polski Fiat 125P” będzie 
demonstrowany a m er y kań­
skiej publiczności po raz 
pierwszy na Międzynarodowej 
Wystawie Samochodowej w 
Nowym Yorku (New York 
International Auto Show), w 
dniach od 6 do 14 kwietnia w 
Coliseum.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Letni szlafrok z materiału polye: tc w kolorach 
pastelowych, przybrany bawełnianą koronką.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃ3KIEJ 

Stacja WKDC 
7 dni w tygodnia

Stacja WYŁO—-540 KC 
Niedziela >0 rano—1 po poł. 
NiedLela 3: O'*—3:39 po poł.

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 
Oficjalne Swifta 

11:09—12:00 w południa 
Stacj. XVTAO—1300 KC

jąc szóste, jedenaste i czterna­
ste miejsca i wygrywając na­
grodę zespołową; imponujący 
debiut w amerykańskich za­
wodach.

“Polski Fiat,” biorąc udział 
w “Press on Regardless,” pra- 
g n ą ł zademonstrować, jak 
pewne i wytrzymałe są pol­
skie wozy. W Europie “Pol­
skie Fiaty” od lat zbierają 
zwycięstwa, które Obejmują 
pierwsze miejsca w swdj kla­
sie, w rajdzie Monte Carlo i 
w rajdach: Tulipanów, Acro­
polis i Monachium-Wiedeń- 
Budapeszt. Są to tylko zwy­
cięstwa ostatniego okresu.

“Polski Fiat” jest małą, 
cztero-drzwiową limuzyną i

UNCLE ’ HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00—8:00 rana
— i —

2:80 — 3:00 po południu 
oraz Sobota

8:88 -9:90 rano i 
1:00—2:00 po południu

WTAtJ (1300)

puszcza nowy wóz co 150 se­
kund. “Polski Fiat 125P” jest 
eksportowany do 32 krajów i 
obecnie może być zamawiany 
przez Amerykanów z dostawą 
za granicę. Ponieważ jednak 
nie został jeszcze zatwierdzo-

"KAWALKADA" 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 8:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel

"KŁOPOTY
SIEK1ERKÓW" 

Stacja WOPA—1490 KC 
W

iss on Regardless” jest 
jedynym wyścigiem, samocho­
dowym na zachodniej półkuli, 
mającym sankcje F.I.A. — 
Międzynarodowej Feder acji 
Samochodowej. W roku 1973 
do wyścigu stanęło 58 samo­
chodów, włączając dwa 
“jeepv” o Czterokołowym na­
pędzie. Do mety doszły tylko 
23 wozy. Nawet obydwa 
“jeepy” odpadły. Z trzech 
‘■Polskich Fiatów” raljd zakoń­
czyły wszystkie trzy, zajmu-

CHifiT GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1489 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:99—4:30 po południu
Soboti 18:99 — 1R89

"TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW"

Stacja WTAQ—1899 KC 
Codziennie 9:85—19:99 rano 

"GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA"

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 9:39—7:00 wiece. 
Od godz. 7:00—7:30 wiecz.
Godz. OO. Salwatorianów 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierów.

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-t>:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

Co robić jeśli nie mamy od­
powiedniej odstałej śmietany, 
z której można by ubić krem, 
koniecznie nam potrzebny np. 
dó deseru. Co wtedy robimy? 
Dodajemy do śmietany kilka 
kropel soku z cytryny lub oc­
tu. Dobrze mieszamy i czeka­

ły lc 20 minut, śmietana)

Każdy Wtorek, środę. 
Czwartek i Piątek 

7—7:30 wiecz.
Kierownik .

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

W obawie przed grypką ły­
kamy nadmierną ilość aspiry­
ny — co wprawdzie na ogół 
strzeże przed przeziębieniem, 
ale fatalnie odbija się na sta­
nie żołądka.'Tymczasem prze­
konano się, że osoby, które ja­
dają zwykły czosnek zwykle 
rzadziej zapadają na grypę, 
a nawet nie przeziębiają się. 
A jeśli zdarzy się im choroba 
to przebiega bardzo lekko.

Przysłowie ludowe mówi, 
że “czosnek siedem chorób 
traci”. Współczesna zaś me­
dycyna i filoterapia (leczenie 
ziołami) zgodnie stwierdzają, 
że czosnek działa: bakteriobój­
czo, antyseptyoznie “antyskle- 
rotycznie, pobudza przemianę 
materii, obniża ciśnienie, roz­
szerza naczynia krwionośne, 
przeciwdziała artretyz iowi, 

j pomaga w leczeniu dolegliwo­
ści oskrzelowych... A ponadto 
— odmładza i dlatego jest 
szczególnie polecany osobom 
starszym! .

O tym, że czosnek ma wła­
ściwości dezynfekujące, chro­
niące przed wielu chorobami 
wiedziano już około 4.500 lat 
przed nar. Chr. Stosowali go, 
jak wykryto, starożytni Egip­
cjanie. Od czasów rzymskich 

| do dziś podaje się czosnek ko- 
) gutom, przygotowywanym do 
walk (w niektórych krajach 

1 walki kogutów są bez mała 
I tym czym u nas wyścigi kon­
ne czy mecze piłki nożnej).

W czasach średniowiecz­
nych podawano zaś czosnek 
żniwiarzom (zmacerowany z 
winem lub miodem), aby mie­
li siły do pracy. j ji luniiiL. oiuicwina

Miał też czosnek niemałe sama zgęstnieje. Naturalnie, 
znaczenie w zwalczaniu groź-■ należy ją wymieszać z cu-) 
nych epidemii. krem-pudrem.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WS8C—1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 
i—3 po poł. w niedzielę

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

ny jest w silnik o mocy 
KM (Hp.) i o pojemności 1481 )

"PORANNY DZWONEK" 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 8:30 do 7:39 ran* 
Sobu.a 11—11:30 rano 
Niedziela 1—2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(Na C.O.D. Nie Wysyłamy)

U jo’ cukier w pół li­
trze v dy na gęs, syrop, do­
dać utartą czekoladę, rozgrzać
— astęp. :.' dodać zmielone 
migdały, konfiturę i spróbo­
wać czy pod palcem masa tę­
żeje. Gdy tężeje, smarować 
nią opłatek i wyrównać no­
żem.
MAZUREK MAKARONOWY•

Skiadn.xi: pół funta migda­
łów bez łupin, pół funta cu­
kru pudru, 6 białek, wanilia 
i opłatek. Lukier: pół funta 
cukru, cytryna, pół litra wo­
dy.

Migd.iły opa rzyć na dzień 
pr- ed pieczeniem, obrać z łu­
pin, wy suszyć, zemleć i wło­
żyć wraz z cukrem do ka­
miennej miski; rozetrzeć wał­
kiem na mąkę, dodać odrobi­
nę wanili, wlekać po trochu 
trzy białka i ucierać n; cia­
sto. Gdy utworzy się masa, 
którą można : warować nożem i
— wówczas ubić pozostałe 3 
białka na sztywnną pianę, 
wymieszać z masą migdałową, 
■nakładać na opłatki wielkości 
pół arkus a papieru i piec w 
bardzo chłodnym piecu przez 
45 minut. Placki powinny 
żółknąć, podnieść się i wys­
chnąć. Polukrować.

Przepisy Na Smaczne Mazurki
Mazurki są tradycyjnie pie-1 migdałów, 3 uncje konfitur 

czone na Wielkanoc. Są one | lub cykaty, opłatek, 
małe delikatne i łatwo się ła­
mią. Po upieczeniu, m żurek 
należy pozostawić na ulasze 
aż ostygnie, stężeje i wVdy 
łatwiej go zdiać Piecze oię j,e 
na blaszakch o niskich brze­
gach z dwóch stron zupełnie 

l otwartych i po obkrojeniu 
zsuwa się go na deseczkę od-

| powiednich wymiarów.
CIASTO NA MAZURKI 

MARCEPANOWE
Składniki: 1 funt migdałów,

wybrać na sito i suszyć przez 
całą noc' Gdy suche, zemleć 
je na maszynce, włożyć do 
miski, dodać cukru, przesiać 
i utrzeć na mąkę. Wbijać na­
stępnie po jednym białku mie­
szając ciągle, aż utworzy się 

j gęste ciasto.
Włożyć ciasto do rondli: , 

postawić na rozgrzaną płytę 
kuchenną, mieszać aż migdały 
się podsmażą, ale nie wolno 
ich rumienić. Ciasto zagnieść 
na półmisku. Gdyby zbyt 
stwiardniało, dodać soku z cy­
tryny.

MAZUREK 
CZEKOLADOWY

Składniki: 1 funt cukru, pół 
funta czekolady, pół funta

125P” uczestniczyły w raj­
dzie “Press on Regardless,” na 
trasie biegnącej od Dolnego 
Półwyspu Michigan do Górne­
go i z powrotem. Jest to trasa 
na złamanie karku, kręta i 
stroma: 1,700 mil leśnych, __ ____  „______________
dróg, pół pełnych kamieni, ny przez D.O.T., samochodu 
podmokłych łąk, moczarów, 
lasów i od czasu do czasu — 
jeśli nie można uniknąć — ka­
wałków twardej szosy.

Z) ZIA Ł
KOBIET

do 150 kilometrów, czyli 93:
mile na godzinę. Normalne. nie pożółkły, co ma miejsce, 
wyposażenie obejmuje luksu-) gdy są za długo parzone, 
sowę dodatki, jak siedzenia z'Obrać je w zimniej wodzie,

Czosnek w Kuchni i w Apteczce
Czosnek w każdym wieku, 

nie tylko starszym, chroni 
przed przeziębieniem. Odkaża 
bowiem pęcherzyki płucne, 
dzięki czemu zapobiega cho­
robie i leczy wszelkie zazię­
bienia i inne dolegliwości. De­
zynfekuje organizm “jak kar­
bol urządzenia sanitarne”. Co­
raz też częściej tię mówi, że 
działa przeciwnowotworowego 
a także przeciwstrzepowo.

Taj e m n i c a skuteczności 
czosnku kryje się w dużej 
ilości filtoncydów — bardzo 
czynnych substancji (olejki) 
bakteriobójczych. Poza tym 
czosnek zawiera bardzo cenny 
glikozyd-alinę, również bakte­
riobójczą, związki o działaniu 
hormonalnym, a nawet pewne 
ilości radioaktywnego uranu; 
ma też bogactwo sali mineral­
nych, m. in. antyrakowy ma­
gnez ,rzadki — jod, dużo że­
laza, fosforu, a także siarkę, 
wapień, potas sód i inne.

Jęst bardzo bogaty w fita- 
minę A (ale tylko w liściach, 
bo w ząbkach jej brak), wita­
minę BI — która ratuje nasze 
nerwy. W 100 g zawiera tylko 
20 mg witaminy C. 100 gra­
mów czosnku daje 123 kalorie.

'Polski Fiat"
Międzynarodowej Wystawie w N. Yorku

może wygodnie pomieścić 
cztery dorosłe osoby. Budowa­
ny jest w Polsce na podstawie 
licencji “Fiata” włoskiego. Fa­
bryka Samochodów Osobo­
wych w Warszawie na Żera­
niu z taśmy montażowej wy­

ce, który zapewnia szybkość ! 7 funt cukru, kilka białek, 
do 150 kilometrów, czyli 93 ! Migdały oparzyć ta*, aby

Na
(RM) — W listopadzie 

ubiegłego roku samochód pol- 
) skiej kontrakcji wziął udział 
po raz pierwszy w historii au- 
tomoblizmu, w amerykańskim 
wyścigu samochodowym. Trzy 
zespoły

Dziesięć Opowieści
Osnutych Na Tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok

Opowieści Te Napisane Są Przez 
Różnych Wybitnych Pisarzy Polskich

Cena tej interesującej $4 00 
Książki |

Doskonałe Na Prezenty 
Zamówienia Wraz z Należnością Nadsyłać Należy:

“Polskiego Fiata

im

i

"Polski Fiat 125 P. samochód na każde warunki.

Linia montażowa Polskiego Fiata" w Warszawie,na Żeraniu.

KUPCIE i CZYTAJCIE 
Bardzo Interesującą Książkę p. t.
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uczelni, dla umożliwienia im

Ograniczona Władza Dyktatora Libii

Rosną Nadzieje Ograniczenia Broni

F.

Mars-Czerwona Planeta

Władysław Zaleśny, Jr

< ; uczelni. Kolegia i umiwer- 
,’lety z Cleveland, zgłosiły

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

uwagę badaczy niż
Era selenonautów 

— wydaje się — do

| Grupa 24-ch ustawodawców 
sprzeciwiających się utworze-

Uczeni sądzą, iż kilka mi- Dobre i Złe Miasta osoby składają cały dom kró-

gdy jako przywódca rewolucji 
obalił monarchię i stał się nie­
mal dyktatorskim władcą Li­
bii.

Nie wiadomo czy jakikol­
wiek związek z obecnymi 
przemianami w Libii ma fakt, 
że egipski prezydent Anwar 
Sadat zdecydował przyznać 
obywatelstwo egipskie królowi 
Libii — Idriss Senoussiemu, 
którego K h a d a f y pozbawił 
tronu we wrześniu 1969 roku.

Od tego czasu Senoussi 
przebywał w Egipcie. W Libii 
sądzony był zaocznie przez Li­
bijski Sąd Ludowy za tolero­
wanie korupcji w libijskich 
siłach zbrojnych.

sów, jakie padły na referen­
dum przy prawyborach 19-go 
marca.

Poseł stanowy Donald Tot­
ten (R-Hoffman Estates) po­
wiedział, iż nadzieje tej gru­
py wzrosły po ogłoszeniu ofi­
cjalnych rezultatów w piątek, 
a wykazujących, iż referen­
dum RTA zostało uchwalone 
różnicą zaledwie 12,989 gło­
sów. Totten podkreślił, iż tego 
rodzaju różnica stwarza moż­
liwości i usprawiedliwia wy­
sunięcie żądania o ponowne 
przeliczenie głosów.

Grupa wspomnianych 24 
ustawodawców zwróci się o 
sprawdzenie balotów, które 
zostały oznaczone jako nieważ­
ne, nadto sprawdzi czy ogólny 
rezultat głosów jest istotnie 
taki, jak ogłoszono z 50-ciu

precynktów rozrzuconych w 
powiatach Du Page, Kane, 
Lake McHenry i Will.

Grupa zażąda również prze­
liczenia głosów w około 800 
precynktach w mieście i w po­
wiecie Cook. Grupa opłacić 
jednakże musi za przeliczenie 
po $5 od precynktu, czyli po­
trzebować będzie $8,500 — 
mówił Totten, a ppsiadają oni 
dotąd tylko $4,500.

Wybrano do przeliczenia 
precynkty, w których była du­
ża liczba balotów uznanych za 
“nieważne”, a więc balotów 
odrzuconych. Wiele takich ba­
lotów unieważnionych miało 
znajdować się w precynktach 
w mieście Chicago. W pre­
cynktach również w których 
globalna ilość głosów została 
przedstawiona, kiedy podawa­
no je władzom wyborczym, 
również przeliczenie głosów 
ma być przeprowadzone — za­
kończył Totten.

jestem królem i 
średnio | ludów nie sumień”—uwieczni­

ły go w naszych dziejach. |

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, szwagier 
i dtoiaduś mój, śp.

Układ ciał niebieskich, jak 
mawiają fachowo astrologo­
wie, nie sprzyjał w roku 1973 
wypuszczaniu nowych stacji 
kosmicznych — w kierunku 
Marsa. Czerwona planeta raz 
na 15—17 lat zbliża się do 
naszej błękitnej Ziemi.

W roku 1971 była taka wła­
śnie okazja. 10 sierpnia — 
“tylko” 56 min. kilometrów 
dzieliło Marsa od Ziemi. Sko­
rzystali z tej sposobności na­
ukowcy i wysłali w kierun­
ku Marsa kilka sond kos­
micznych. Wyniki badań — 
przeszły najśmielsze oczeki­
wania i zrewolucjonizowały 
formalnie dotychczasowy po­
gląd uczonych na warunki 
istniejące na tej planecie. — 
Mars przynosi niespodzianki 
jedna za drugą.

Pierwsze zdjęcia zrobione z 
kosmicznych sond, pokazały 
marsjański krąjobraz, podob­
ny do księżycowego, tyle że 
czerwony. Obalono wówczas 
legendę o marsjańskich kana­
łach, ale wysunięto hipotezę, 
że planeta jest zimna i mar­
twa.

Ubiegły rok obalił z kolei 
te poglądy. Na Marsie odkry­
to gigantyczne kratery wul­
kanów oraz tektoniczny roz­
łam ciągnący się na przestrze­
ni około 5 tys. kilometrów. 
Zebrano ponadto informacje, 
świadczące o geologicznej ak­
tywności tej planety.

Poprzednie ekspedycje wy­
syłane w kierunku Marsa 
wykazały, że atmosfera tej 
planety była bardzo sucha, — 
tym razem pary wodnej jest 
znacznie więcej. Niedługo na­
ukowcy zaczną nadawać naz­
wy marsjańskim rzekom. Wy­
schnięte koryta tych rzek, wi­
dać dobrze na zdjęciach. Wy­
daje się to niewiarygodne, — 
tym bardziej, — że przy tak 
niskim ciśnieniu, jakie panu­
je na Marsie, woda wrze w 
temperaturze bliskiej zera C., 
a zatem nie powinna nigdy 
istnieć w stanie ciekłym.

Jednak badania teoretyczne 
przeprowadzone ostatnio — 
przez amerykańskich uczo­
nych pozwalają przypuszczać, 
że na Marsie mogą istnieć 
dwa stany atmosfery, — taki 
jak obecnie i inny, z ciśnie­
niem około 1 atmosfery, z 
dużo większą wilgotnością i 
temperaturą.

prosił Nixona z wizytą do To­
kio, podkreślając, że byłaby 
to pierwsza wizyta prezyden­
ta amerykańskiego w stolicy 
Japonii. Nixon żegnając się z 
Tanaką, powiedział “zobaczy­
my się znowu w Tokio”.

W sobotę popołudniu Nixon 
w ambasadzie amerykańskiej 
konferował z prezydentem 
Włoch, Giovanni Leone, nastę­
pnie z brytyjskim premierem 
Harold Wilson, z kanclerzem 
Niemiec Zachodnich, Willy 
Brandt oraz premierem duń­
skim Pol Hartling.
Spacer

Prezydent Nixon udał się 
pieszo do pałacu Elizejskiego 
na konferencję z tymczaso­
wym prezydentem Francji, 
Alain Poher.

Przed ambasadą amerykań­
ską setki osób sprawiło Pre­
zydentowi żywiołową owację 
gdy pojawił się na ulicy. Stu­
dent francuski, Daniel Roten­
berg zbliżył się do Prezyden­
ta i ściskając mu dłoń powie­
dział “jesteśmy z tobą Panie 
Prezydencie!” Prezydent mnie 
zaskoczony tym powitaniem, 
odpowiedział “Bóg z Tobą!” 
Staruszka frąncuzka, zbliżyła 
się także do Prezydenta i 
przemawiając w języku fran­
cuskim, powiedziała: “Jesteś 
bardzo popularny we Francji, 
Panie Prezydencie”! Prezy­
dent odpowiedział — “dzięku­
ję! My Amerykanie także ko­
chamy Francję!”

Po spędzeniu 45 minut z Po­
her, Prezydent opuścił pałac 
Elizejski, wsiadając do swej 
limuzyny, skąd udał się do 
ambasady amerykańskiej na 
konferencję z przywódcami 
państw europejskich.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
dzienniku 1973 i w okresie po 
tej wojnie.

Libijska agencja prasowa 
wyjaśnia, że władzę, której 
zrzekł się Khadafy, przejął 
obecnie premier mjr. Abdel 
Salam Jalloud.

Jalloud reprezentował Libię 
w czasie ceremonii żałobnych 
ku czci zmarłego prezydenta 
Francji Georges Pompidou w 
Paryżu, ale uchylił się od ja­
kichkolwiek komentarzy na 
temat zmian w przywództwie 
libijskim.

32-letni Khadafy wszedł na 
arenę polityczną w 1969 roku,

Gubernator stanu Ohio, 
John J. Gilligan, przy zwie­
dz :miu uczelni, zapewnił fa­
kultet i studentów, że wszyst­
ko możliwe będzie uczynione 
ażeby odbudować uczelnię. 
Władze stanowe obliczają, że 
zajmie najmniej trzy lata, za­
nim odbudowa uniwersytetu 
może być uskuteczniona.

Postrzelony Przez 
22-Letnią Kobietę 
Zmarł w Szpitalu

Frank R. (Gipsy) Narcarotti, 
lat 34, zam. przy 5702 S .Mas- 
saoit, niegdyś członek gangu 
motocyklowego w Outlaws, zo­
stał w niedzielę zastrzelony 
przez 22-letn.ią Sandrę Up­
church w jej mieszkaniu, przy 
5734 W. 64ta ulica.

Jak zeznają świadkowie, 
Narcarotti zjawił się u Sandry 
Upchurch w niedzielę z żąda­
niem zwrotu rewolweru. San­
dra kategorycznie odmówiła i 
kiedy Narcarotti zamierzał o- 
puścić jej mieszkanie, strzeliła 
do niego.

W wyniku odniesionych ran 
Narcarotti zmarł po przewie­
zieniu go do szpitala św. Krzy­
ża.

Oskarżona o morderstwo — 
Sandra Upchurch, po dopro­
wadzeniu jej do sądu, została 
zwolniona za kaucją.

Xenia, Ohio (UPI) —■ Stu­
denci czwartego roku szkolne­
go uniwersytetu Centra] 
State, będą mieli sposobność 
dokończyć swe studia, mimo 
zamknięcia uczelni po nawie­
dzeniu jej przez trąbę po-

24 Ustawodawców Zażąda Dziś 
Przeliczenia Głosów Na RTA

0 Ostatnim z Jagiellonów
na mszy i na kazaniu i bez n>u Tli A zamierza dziś wysu- 
wątpienia należałoby mu być ny5. Z^^nie„ PMZe'lcze111'1 ^°" 
gorliwszym o służbę Boga i o """ 
zbawienie swych ludów.

I
Ułożenie jego jest bardzo 

miłe i ujmujące, charakter da­
leki od surowości, ale jest sta­
łym i niezachwianym w swych 
zdaniach i postanowieniach. 
Mówi nie tylko po polsku, ale 
po łacinie, po włosku i po nie­
miecku. Każdym z tych trzech 
języków gładko się tłumaczy, 
nie jest jednak w mówieniu 
bardzo obfity, lecz skryty, o- 
strożny i nie dowierzający. W 
negocjacji okazuje niepospoli­
te zdolności, lecz w swych od­
powiedziach wyraża się tak 
dwuznacznie, że w każdym ra­
zie . może im nadać zupełnie 
przeciwne znaczenie, i łatwo 
pojąć, że ma na celu nie odej­
mować nigdy nadziei tym, z 
którymi ma do czynienia, i nic 
pewnego nie obiecywać, aż do­
póki potrzeba nie zmusi go do 
wyraźnego wyjawienia swej 
myśli. Stara się wytaczać na­
przód te sprawy, w których 
własny jego interes podrzędne 
tylko zajmuje miejsce, do za­
łatwienia których potrzebuje 
długiego czasu i namysłu, co 
stąd pochodzi, że z przyrodze­
nia nie jest bardzo skory do 
działania ani w pokoju, ani w 
wojnie .chociaż ma w nich 
wiele do czynienia z potrzeby 
i z obowiązków miejsca, które 
zajmuje.

Ma jakąkolwiek wiadomość 
o dalszych krajach, ich kró­
lach, ich potędze, dostateczną 
o sąsiadach, zna doskonale u- 
sposobienie umysłu swoich 
poddanych, do których się w 
potrzebie stosuje, a kiedy 
chce, podług upodobania nimi 
kieruje.

Miał dotąd Zygmunt Au­
gust trzy żony, z których pier­
wszą była Elżbieta — najstar­
sza córka cesarza Ferdynan­
da; po jej śmierci pojął Bar­
barę Radziwiłłównę z zacnego 
litewskiego domu, poddankę 
swoją, której naprzód pra­
gnął, potem szczerze kochał, a 
po śmierci niezmiernie żało­
wał i uczcił nad wyraz; trzecia 
to Katarzyna, córka także 
Ferdynanda, a siostra pier­
wszej żony. Z tych trzech żon 
żadnego król nie miał potom­
stwa.

Zygmunt August lubił w 
młodości bogato się ubierać, 
nosił suknie węgierskie i wło­
skie różnego koloru, dziś za­
wsze długo się nosi i nie uży­
wa innego koloru oprócz czar­
nego, a chociaż ma ozdobne i 
bogate obicia, kazał je zdjąć 
i wybić pokoje czarnym su­
knem na znak żałoby, jak 
jedni mówią, po śmierci uko­
chanej Barbary, drudzy, że ze 
zmartwienia ze straty Poto­
cka, wziętego przed kilku laty 
przez Moskwę.

Mieszka król teraz zazwy­
czaj w Litwie, najczęściej w 
Knyszynie, małym zamku tej 
prowincji na pograniczu Ma­
zowsza, gdzie ma stajnie z 
mnóstwem pięknych koni, z 
których jedne są neapolitań- 
skie, drugie tureckie, inne hi­
szpańskie lub mantuańskie, a 
najwięcej polskich. To upodo­
banie w koniach jest poniekąd 
przyczyną, że król lubi tu mie­
szkać: może i to także, że to 
miejsce, będąc prawie w środ­
ku jego państw, dogodniejsze 
jest pod względem admini­
stracji krajowej dla króla i 
osób mających do niego inte­
res niżeli Kraków leżący na 
brzegu Polski. Nadto król — 
mając większą władzę w Li­
twie niż w Koronie i większą 
łatwość utrzymania swego 
dworu, podejmowanego tu ko­
sztem publicznym — przyjem­
niejszym znajduje mieszkanie 
w Litwie, które prócz tego w 
tych ostatnich czasach stało 
mu się potrzebnym dlatego, 
aby mógł z bliska uważać za­
miary, przygotowania i postę­
py Moskałów, swych nieprzy­
jaciół, i zarazem opatrzyć po­
trzeby wojenne.

Nie ma król brata, ale miał 
cztery siostry, z których Iza­
bela — wydana za Janusza, 
króla węgierskiego, matka Ja­
na, wojewody siedmiogrodz­
kiego — już nie żyje. Druga— 
Zofia dotąd żyjąca, zaślubio­
na Henrykowi, księciu brunś- 

i wickiemu, Trzecia — Anna,

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
do wyniku zapowiedzianej w 
Moskwie szczytów ki w czer­
wcu. Spodziewamy się dodat­
nich wyników rozmów w 
sprawie wymiany handlowej, 
wymiany technologicznej — a 
szczególnie-w sprawie rozmów 
SALT o ograniczenie broni 
strategicznych”. Generał Haig 
brał udział w rozmowach pre­
zydenta Nixona z prezyden­
tem Sowietów — Mikołajem 
Podgórnym, odbytych na krót­
ko przed odlotem Nixona z 
Paryża.

Dwu-godzinna konferencja 
prezydenta Nixona z prezy­
dentem Sowietów Podgórnym 
— miała miejsce w ambasa­
dzie amerykańskiej w Pary­
żu.

Nixon konferował także z 
premierem Japonii, K aku ei 
Tanaka, w którym premier w 
imieniu rządu japońskiego za-

j Zastrzelił Kolegę 
w Czasie Sprzeczki

16 letni chłopiec został are- 
: sztowany w niedzielę, pod za­
rzutem zabójstwa swego ko­
legi, podczas party urządzone­
go w sobotę wieczorem, na za­
chodniej stronie miasta.

Ofiarą zabójstwa, okazał się 
również 16-letni Michael Gil- 
leran, zam. przy 2465 N. New­
castle, który zmarł w drodze 
do szpitala.

Zajście miało miejsce w so­
botę wieczorem, w czasie par­
ty urządzonego przez około 50 
nastolatków w prywatnym 
mieszkaniu przy 2713 N. Oak 
Park. Między obu chłopcami 
dcj’ło do cstrcj sprzeczki w 
czasie której jeden z nich wy­
ciągnął rewolwer i fatalnie 
strzelił do kolegi.

Nazwiska zabójcy nie uja­
wniono z uwagi na jego mło­
dociany wiek. Za swój czyn 
będzie on odpowiadał przed 
sądem dila nieletnich.

Zabił Żonę 
w Czasie Kłótni

37-letnia kobieta z południo­
wej strony miasta, matka 
dwojga dzieci, została w nie­
dzielę zastrzelona przez swego 
męża, z którym żyła w sepa­
racji. świadkiem zajścia by­
ła jedna z jej córek bliźnia­
czek, 17-letnia Jean.

Jak wynika z przebiegu zaj­
ścia, między małżeństwem 
Beauford, zam. przy 5621 S. 
May, doszło krytycznego dnia 
do ostrej sprzeczki, świadkiem 
której była jedna z dwóch 
bliźniaczych sióstr, córek z 
pierwszego małżeństwa Clif­
ford Beauford — Jean Sulli­
van. W czasie przybierającej 
na sile kłótni, w pewnym mo­
mencie, mąż Clifford, Gary, 
lat 35, wyciągnął rewolwer i 
strzelił dwukrotnie do żony, 
trafiając ją fatalnie w piersi.

Clifford Beauford zmarła 
po przewiezieniu jej do Cen­
tral Community Hospital,, 
osierocając dwie córki-bliź- 
niaczki: Charlene i Jean.

Jak zeznaj e macocha za­
mordowanej, zamieszkała na 
pierwszym piętrze tego same­
go budynku. 76-letnia Alberta 
Sullivan, pasierbica jej była 
zatrudniona w Illinois State 
Children’s Hospital.

i lionów, lub nawet kilkaset 
j tysięcy lat temu, Mars miał 
atmosferę podobną pod wzglę­
dem gęstości do atmosfery 

i ziemskiej. — Na powierzchni 
i Marsa niewątpliwie znajdo- 
t wała się kiedyś woda — i 
i wszystko wskazuje na to, że 
może znowu się pojawić. Przy 

j czym stwierdzono, że takie 
I przemiany pojawiały się w 
geologicznej historii planety 
wielokrotnie z new reeu-

nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 7-go kwietnia 1974 roku, o godzinie 2-ej w nocy, przeżywszy 
lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go kwietnia, o godzinie 
8:45 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 6000 Milwaukee Ave„ 
do kościoła St. Walter’s, w Roselle, Ill., a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fam i li; ną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dolores (z domu Przytulska), żona; Charmaine, Jeffrey, Jac- 
quclin i Tamara, dzieci; Joseph Fritz, zięć: Maria Prochenska, 
Leokadia i Anna, siostry; Józef Cieslicki i Edwin Walters, szwagro­
wie; Shawn, wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 774-4100. (8. 9)

Choroba Powodem 
Samobójstwa

26-letni pracownik Capital 
Hardware Manufacturing Co. 
w Chicago, popełnił samobój­
stwo skacząc z 35-piętra swe­
go mieszkania pnr. 2020 N. 
Lincoln Park West. — Zwłoki 
Lonnie Younga znaleziono na 
korcie tenisowym. Przyjaciel 
powiedział policjantom, że 
Young narzekał na zły stan 
zdrowia.

Słynna w Polsce dynastia li­
tewsko-polska Jagi ellonów, 
kończyła się na królu Zyg­
muncie Auguście. Nuncjusz 
Juliusz Ruggieri, przesłał pa-! 
pieżowi Piusowi V, relację o 
stanie Polski, a w niej rów­
nież podaje charakterystykę 
Zygmunta Augusta w roku 
1568, która w skrócie przed­
stawia się następująco:

“ Panujący dziś król w 
Polsce, uródził się 1 sierpnia 
1520 roku z Zygmunta I i 
Bony, córki Jana Galeazzo 
Sforza, księcia mediolańskie­
go. Jest miernego wzrostu, 
płeć śniada i nie zdaje się być 
bardzo silnej, ale raczej deli­
katnej konstytucji, i dlatego 
nie może wytrzymywać wiel­
kich trudów i niewczasów ży­
cia i często cierpi na podagrę.

W sposobie życia trzyma się 
ciągle jednostajnego trybu w 
każdej porze roku, ale różnego 
zupełnie od powszechnie przy­
jętego przez innych ludzi, i 
tak w zimie wstaje na pięć go­
dzin przede dniem, je obiad w 
nocy, wieczerzę we dnie, idzie 
spać w parę godzin po zacho­
dzie słońca. W lecie wstaje o 
siódmej, je obiad o jedenastej, 
wieczerzę o dwudziestej, idzie 
do łóżka o dwudziestej trze­
ciej. Jada bardzo mało, pi je 
bardzo często, tak iż zaledwie 
siądzie do stołu, już pić zaczy­
na, ale używa małych kielisz­
ków i wina węgierskiego bar­
dzo mocnego bez wody, nie 
pije zaś nigdy piwa jak inni 
Polacy. Jada ciągle sam jeden, 
wyjąwszy na polowaniu, na 
weselach, ucztach i innych we­
sołych zgromadzeniach. Lubił 
bardzo dawniej jeździć konno 
i polować, lecz teraz wiek i 
podagra pozbawiły go tej 
przyjemności.

W religii nie widać, aby się 
w czym oddalił od świętego 
Kościoła rzymskiego, chociaż 
życzyć by należało, aby czę­
ściej przystępował do stołu 
Pańskiego, bywał regularniej

Studenci 
Dokończą Studia

Ważna Informacja 
Dla PP. Pogrzebowych

w sobotę, 13 kwietnia b.r., RANO, w związku ze 
SPECJALNYM ŚWIĄTECZNYM WYDANIEM 
NEKROLOGI PRZYJMOWANE NIE BĘDĄ.

W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 
w piątek, do godziny 4:38 po południu.

Maria Lasko
nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 6-go kwietnia 1974 
roku, o godzinie 6-ej wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 10-gc kwietnia, o go­
dzinie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 6000 Milwau­
kee Ave., do kościoła Maternity 
B.V.M., a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, v: ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bolesław, syn; Katarzyna Ko­
łodziej, siostra w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

j • wiiKiemu, iizccici — xaiiiih,
Również Wenus nie | zostająca jeszcze w panień- 
uczonych. Pozostaje | skim stanie. Ostatnia — Ka- 

_ , wydana za Jana,
księcia finlandzkiego, brata 
króla szwedzkiego. Te tylko

larnością. Właśnie świadec­
twem tego m.in. mogą być 
odkryte na Marsie ślady ko­
ryt rzecznych. Ich wiek nie 
przewyższa kilku milionów 
lat. Są one widoczne m.in. 
na “fotografiach dokonanych 
przez Marinera-9 dwa lata te­
mu. Zdjęcia otrzymane osta­
tnio, potwierdziły to.

Istnieją również przypusz­
czenia, że 99 proc, marsjań- 
skiej atmosfery, zamrożone 
jest w czapach polarnych, — 
które składają się ze skon­
densowanego dwutlenku wę­
gla i wody. W celu potwier­
dzenia tej hipotezy należy 
udowodnić, że udział argonu 
w atmosferze marsjańskiej — 
wynosi kilkadziesiąt procent. 
Ostatnio otrzymane dane, po­
zwalają z dużym prawdopo­
dobieństwem przypuszczać, że 
argon rzeczywiście znajduje 
się w atmosferze planety.

Z danych naukowych do­
starczonych na Ziemię przez 
ostatnie sondy kosmiczne wy­
nika niezbicie, że w najbar­
dziej wilgotnych obszarach — 
badanej planety, ilość wody 
wynosi 50—70 mikrobów, tj. 
więcej, niż przypuszczano 
wcześniej. Zauważono także 
obecność śladów ozonu w at­
mosferze Marsa.

Całość zebranych i w dal­
szym ciągu zbieranych ma­
teriałów naukowych dotyczą­
cych planety Mars świadczy 
wyraźnie, że mamy do czy­
nienia z planetą żywą, podle­
gającą “szybkim zmianom”.

Uzyskane dane o planecie 
w ostatnich latach, pozwala­
ją mieć nadzieję znalezienia 
na Marsie chociażby najpro­
stszej biosfery. Nie ulega już 
dzisiaj najmniejszej wątpli­
wości, że jeszcze w niedale­
kiej przeszłości geologicznej, 
Mars prawdopodobnie posia­
dał gęstą atmosferę i hydro­
sferę t.j. — warunki koniecz­
ne dla powstania życia. Nie |

Władysław Wiśniewski

Juliusz Ruggieri
Konny Posąg 
Augusta 11 
Dla Zamku

W ramach Komisji Nauk 
wej Obywatelskiego Komitetu 
Odbudowy Zamku Królew­
skiego w W-wie działa spe­
cjalny zespół do spraw wypo 
sażenia Zamku. Zajmuje się I „ Ł .
on zagadnieniami konserwa- wietrzną. Większość zabudo- 
cji, rekonstrukcji i z upóv. wań szkolnych zostało zdemo 
sprzętów i dzieł sztuki po-: lowanych przez tornado, a 
trzebnych do przyszłych | szkody obliczane są na sumę 
wnętrz muzealnych. Ostatnio j około $60 milionów dolarów. 
Komisja zdecydowała się na i 2.300 studentów uczęszcza do 
zakup z kredytów M" • ! uczelni. Kolegia i umiwer- 
Narodowego 17 dzieł dz’iki. tety z Cleveland, zgłosiły 
Do sal saskich zakupiony bę- j oferty, że przyj mą studentów 

x dzie np. brązowy posąg konny ' czwartego, roku do swy ch
Augusta II oferowany przezu-—---“ ^7;- 
monachijską Galerię Carrol, dokończenia studiów. 
Cena figury z 1730 r.. o wys 
60 cm wyniesie ok. 600 tys. zł

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutna 
wiadomość, najukoch szj 
mąż mój, śp.

Franciszek 
Iwatowicz

(brat śp. Bolesława Iwatowicz) 
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. św. Władysła­
wa, po krótkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, < >- 
trzony Św. Sakrami nti mi, unia 
7-go kwietnia 1974 roku go­
dzinie 11:48 przed południem, 
w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
poniedziałek od 6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 10-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z Kopec Fu­
neral Home, pnr. 5259 W. Ros­
coe ul. (narożnik Lockwood), 
do kościoła Św. Władysła’ a, a 
śtamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutn. obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marta (z domu Orłowska), 
żona; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanislaw J. Kopec.
Telefon: 545-6974.

jest wykluczone, — że takie 
okresy znowu powtórzą się w 
przyszłości.

Już dziś Mars przyciąga 
większą 
Księżyc, 
przeszła 
historii, 
pociąga 
więc tylko czerwona planeta. J tarzyna

(Opr. J.M.)

Gertruda C. Putt Jankowska
(z domu Berczynska; żona śp. Eugene Putt i śp. Eugene Jankowski) 
Członkini Lake Geneva Women’s Club i Tow. N. M. Panny Grupa 
47 Zw. Pólek w Am po dlug’. 'j chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Śv.. Sakramentami, dnia 6-go kwietnia 1974 
noku, o godzinie 7:45 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb Odbędzie się we wtorek, dnia 9 kwietnia, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4255-59 W. Division 
ul. (narożnik Kildare), do kość 'a Św. Tarcyizjusza (Msza św. o 
godz. 10:45), a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Alicja (Eugene) Nocek, córka i zięć; 5 wnucząt; Leokadia i 
Julia Bercyn, siostry; Edmund (Virginia) Bercyn i Jerome (Eileen) 
Bercynski, bracia i bratowa; oraz bratanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o datki na: Gertrude Jankowski 
Memoriał Fund, Citizens Nat’l Bank, Lake Geneva, Wis. 53147.

Pogrzebem zajmuje się L. A. Kolssak i Syn.
Telefon: AL 2-360(.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej $Q 
kosztuje wraz z przesyłką .............................................

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D. nie wysyłamy.

In Memoriam
Dziś, 8 kw,: tnia b r. przypada dziesiątki rocznica śmierci 

najdroższego męża mojego i ojca naszego, śp.

Michała Surdej
Wspominamy Twe imię zawsze dla nas drogie, 
I Twoje chwile z nami szczęśliwe i błogie, 
Choć opuściłeś nas spiesząc po niebieską chwałę. 
Pozostaniesz nam w sercu przez to życie całe.

O modlitwy za duszę śp. Zmarłego uprasza wszystkich krew­
nych, przyjaciół i znajomych:

Zofia, żona z dziećmi.

i lewski, zatem gdyby król 
Robotnik fabryczny ma zszedł bezpotomnie, potrz 1 i 

najwyższy dochód w Detroit [ by nrzenieść berło do innej 
— $12,713. Na drugim miej- familii, a może oddać jakiemu 
scu jest Buffalo — $11,101, | panu ' tidzoziemskiemu 
na trzecim Pittsburgh — $11,-! Należy jeszcze nadmienić,! 
057. Najniższy dochód ma ro- j że Zygmunt August był w | 
botnik fabryczny w Manche- tamtych czasach, najbardziej ! 
ster, N.H. — $6,342. Dalej wykształcony i tolerancyjny z 
idzie Jackson, Miss. — $6,430, monarchów Europy. Znamien-; 
i Miami — $6,970. W Chicago j ne jego słowa 
robotnik zarabia

89,740.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka moja i siostra moja, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż naj ukocha ń. za matka, babcia, siostra, sawagierka i 
ciocia nasza, śp.

wia- 
nasz
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★ Pomoc Domowa

The TTeasury

IheTteąsury

GOSPODYNI. 5 dni w tygodniu. 
Może zamieszkać lub dochodzić. 
945-8035, po 7-ej wieczorem.

HOUSEMAN 
HOLIDAY INN 
ELK GROVE 

1000 Busse Rond 
Elk Grove Village 60007

Apply in person.

PANI lub mężczyzna do -sprząta­
nia przy psach. Na pełen czas, 
lub częściowy. ■— BR 8-1330.

nakręcane kluczykiem, z cy­
ferblatem, na którym godziny 
były wpisane rzymskimi cy­
frami. Te pierwsze okazy o- 
znaczone są po polsku “Patek 
i Spółka”, a następnie “Patek 
i Czapek”. Wiele z tych zegar­
ków dostarczał Patek naszym 
emigrantom, nadając im cha­
rakter “polskich pamiątek”. 
Na Złotych kopertach widnia­
ły grawerowane obrazy Wa­
welu, wizerunek biskupa 
Szczepanowskiego oraz często 
emaliowane portrety ks. Po­
niatowskiego czy Kościuszki 
(najliczniejsze) oraz różne 
sceny z historii ojczystej.

W 1842 r. spółka Patek- 
Czapek zaczęła pierwsza w 
święcie wyrabiać zegarki tzw. 
remontuarowe, tzn. nakręca­
ne główką, a nie kluczykiem 
od tyłu.

Po zawarciu spółki ze zna­
nym zegarmistrzem francus­
kim Adrianem Philippe, wy­
nalazcą nadiągu główkowego, 
produkcja została przestawio­
na na inne tory. Zaczęto wy­
twarzać zegary z tym nacią­
giem, odznaczające się naj­
wyższym standardem. Patek 
stał się symbolem precyzji 
wykonania i punktualności. 
Wśród klientów znaleźli się I 
królowa Wiktoria i jej mał­
żonek książę Albert, Tołstoj i 
Rockefeller, Wagner i Czaj­
kowski, a w czasach później­
szych—Nils Bohr i... Einstein. 
Patka nosił również książę 
Windsoru, używa go też m. in. 
szach Iranu.

Dziś, choć nikt z rodziny 
Patka i Phillipów już nie żyje, 
firma jest nadal w rękach 
prywatnych i chętnie wspomi­
na swe polskie początki. Mie­
ści się zresztą w tym samym 
gmachu, w którym Antoni Pa­
tek rozpoczynał swoją dizia-

Ratujmy 
Nasze Parki

RELIABLE HOUSEKEEPER
Live in, comfortable Florida home. 
Good opportunity for right person. 
Recent references. Salary open.

All expenses paid. 
Some English necessary.
274-3503 or 274-3504

MEN and 
WOMEN 

DAILY PAY 
Report at 5:30 a.m. 

ready for work 
NATION WIDE 

LABOR SERVICE, INC. 
2051 W. North Ave.

235-8100

OPERATOREK 
MASZYN 

DO SZYCIA 
ORAZ

DO RĘCZNEGO 
SZYCIA

Tajemnice Grodu Ląd
W Muzeum Archeologicz­

nym w Poznaniu otwarto wy­
stawę “Ląd — wczesnośre­
dniowieczny gród nad War­
tą”. Za tą suchą nazwą kryje 
się 10 lat mozolnych prac ba­
dawczych archeologów z poz­
nańskiego muzeum w miejscu, 
gdzie u zarania państwowości 
polskiej stał jeden z najsil­
niejszych wówczas grodów. 
Jego dawna świetność i zna­
czenie wraz ze zbieżnością na­
zwy dają wielu naukowcom 
podstawę do przypuszczeń, że 
z grodem w Lądzie można łą­
czyć relację o plemieniu “Len- 
dizi” czyli Lędziców w Geo­
grafie Bawarskim z I połowy 
IX w. Wystawa jest kolejnym 
etapem przygotowań poznań­
skich archeologów do mające­
go się tu odbyć na przełomie 
maja i czerwca br. seminari­
um, poświęconego Lędzicom.

Dalsze Oskarżenia
Londyn. (UPI) — Ian Bali, 

który w dniu 20 marca zaata­
kował samochód wiozący księ­
żniczkę Annę, został już w 
pierwszej fazie przewodu są­
dowego oskarżony o próbę za­
mordowania osobistego straż­
nika księżniczki. Obecnie pro- 
kuratoi wniósł trzy dalsze 
oskarżenia' o próbę uprowa­
dzenia księżniczki, o usiłowa­
nie uwięzienia jej i o próbę 
zamordowania trzech innych

DRAFTMAN (Male or Female)
We have a permanent position in 
'material handling work. Prefer 
some experience on belt conveyor, 
chutes and steel structures.

Send resume or phone:
Mr. Wada 332-0250
B—G—S ENGINEERING, INC^ 

176 W. Adams, Chicago

Jak pisze prof, dr Stanislaw 
Leszczycki, w wyniku znisz­
czeń spowodowanych drugą 
wojną światową i nieodpowie­
dnią gospodarką po wojnie, 
straciliśmy przeszło połowę 
parków wiejskich, znajdują­
cych się na obszarze Polski. 
Obecnie jest ich 4811, zajmują 
21 tys. ha, a więc mniej niż 
0.1 proc, powierzchni kraju. 67 
proc, tych parków nie jest w 
ogóle chronionych, a dewasta­
cja postępuje w sposób za­
straszający. Jeśli nie zostaną 
podjęte energiczne kroki w ce­
lu ich ratowania, to wkrótce 
2000 parków w ogóle zniknie 
z naszego krajobrazu.

Redakcja KULTURY pisze 
od siebie: Jeszcze można ura­
tować zniszczony drzewostan, 
uporządkować i zagospodaro­
wać oazy zieleni i wypoczyn­
ku, których nam staile ubywa. 
W Polsce ładniejszej — o ja­
ką bije się nasza redakcja -- 
muszą być także parki, bez­
cenne dla przyrody, krajobra­
zu i ludzi. ( ) Może już tą 
wiosną zacznie się w Polsce 
wielki społeczny ruch ratowa­
nia parków?

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED

2 days per week. Steady. 
General house work. References. 

Good transportation. Winnetka. 
Some English necessary.

446-7595

New
good 
train 
ginning and progress. Work with 
leader. Send application to:

CONSOLIDATED CORP. BLDG.
NATIONAL CAN CORP. 

Rt. 287 at South 
Randolphville Rd. 

Piscataway, N. J. 08554 
Or call T. Hyland at 

(201) 75.2-4063

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED

Live in or go. Steady, general 
housekeeping-cooking — 5 day 
week. 4 chlidren, two school age, 
salary open, good home for right 
person. Recent references. Some 
English necessary, North Suburb. 

539-0501

LIVE IN HOUSEKEEPER 
Own beautiful room, bath, 

colored T.V.
Good salary. Lincolnwood Towers. 
Must have good experience and 

speak Some English.
673-1929

Machinists Wanted
EXPERIENCED

LOOKING FOR OPPORTUNITY — 
RESPONSIBILITY — KNOWLEDGE 

AND A GOOD FUTURE?
operation nerds- machinist with 
mechanical background. Will 

in some phases. Start at. the be-

Wyciągi 
w Polskich Górach
W Tatrach po wojnie wy­

budowano właściwie tylko 2 
wyciągi z prawdziwego zda­
rzenia, oba krzesełkowe: z 
Hali Gąsienicowej na Kas­
prowy Wierch i z Hali Go­
ryczkowej na ten sam szczyt. 
Budowa tego drugiego wy­
ciągu trwała około trzech lat. 
Inne dwa wyciągi powojen­
ne: na Nosalu — w zasadzie 
głównie dla zawodników (a w 
ogóle poza tym rzadko uru­
chamiany) oraz na szczyt 
Wielkiej Krokwi (wiadomo — 
dla zawodników). I to jest 
wszystko.

Pozostałe wyciągi krzeseł­
kowe w polskich górach, to 
wyciągi na Szrenicę i Kopę w 
Karkonoszach oraz na Czanto­
rię w Ustroniu w Beskidzie 
Śląskim.

HOUSEKEEPER
Live in 5 day per week or 3 days 
go. Light housework-cooking for 
two adults. Near North, refer­
ences, top salary, good transporta­
tion, some English necessary.

787-8422

9:00 a.m. to 4:00 p.m.
MONDAY through FRIDAY
1400 W. Golf Road & Rt. 62 

Rolling Meadows 
Illinois

An Equal Opportunity Employer M/F

Kosmos w Rzeźbie
Wybitnym akcentem arty­

stycznym zamykającym nie­
jako obchody Kopernikowskie 
jest czynna w Warszawskiej 
Galerii Rzeźby wystawa prac 
rzeźbiarskich Zbigniewa Ma- 
leszewskiego pt. “Mikołajowi 
z Fromborka”. Maleszewski 
autentycznie pasjonujący się 
zagadnieniami astro nomii, 
wyrażając w swoich dziełach 
osobisty stosunek emocjonal­
ny i intelektualny do piękna i 
doskonałości układów plane­
tarnych omija malowniczość 
wygwieżdżonego nieba. Jego 
“Konstelacje” mają wyraźną 
więź z formą i przebiegiem 
ciał niebieskich, ale z taką 
formą o jakiej mówi nam na­
uka, zaś rzeźby w drewnie są 
oczywistym snuciem fantazji 
na temat kosmicznych podró­
ży. pojazdów i mieszkańców

FACTORY MEN
Must be willing to accept 
various factory assignments.

Must speak English.
ROBERT BOBINS & CO.

1757 N. Paulina

Atlanta Opportunity
ENGINEER

STRUCTURAL ENGINEERING 
FIRM DOING MAJOR COMMER­
CIAL BUILDING DESIGNS 
THROUGHOUT THE SOUTH­
EAST IS OFFERING EXCEL­
LENT SALARY, FRINGES AND 
OPPORTUNITIES TO STRUC­
TURAL AND ARCHITECTURAL 
ENGINEERS WITH ADVANCE 
DEGREE AND EXPERIENCE 
PREFERRED BUT NOT MAN­
DATORY.

SEND RESUME 
IN CONFIDENCE TO: 

ELLISOR, COLACO 
& BELFORD 

Two Northside 75 
Atlanta, Ga. 30318 

404—351-0211

MAINTENACE 
MECHANIC 

(MACHINIST)
Experienced Class A Mechanic- 
Machinist. Must diagnose and 
repeair malfucttons of produc­
tion machinery and operate 
machine shop tools to make or 
repair parts. Prefer wrapping 
or packing machinery back­
ground, but will consider other 
machine maintenance exper­
ience. Must read blueprints. — 
Steady work. Excellent salary 
and full benefits.

MAINTENANCE 
ELECTRICIANS 

(1st and 2nd Shift)
Must have good experience on 
maintenance, repair and trouble 
shooting Of all types of electric­
al systems. Knowledge of re­
lated pneumatic, hydraulic and 
electronic components of elec­
trical equipment A plus. Min­
imum 2 years experience. Sat­
urday or evening interviews by 
appointment.

CALL OR CONTACT:—
MR. NEVELL 581-6100

TOOTSIE ROLL
INDUSTRIES, INC.

7401 S. Cicero Chicago

PLATER’S HELPER
For good clean still operation. 

Nice Working Conditions.
Plating copper, nickel and brass. 

Must speak English.
ROBERT BOBINS & CO.

1757 N. Paulina

MECHANIC
For Common Carrier Truck Line. 

Must be expel, in dieset + gas eng. 
Man capable ol handling working fore­
man’s position preferred. 2nd shift 
3:30 p.m. - midnight. Apply in person 

SHIPPERS DISPATCH INC.
5200 W. 47th St, Chicago

Contact Ray Atkinson in shop.

j ł ł X VX ’’ XXX VXX.X. v

osób. Proces rozpocznie się w dutecji, rozpoczętej w 1839 r., . - z..,.
przyszłym tygodniu. I robiono klasyczne “cebule” • JOgO WOlnym grOSem.' Planety X.

Student 
Wyróżniony

Orchard Lake, Mich. (K-W.) 
— Senior kolegium Najśw. 
Marii Panny w Orchard Lake, 
Dawid Robert Sambor, syn 
Roberta Sambor z Yorkville, 
(N.Y), został włączony do wy­
dania “Who’s Who Among 
Students in American Univer­
sities and Colleges” na rok 
1973/1974. Wiadomość ta zo­
stała podana przez dziekana 
kolegium, ks. Leonarda Chro­
bot.

Nominacja ta oparta jest za­
wsze na wynikach pracy w 
dziedzinie nauki, społecznej 
działalności i zarysowujących 
się uzdolnieniach na przy­
szłość.

Dnia 1 maja 1974 roku, w 
ciągu rozpoczynających się 
uroczystości zakończenia roku 
akademickiego, w kolegium 
Najśw. Marii Panny, Sambor 
otrzyma odznaczenie. Człon­
kowie “Who’s Who” posiadają 
specjalne uprawnienia w sta­
raniu się o pracę po ukończe­
niu studiów oraz w dopuszcze­
niu ich do różnych społecz­
nych organizacji.

Pamiętaj, że wobeczegarmisirzostwie, zatywio- i _  __•__ . .
wanej “Kilka słów o zegar- ZmUSZeilia narodu pol- 
mistrzostwie” (Lipsk, 1850 r.). skiegO do Dli leżenia,

W pierwszym okresie pro- up 7wjazl<OWV” iest r ilMu i rcuznorz.etfM uz 1839 r ’ ż

Stała praca dla wykwalifiko­
wanych w szyciu na maszynach 

i w szyciu ręcznym. 
Muszą posiadać dobre 

wyrobienie.
♦ * ♦

Hojne świadczenia włączając 
ubezpieczenia Zdrowotne, plan 
emerytalny, darmo opieka nad 
dzieckiem w naszym centrum, 
dammo Opieka dentystyczna i 3 
tygodnie wakacji po 1-ym roku.

Zgłoszenia do 
PERSONNEL OFFICE

HART SCHAFFNER & MARX
728 W. Jackson Blvd.

(Dajemy Równe Szanse Każdemu)

OPERATORÓW
TURRET LATHE

Na Pełen Czas w Dzień. 
DOŚWIADCZONYCH. 

PRACA “CHUCKING i BAR” 
MASZYNY WARNER I SWASEY.

• PŁATNE ŚWIĘTA 
i WAKACJE

Muszą mówić trochę po angielsku.

METAL SKILL 
CORPORATION

3940 N. Kilpatrick 
545-4679

Patek — Najdroższe 
Zegarki Świata

Firma Patek istnieje do dziś 
i mieści się na Rue de Rhone 
w Genewie. Jej wyroby zna­
kowane są od 1845’ r. “Patek 
Philippe Geneve” i osiągają 
bardzo wysokie ceny. Są to 
bowiem wyroby specjalnie o- 
pratowy wane, przeznaczone 
dla ludzi bardzo zamożnych. 
Podczas gdy np. taka “Ome­
ga” produkuje rocznie 6 mi­
lionów zegarków, to Patek — 
20 tys.! Zatrudnionych tu 400 
zegarmistrzów z całego świa­
ta wytwarza dziennie około 
100 zegarków rozmaitego ty­
pu. Pamiętać przy tym trzeba, 
że jeden zegarek oznacza 9 
miesięcy pracy, z czego samo 
kontrolowanie jego punktual­
ności trwa 600 godzin!

Ciekawe, że choć Patek na­
dał stosuje tradycyjne — war­
sztatowe metody produkcji, to 
umie je połączyć z nowocze­
snością techniczną. Firma wy­
produkowała m. in. pierwszy 
zegar atomowy oraz zegary 
kwarcowe i elektronowe. Ale 
jednocześnie zatrudnia całą 
grupę wybitnych złotników, 
grawerów, jubilerów, pracu­
jących nad wspaniałymi oka­
zami w stylu rokoko czy bie­
dermeier. Warto tu jeszcze do­
dać, że firma jest wynalazcą 
18-kąratowego złota o kolo­
rze niebieskim, używanego do 
cyferblatów zwłaszcza w dam­
skich zegarkach.

Historia firmy zaczęła się po 
powstaniu listopadowym, kie­
dy to dziewiętnastoletni Anto­
ni Patek (1811-1877), b. pod­
porucznik Wojska Polskiego 
przybył do Genewy z pobli­
skiego Lyonu, gdzie działał w 
różnych emigracyjnych komi­
tetach. Młody człowiek posta­
nowił zabrać się do “pracy or­
ganicznej” i założył wraz z I 
Franciszkiem Czapkiem firmę ła]ność £egarJmistrzowską oko- 
zcgarmistrzowską. Warto tu (ło 135 lat6temu 
przypomnieć, ze Czapek był! 
autorem pierwszej broszury o 
zegarmisirzostwie, zatytuło- j 
wanej “Kilka słów o zegar-

OPERATORZY MASZYN
Mamy otwarcie dla Doświadczonych 
NA STAŁY CZAS. STAŁA PRACA.

SPAWACZY PUNKTOWYCH 
(Spot Welders)

oraz
OPERATORÓW PUNCH PRESS

Dzienna zmiana od 8 rano do 4:30 po poł. 
System bonusowy premiowania. - Świetna 
początkowa pensja oraz wiele świadczeń firmowych. 

Zgłoszenia osobiście do: 

EKCO HOUSEWARES CO.
1949 N. Cicero Chicago

An Equal Opportunity Employer

A DIVISION OF J. C. PENNY CO.

NOW OPEN
: COOKS

For our modem new store 
opening in 

ROLLING MEADOWS
Modern Cafeteria • Full Time. 
• Afternoon and Evening Shifts 

• Also Day Shift
CAFETERIA HELP

Mature Person Preferred.
Apply in person.

★ Praca Męska ★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

MAINTENANCE 
JANITOR

Permanent full time position. 
Union scale.

If you speak and understand 
English we would like 
to have you visit us. 
PLEASE COME IN

Between 8:30 A.M.—3:30 P.M. 
Tuesday—Friday

Federal Reserve 
Bank

164 W. Jackson Blvd. 
Room 1592

Corner of LaSalle
An Equal Opportunity Employer

DETROIT OPENING! 
SURFACE 
GRINDERS

Must be journeymen, have 8 
yrs. experience for close tol­
erance form grinding. $6.29 
per hour. Full fringe benefits.

Contact Mr. Dutton
FEDERAL

SCREW 
WORKS

3401 Martin,
Detroit, Michigan 48210 

313-841-8400

Maintenance Man
Part Time—Experienced

Must nave general knowledge of 
Burning Welding, Piping and 

not afraid of heights!
Full Benefits

MID AMERICA 
STEEL CORP.

7306 Bessemer Avenue 
Cleveland, Ohio 44127 

216-341-4900
An Equal Opportunity Employer

MACHINISTS
Skilled and semiskilled for tooling 
(Jigs and fixtures) and short run pre­
cision parts for computer and elec­
tronic industries. — Good pay, working 
conditions, steady, overtime.
H. & S. SWANSON’S TOOL CO.

1713 Elmhurst Road 
Elk Grove Village

Ask for Roman or Kurt, 439-3242

WELDER 
EXPERIENCED.
Apply in person.

COZZI IRON & METAL 
2600 S. Paulina

927-1634

SHEET METAL 
SET-UP MAN

Experienced Kick Press, Power 
Brake and Punch P.rtSS-.

TOOL ROOM MACHINISTS
Experienced, (Maintenance of 

Tools, Jigs and Fixtures).
SHEET METAL MECHANIC 

For work in Research and 
Development Department, 

building models 
and proto-typos.

Apply at 
MID-CONTINENT 

METAL PRODUCTS
2717 N. Greenview Chicago, III. 

549-3900 — Mr. Robert Stacho

ROBOTNIK METALOWIEC
Do wyrobu urządzeń oświetlenio­
wych. Najwyższe zarobki, wielka 
okazja nauczenia się dobrze płat­
nego zawodu. Przeszkolimy od(po- 
wtodnią osobę. Świadczenia, stała 
praca. Zgłaszajcie się osobiście 
przynosząc Zieloną Kartę (prawo 
stałego pobytu w USA).

NEW METAL CRAFTS, INC.
812 N. Wells St.

METAL WORKER and WELDING 
Mechanically inclined person for 
steel door and frame service center 
shbp. Will train person with some 
shop experience.

P.P.G. INDUSTRIES 
4850 S. Kilbourn 
254-4100, Ext. 217

An Equal Opportunity Employer

METAL WORKERS
Some shop experience necessary. 

Will train. Benefits.
CTA bus stop at front door. 
Salary depends on ability. 
Must read and understand 

some English.
539-0500

Wanted Janitor
FULL TIME — 6 Nights

11 P. M. to 7 A. M. 
(Des Planies, 111.) 
CALL DAN LEE 

Between 9 and 11 A. M.
296-3376

KEYPUNCH OPERATORS
Prefer minimum experience 1 year on IBM 129 but 029 or 059 

acceptable.
Excellent salary and benefit package including free profit 

sharing and retirement plan.
Please call or apply 455-8010

RELIABLE ELECTRIC CO.
11333 West Addison Franklin Park, Hl.

An Equal Opportunity Employer

SZWACZEK NA MASZYNACH S
Stała praca na pełny ezas dla kobiet z niejakim ZZ doświadczeniem. •

• • NA MASZYNACH Z POJEDYNCZĄ IGŁĄ 2
• • DOBRA POCZĄTKOWA ZAPŁATA PLUS WSZELKIE Z 
Z ŚWIADCZENIA WŁĄCZAJĄC 2 TYGODNIE WAKACJI 9
• PO JEDNYM ROKU. Z2 • UDZIAŁ W ZYSKACH •
• DUŻA ZNIŻKA NA DOBREGO GATUNKU WYROBACH 2
• BIELIŻNIANYCH LORRAINE »
Z Zgłaszać się w personalnym lub telefonować •
S O’BRYAN BROTHERS, INC. | 
$ 4220 W. Belmont Ave. Chicago •
J AV 3-3000 •;0 Dajemy Równe Szanse Każdemu
••••••••••••••••••••••••••••••••••w•••••••••••••

GENERAL OFFICE
Diversified duties in 4 girl 

air-conditioned office. 
Light figure work and. typing. 

SMALL SWITCHBOARD. 
Will train. Permanent position. 

Paid benefits.
38 hour week. CTA to door.
BURHOP PAPER CO. 

1071 W. Division

LEKKA PRACA 
FABRYCZNA 
DLA KOBIET 
$2.75 - $3.00 

Na godzinę na początek. 
7:30 rano do 4 po poł.

Włączając świadczenia opłacane 
przez firmę, medyczne ubezp. 
zbiorowe i na życie. Płatne wa­
kacje. — Północno zachodnie 
przedmieście.

CAST-O-MATIC 
2401 Brick vale 

Elk Grove Village 
595-1344 

-(Prosimy odpowiadać po 
angielsku)

Receptionist— 
Switchboard Operator 
Electronic manufacturer needs a 
responsible person to handle 
switchboard and front office re­
ception. Modern air-cond. offices 
—many company benefits.

SCHUMACHER 
ELECTRIC CORP. 

1725 W. North 
384-6060

SZWACZEK 
NA MASZYNACH 

Doświadczonych na pojedyn­
czej igle. Wysokie staiwki za 
•pracę na akord. Stałe zajęcie. 

Darmo kawa, ubezpieczenie, 
święta i wakacje. 

MÓWIMY PO POLSKU.
STERLING NOVELTY CO. 

2139 N. Elston Ave.

RECEPTIONIST
Some typing.

HOURS: 9 A.M. to 4:30 P.M.
Must be able to speak Polish and 
English. Steady position. — Good 
salary. Excellent working con­
ditions. ’Near O’Hare Airport.

Call 678-6380

POTRZEBNE DWIE PANIE
Do pakowania ziół. Muszą trochę 
rozumieć po angielsku. — Dobra 
płaca, przyjemne warunki pracy. 
Płatne święta i wakacje, ubezpie­
czenie kompanijne.

5109 N. WESTERN AVE.
Pytać o p. HERB MICHAELS

MAIDS
HOLIDAY INN 
ELK GROVE 

1000 Busse Road 
Elk Grove Village 600OT 

Apply in person.

* NURSING 
COMPANION 
To share in the care of

one adult woman.
• Some cooking.

Live-in — Own Room 
Private bath.

• Excellent salary with
days off.

• Some travel.
• REFERENCES 

REQUIRED.
Contact: Mr. Denies

For interview at
FRanklin 2-9400
PRACA FABRYCZNA

Łatwe sprawdzanie przy składa­
niu, przy stemplowaniu na gorąco 
i przy matowaniu za pomocą 

spryskiwania.
Czysta, nowoczesna fabryka 

plastyków.
Lokacja: północny zachód.

Godziny od 7:30 rano do 4:00 ppł. 
APOLLO PLASTICS CORP.

5333 N. Elston

WOMEN
LIGHT ASSEMBLY WORK

Must speak some English.
Apply

AERONAUTICAL ELECTRIC GO. 
5.656 Northwest Highway 

Chicago

WOMAN
PART TIME.

Hours flexible.
Light factory work. 

CALL:—
664-0662

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE BOJLERA zaSfipO 
i PALENISKA w
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania

Gwarantowana 
Robota

24 Godzinna 
Obsługa

• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań.
METROPOLITAN HEATING CO: MA 6-0634—889-4448

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
• EXP. PRESS BRAKE 

OPERATORS
• EXP. STRIPPING 

OPERATORS
AND GENERAL FACTORY 

HELP.
Good working con. and good 

benefits
Ask for John. 421-7700

HUSKY YOUNG MAN
vv driver’s license

To work 30-40 hars a week 
at start.

CARPETFAIR
2444 Silbley Blvd.

Posen, Ill.
In Beautiful Nevada For:

LEATHER SHOP 
MANAGE#

Experience in tooling design produc­
tion and marketing. Overall responsi­
bility 20 employees. New company. 
Unlimited potential. Immediate open­
ing. Salary open to discussion with 
housing potential. 60 miles N.E. of 
Las Vegas. Nev.

MOAPA BAND OF 
PAIUTE INDIANS 

P.O. Box 56 
Moapa, Nevada 89025.

Write, or Call in strict confidence. 
Must have references.

Attention: Mr. Preston Tom 
(702) 865-2787

An Equal Opportunity Employer

★ Do Wynajęcia
6 POKOI do wynajęcia, czyste. 

278-9883

* Demy Pon Chicago
BENSENVILLE 
LOTSA HOUSE 
LOTSA LAND

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
To Zrobić Rab — A Dobnie!

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 
czy zewnątrz budynku najoszczęd­
niej. — Dzwońcie zaraz — zanim 
rtę rozpocznie pośpiech wloamny 
Posiadamy Workman’s Compena.

Gen. Liabilities Ino.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 276-1114

Need 4 Bedrooms? How about a 
100x150' Lot? If so. Ulis is the house 
FOR YOU. This 18 year young alum, 
sided Bungalow is VACANT. IN 
MOVE-IN CONDITION and includes: 
Ful] Basement, 1’i Baths, Huge 
Kitchen with Separate Eating Area, 
Loads of Closets and a 3 Car Garage 
And Much More!

ONLY $45,000.
BLH REALTORS

Reply in English 893-1900

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

CZARNO-BIAŁE

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE 
IRON & METAL

KUPUJEMY
Miedź, mosiądiz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

, 278-4370
1917 W. NORTH AVE.

Naprawia Inż. Paprocki 
Gwarancja — Tel. wieczorem. ★ Farmy

235-0420

★ ZGUBY
PÓŁNOCNY ZACHÓD

PUSTE 5 AKRÓW
■ DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 

a . Przv asfaltowej drodze. — BliskoSKRADZIONO polski paszport na , szk^t , miast. — Dobre warunki, 
nazwisko Helena Pulnik. — 2159:
W. Chicago. ’ Z31-10Z5
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Opłaty Za Przejazdy ĆTA 

Mogą Być Podwyższone
Jeśli Władze Rządowe Nie Udzielą Większej 

Pomocy, Ostrzega Mayor Daley

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 8-GO KWIETNIA (MON., APRIL 8), 1974

BEVERLY, MASS. — Barbara Wilson, jest pierwszą kobietą w stanie Massachusetts, 
która uzyskała licencję na wykonywanie i naprawę instalacji olejowego ogrzewania. 

(UPI)

Podkomitet Polecił Podwyżkę 
Płac Dla Mayora i Aldermanów

Kalifornijski Kingsnake Zwierzęciem 
Miesiąca Kwietnia Lincoln Park Zoo

Winny Zabójstwa 
Policjanta

Ława przysięgłych sądu 
kryminalnego uznała Richar­
da Luckey winnym morder­
stwa, dokonanego na policjan­
cie, Robercie Wenzel, 19 sty­
cznia, 1973 roku. Orzeczenie 
zajęło ławnikom 45 minut, w 
piątek. 5 bm., 45 letni Luckey, 
zam. 8043 S. Champlain wnie­
siono do sądu na noszach, — 
gdyż został on sparaliżowany, 
gdy kula trafiła go w kręgo­
słup.

W dniu morderstwa, Luc­
key wysżadł ze swego auta na 
Lake Shore Dr. i strzelił do 
policjanta siedzącego w patro­
lowym aucie. Śmiertelnie ran­
ny Węnzel, zdołał jeszcze wy­
chylić się i oddać strzał do 
mordercy. Sędzia L. B. Garip- 
po wyznaczył wstępne prze­
słuchania, przed wydaniem 
wyroku, na dzień 10 maja.

Rezygnacje w Szkole 
Atwood Heights

Czwarty członek zarządu 
szkoły średniej Atwood Hts., 
n-a południowym przedmieściu 
w dystrykcie szkolnym 125, 
podał się do dymisji, wskutek 
presji superintendenta Richar­
da Martwicka Jr., który oskar­
żył siedmiu członków admini­
stracji szkoły o zaniedbywa­
nie obowiązków. Niezależnie 
od żądania Martwicka, proku­
ratura pow. Cook prowadzi 
dochodzenia, gdyż istnieją po­
dejrzenia, że członkowie admi­
nistracji wykroczyli przeciw 
przepisom prawa, obowiązują­
cym w Illinois.

Ulgowe Przejazdy 
CTA w Evanston 

i Wilmette
Przedstawiciel CTA, Tho­

mas Buck, podał do wiadomo­
ści, że od poniedziałku, 8-go 
kwietnia, pasażerowie autobu­
sów i kolejki CTA w Evans­
ton i Wilmette będą korzysta­
li z bezpłatnych biletów prze­
siadkowych. W dodatku do tej 
ulgi, pasażer, który wsiada na 
przystanku przy til. Linden 
i jedzie w obrębie Evanston, 
będzie płacił za przejazd tylko 
25 centów. Dotychczas trasa 
lokalna z ul. Linden wynosiła 
75 centów. Droższe opłaty 
obowiązują nadal pasażerów 
kolejki L, spoza stacji South 
Blvd., w Evanston. Nowe za­
rządzenia wchodzi w życie, 
dziś, w poniedziałek, o 6-ej 
rano.

Sukces Viet Congu
Sajgon (UPI) —Już trzecie, 

w ciągu ostatnich trzech dni, 
stanowisko wojsk rządowych 
na przedpolu Sajgonu zdobyte 
zostało przez żołnierzy Viet 
Congu. Na 200 obrońców z 
Obrony Narodowej uderzył 
cały pułk komunistyczny w si­
le 2,600 ludzi.

Bracia-Bliźniaki Zginęli w Pożarze

Mayor Daley ostrzegł kon­
gresowy podkomitet transpor- 
tacyjny, iż CTA będzie‘Zmu­
szone do podwyższenia opłat 
za przejazdy, jeśli władze rzą­
dowe nie przydzielą większej 
pomocy na masową transpor- 
tację.

Mayor Daley zeznawał w 
piątek przed podkomitetem 
—kongresowym. Skrytykował 
projekty na przydział pomocy 
finansowej administracji Prez. 
Nixona, jako nie wystarczają­
ce na uniknięcie kryzysu w 
dziedzinie transportacji w 
większych metropoliach w 
kraju.

Mayor Daley powiedział, iż 
muszą być zagwarantowane 
stałe i wystarczające federal­
ne fundusze na ulepszenia w 
transportacji i na pomoc w 
kosztach operacyjnych tran- 
sportacji.

Poczym mayor wymienił 7- 
punktową propozycję przyjętą 
przez konferencję mayorów 
miast w USA. którą zalecił 
Kongresowi uchwalić jako mi­
nimalny plan transportacyj- 
ny.

Plan ten winien zapewniać, 
jak mówił mayor, $3 biliony 
rocznie na przeciąg 5ciu lat 
na generalny program admi­
nistracji miejskiej masowej 
transportacji, dalej $600 milio­
nów rocznie w formie fed. po­
mocy na koszty operacyjne; 
co najmniej $400 milionów ro­
cznie na pomoc w rozszerza­
niu i uzupełnieniu liczby poja­
zdów w transportacji maso­
wej — ustanowienie pojedyń- 
czego Funduszu transporta- 
cyjnego, zniesienie jakichkol­
wiek przeszkód na kontrakty

Dr James A. Schoenberger, 
kierownik wydziału medycy­
ny zapobiegawczej w Rush- 
Presbyterian St. Luke’s Medi­
cal Center oświadczył, iłż za­
ledwie 25 procent lekarzy in­
formuje swoich pacjentów o 
podwyższonym ciśnieniu krwi. 
Dr Schoenberger twierdzi, iż 
nie może zrozumieć — jakie 
obiekcje mogą mieć lekarze 
wobec informowania każdego 
pacjenta jeżeli ten ma nieco 
wyższe niż normalnie ciśnie­
nie. Przypuszczalnie, nie chcę 
martwić pacjentów jeżeli nie 
towarzyszą temu inne sym­
ptomy.

. Na specjalnej konferencji 
klinicznej — zorganizowanej 
przez Illinois State Medical 
Society oraz Chicago Society, 
doktor oświadczył, iż wszyscy 
lekarzę są zobowiązani do 
uświadamiania pacjentów, je­
żeli ci mają wysokie ciśnienie 
oraz jak mogą je kontrolo­
wać. Nawet w najmniejszym 
stopniu podwyższone ciśnienie 
może być przyczyną zawału 
serca, innych niedpmagań ser­
cowych, czy zniszczenia nerki.

Argumenty, że często le- 

władzy transportacyjne z lo­
kalnymi władzami.

Mayor domagał się dalej w 
tym planie natychmiastowej 
akcji dla ustanowienia krajo­
wego planu miejskiej trans­
portacji i ustalenia kierunków
— w końcu zniesienia jakich­
kolwiek przeszkód w przy­
działach ze strony prezyden- 
skiego biura Management and 
Budget.

Milton Pikarsky, przewod­
niczący CTA również skiero­
wał słowa krytyki w odniesie­
niu do administracji prezy­
denta Nixona za stawianie 
przeszkód wobec przydziałów 
funduszów na operacje zwią­
zane z transportacją, a przy­
znanych przez Kongres.

Blokady takiej nie może być
— mówił Pikarsky, jeśli ma­
my podołać krytycznym po­
trzebom publicznej transpor- 
tacji. Pikarsky podniósł, iż po­
ziom fed. pomocy na transpor- 
tację winien być równy wy­
sokości finansowej pomocy 
udzielanej na autostrady i szo­
sy.

Pikarsky podniósł przytem, 
iż póki jest on przewodniczą­
cym CTA, podwyżek opłat nie 
będzie — chyba tylko ograni­
czenie usług. Nawet jeśliby 
wprowadzone zostało RTA i 
otworzyło nowe drogi do fi­
nansowania transportacji, po­
winny być przeznaczone nowe 
jakreś pieniądze federalne, je­
śli system ten ma ocaleć.

Podobne przesłuchy kon­
gresowe odbywają się poza 
Chicagiem także w Los An­
geles, San Francisco, Bostonie 
i Atlanta.

karz nie chce rozpoczynać ku­
racji silnymi lekami że wzglę­
du na uboczne działanie le­
karstw, nie wydają się po­
twierdzać w praktyce. Wszel­
kie efekty uboczne są łatwiej­
sze w zahamowaniu czy le­
czeniu od przewlekłych dole­
gliwości z nienormalnie wy­
sokim ciśnieniem krwi.

“Przypuszczalnie, że dopie­
ro za 20 lub 30 lat może wy­
stąpić uszkodzenie jakiegoś 
organu, dyktuje silną niechęć 
do stosowania leków” twier­
dzi dr Schoenberger. Z ostat­
nich jednak doświadczeń i ob­
serwacji wiadomo, że śmierć 
wskutek tego może nastąpić 
nagle, nawet jeżeli pacjent 
czuł się do tego momentu do­
skonale.

Około 23 miliony Ameryka­
nów cierpi na wyższe niż nor­
malnie ciśnienie krwi. Po każ­
dym badaniu pacjenci winni 
żądać od swego lekarza aby 
im podał wysokość ciśnienia 
i co ono oznacza. Tylko tego 
rodzaju świadomość społe­
czeństwa zmusi lekarzy do 
wypełnienia obowiązku.

Kalifornijski wąż królew­
ski (Kingsnake) został wy­
brany zwierzęciem miesiąca 
kwietnia w Chicago Park Dis­
trict’s Lincoln Park Zoo.

Gad ten zamieszkuje okoli­
ce stanów: Oregon, Califor­
nia, Utah i Arizona, które 
śmiało można nazwać jego 
ojczyzną. Wyglądem przypo­
mina do złudzenia inne tego 
gatunku węże. Różni się od 
nich wyłącznie tym, iż nie 
znosi dużych wysokości — i 
głównie zamieszkuje tereny 
nizinne. Różnice dają rów­
nież niekiedy zauważyć się w 
ubarwieniu jego skóry.

Kalifornijski wąż królew­
ski należy do gatunku dusi­
cieli. Znany jest z tego, — iż 
zdecydowanie niszczy inny 
gatunek węży, a mianowicie 
— grzechotniki, istną — do­
słownie — plagę tych tere­
nów.

W. Clement Stone, chicago- 
ski milioner, który dotychczas 
złożył na wszystkie kampanie 
prezydenta 5.8 miliona, doi., 
oświadczył, iż jest gotów po­
móc prezydentowi uiścić $465 
tysięcy tytułem zaległych po­
datków. Zastępca rzecznika 
prasowego Białego Domu, Ge­
rald L. Warren podał jednak 
do wiadomości, że prezydent 
sam pokryje swój dług podat­
kowy aczkolwiek z pewnością 
zachowa wdzięczność za uczy­
nioną ofertę.

Stone twierdzi, iż rozważa 
mo ż 1 i w o ś ć zorganizowania 
specjalnego bankietu, z któ­
rego dochód miałby w części 
pokryć należną sumę. Ponad­
to, Stone ma zamiar ofiaro­
wać jako osobisty podarunek 
dla prezydenta pewną sumę 
pieniędzy ze swojej fortuny, 
którą szacuje się na miliony 
dolarów. W. Clement Stone 
jest prezesem Combined In­
surance Co. of America.

Asystent Stone’a powie­
dział: “Mr. Stone jest przeko­
nany, że Mr. Nixon jest naj-

Sędzia sądu okręgowego 
wydał w piątek zarządzenie 
nakazujące ograniczenie stoso­
wania środków uspakajają­
cych i różnych metod obez­
władniania pacjentów w Chic. 
Ośrodku Zdrowia Read, (Read 
Mental Health Center).

W czasie przesłuchów, któ­
rych zażądali adwokaci z Le­
gal Aid Society, sędzia Joseph 
Schneider podpisał czasowe 
zarządzenie przeciw obezwła­
dnianiu dla sztabu pracowni­
ków zakładu i służby nadzor­
czej w jednostkach przezna­
czonych dla dzieci i osób do­
rosłych przebywaj ących w 
szpitalu stanowym pnr. 6500 
W. Irving Park Road.

Sędzia Schneider nakazał 
Stanowemu departamentowi 
zdrowia umysłowego uzupeł­
nić do dnia 23 kwietnia śledz­
two w sprawie wypadku, kid­
dy 18-letnia pacjentka została 
przewiązana do żelaznej siatki 
w łóżku i do ram łóżka i W tej 
pozycji miała być pozostawio­
na przez okres dwóch i pól 
dni, za to — że wspomniana 
pacjentka oraz sześć innych : 
dziewcząt pacjentek zdemolo- I 
wały wnętrze swej celi w . 
szpitalu dnia 22 marca br.

Żywi się głównie małymi 
ptakami i ssakami. Nie gar­
dzi również innymi małymi 
gadami i płazami.

Ofiary swoje atakuje cicho 
i znienacka, dusi je, a następ­
nie spożywa. Po czym zwi­
nięty w kłąb długo odpoczy­
wa trawiąc spożyty pokarm.

Należy do zwierząt wy­
jątkowo czujnych. — Poluje 
głównie w nocy. Kalifornijski 
wąż królewski znany jest ze 
swego oryginalnego ubarwie­
nia wzorzystych deseni.

Można go oglądać codzien­
nie w Lincoln Park Zoo. Jest 
umieszczony w specjalnym 
pawilonie dla gadów i pła­
zów.

Lincoln Park Zoo jest czyn­
ne we wszystkie dni tygo­
dnia w godzinach od 9 rano 
do 5 po południu.

Wstęp i parkowanie, — jak 
zwykle, bezpłatne.

lepszym prezydentem jakiego 
mieliśmy”. n-

Prezydent wydał oświadcze­
nie, iż pokryje w całości należ­
ność po wydaniu protokółu 
przez Urząd Skarbowy oraz 
komitet Kongresu. Po doko­
naniu weryfikacji zeznań po­
datkowych pp. Nixon z okresu 
1968-72 Urząd Skarbowy 
stwierdził, iż należne są po­
datki w wysokości $465,000 z 
lat pierwszej kadencji prezy­
denta. W sumę tę wchodzą 
również odsetki.

Według komitetu d s po­
datkowych należna suma t^in- 
na być $476,431.

W Los Angeles osobisty 
księgowy prezydenta, który 
dokonywał obliczeń należnych 
podatków, powiedział iż jest 
“w stanie szoku” po usłysze­
niu, że prez. Nixon zgodził się 
uiścić tę sumę. Arthur Blech 
twierdzi, iż nie ma złudzeń, 
że w 90 procentach Urząd 
Skarbowy dokonał wyliczeń 
błędnie i jest absolutnie prze­
konany, że apelacja prezyden­
ta byłaby rozpatrzona pozy­
tywnie.

wo, na 24 godziny, nadto usta­
lają iż trzymanie pacjenta po­
wyżej ośmiu godzin wńnno 
być potwierdzone przez dyre­
ktora ośrodka. Sędzia Schnei­
der ograniczył jeszcze bar­
dziej czas trzymania pacjenta 
obezwładnionego, na okres 
dwóch godzin tylko i nakazał 
departamentowi przystosowa­
nie się do projektowanych za­
rządzeń odnośnie stosowania 
środków uspakajających i od­
nośnie opieki nad pacjentem.

John Schullenberger, szef 
oddziału młodzieżowego z Le­
gal Aid Society domaga się 
wydania zarządzenia zakazu­
jącego używania wszelkich 
praktyk obezwładnień wobec 
pacjentów.

Allan Grieske, — adwokat i 
radca prawny Ośrodka Men­
tal Health Read oświadczył w 
piątek, iż władze ośrodka za­
przeczają wielkim zarzutom 
postawiony. . we Wspomnia­
nej wyżej sprawie. Władze 
ośrodka starają się w dalszym 
ciągu sprawdzić, co zaszło i 
nie wydają żadnych oświad­
czeń, dopóki sprawa ta nie 
zostanie całkowicie wyjaśnio­
na.

Popierajcie Tych,
•zy Ogłaszają Się

w Dzień. Związkowym

Dwaj chłopcy, bliźniaki, pa- 
dli ofiarą pożaru jaki wybuchł 
w sobotę w domu pnr. 5140 S. 
Calumet. Elisha i Elćah Tho­
mas, urodzonych 15 stycznia 
br. przewieziono do szpitala 
Provident — gdzie lekarze 
stwierdzili zgon. Szef 16 bata­
lionu straży pożarnej, Howard 
McKee powiedział — że gdy 
strażacy przybyli na miejsce 
pożaru, całe pierwsze piętro 
było objęte ogniem.

Bliźniaków znaleziono w 
kołysce, na 2-im piętrze. Naj­
starsza siostra, Janice Hayes, 
badana przez policję zeznała, 
że gdy tylko zauważyła ogień, 
otworzyła okno, ratując czwo­
ro dzieci, które przedostały się 
na pierwsze piętro do sąsiadki, 
Lub. Patrick. 5138 S. Calumet. 
Żadne nie odniosło obrażeń, 
ale Hayes mówi, że ogień był 
co raz większy i nie mogła

Podkomitet rady miejskiej 
polecił w piątek podwyżkę 
płac rocznych dla mayora na 
$60,000 a dla aldermanów na 
$17,500, ale po przeprowadze­
niu miejskich wyborów w 
1975 roku.

Podkomitet Instrukcji dla 
spraw podatkowych jedno­
głośnie zażądał podwyżki płac 
po starciu się słownym mię­
dzy aid. Williamem S. Singer, 
jedynym dotąd zgłoszonym 
kandydatem na urząd mayora, 
a aldermanami “rządowymi”.

Podkomitet zażądał pod­
wyżki płac dla przewodniczą­
cego komitetu finansowego, 
którą to funkcję sprawuje 
obecnie aid. Thomas E. 
Kaene (31 warda) z obecnych 
$11,500 na $20,000 rocznie.

Mayor Daley pobierał $35 
tysięcy rocznie od dnia 1 sty­
cznia 1960 roku, kiedy rada 
miejska przyznała mu wów­
czas podwyżkę w wys. 10,000 
doi. Płace aldermanów wyno­
siły od 1955 roku $8,000, jed­
nakże ich przydział na wydat­
ki biurowe podniosły się od 
tego czasu na $8,000. Każdy 
z aldermanów otrzymuje rów­
nież dodatkowo po $100 mie­
sięcznie.

Siedmiu członków podko­
mitetu prowadziło ożywione 
dysputy z aid. Singerem, któ­
ry nie jest członkiem podko­
mitetu, a który argumento­
wał, iż płaca mayora winna 
być utrzymana na wysokości 

do takiej perfekcji, że tylko 
ekspert może odróżnić praw­
dziwy banknot dolarowy od 
podrabianego. Są jednak wy­
padki, gdy fałszerstwem zaj­
mują się także laicy, w na­
dziei, że trafią na naiwnych, 
którzy nie zwrócą uwagi na 
różnicę. Jednym z takich wy­
padków, łatwych do rozpozna­
nia — pisze Charles M. Smith 
w wydaniu Sun Times z 6go 
kwietnia br. jest nieudolnie 
podrobiona podobizna Lin­
colna na 5-dolarowym bank­
nocie. Różnica — pisze Smith 
rzuca się momentalnie w oczy. 
Jeżeli dostaniemy taki bank­
not, nie trzeba zwracać go, 
lecz starać się zatrzymać osob­
nika, który nam daje sfałszo­
wane pieniądze i zatelefono­
wać do policji lub Tajnej 
Służby Bezpieczeństwa (U.S. 
Secret Service), gdyż która 
posiada te banknoty, może na­
leżeć do bandy fałszerzy. Nieu­
dolna podobizna Lincolna 
zwraca uwagę — mówi Earl 
Cliff, główny kasjer Main 
Bank of Chicago, 1965 N. Mil-

Kierownik federaiłnej agen­
cji administrowania prawa, U. 
Ś. Law Enforcement Assistan­
ce Administration powiedział 
ub. piątku w Chicago, że spo­
łeczeństwo amerykańskie jest 
zniechęcone systemem spra­
wiedliwości w sprawach kar­
nych.

Donald E. Santarelli powie­
dział, że według ankiety prze­
prowadzonej przez agencję, 
ofiary kradzieży i napadów, 
którzy nie meldowali o wypa­
dkach, twierdzą, że “meldowa­
nie nie ma sensu, bo i tak nie 
odniesie skutku”.

Ankieta, przeprowadzona w 
8 miastach, wyłączając Chica­
go, wykazuje, że ludzie w 50 
wypadkach nie meldują “dro­
bnych” wypadków kradzieży.' 
Santarelli przemawiał podczas 
konferencji prasowej w She­
raton O’Hare Hotel. Najwię­
kszą pozycję w niemeldowa- 
nych przestępstwach zajmują 

przedostać się do sypialni w 
której spały niemowlęta. 
Wówczas Hayes, nie mając in- 
nnego wyjścia, sama wysko­
czyła przez okno. Podczas 
upadku odniosła obrażenia i 
została przewieziona do szpita­
la, gdzie jej stan określono ja­
ko zadawalający.

Hayes dosłownie zrzuciła do 
okna sąsiadki Johna, lat 5, 
Rwana, lat 2, i Lynette, lat 8, 
wszystkie dzieci Thomasów, 
oraz czwarte, swoje własne, 
Charlesa. Rosemary Thomas, 
rpatka bliźniaków, poszła do 
sklepu po zakupy, i w czasie 
jej nieobecności wybuchł po­
żar. Przedstawiciel Dept. Stra­
ży Pożarnej oświadczył, że do­
tychczas nie stwierdzono 
przyczyny pożaru.

W wiadomości o tragicznej 
śmierci bliźniaków — nie 
wspomniano o ich ojcu.

$50,000 rocznie, a aldermani 
winni przedstawiać dokładne 
rozliczenia z przydzielanych 
im $8,000 na wydatki biuro­
we. Suma ta nie powinna po­
zostawać na żadne osobiste 
uzupełnienie pensji, mówił 
Singer.

Dyrektor budżetowy Ed­
ward Bedore przytoczył, iż 
statystyka wykazuje, że ma- 
yorzy innych największych 
miast w kraju pobierają wyż­
sze płace niż mayor w Chica­
go. Mayor Nowego Yorku 
otrzymuje $60,000 rocznie, 
nadto korzysta z przydzielo­
nego mu luksusowego aparta­
mentu Gracie Mansion we 
wschodniej części Manhattan.

Bedore przytoczył również, 
iż generalny superintendent 
Dystryktu Sanitarnego otrzy­
muje płacę w wys. $52,500 
rocznie, zaś dyrektor wyko­
nawczy powiat, komisji zarzą­
dzającej szpitalami w pow. 
Cook, otrzymuje rocznie — 
$74,544.

Komitet zalecił również 
podwyżkę płac dla miejskiego 
klerka i miejskiego skarbnika, 
ale po wyborach, które się od­
będą w 1975 roku, z obecnej 
wysokości $15,000 na $30,000. 
Zalecenia wspomniane wyżej 
zostaną przedłożone komiteto­
wi finansowemu dn. 15 kwie­
tnia, a potem na zebraniu peł­
nym rady miejskiej 27-go 
kwietnia.

pracy Cliffa w Banku ponad 
$40,000 sfałszowanych bank­
notów. Główną uwagę należy 
zwracać na podobiznę, na da­
nym banknocie — Lincolna 
czy Washingtona. Zdjęcie po­
winno być wyraźne. Najlep­
szy grafik czasem nie zwraca 
uwagi na “drobne” szczegóły, 
dzięki którym można z łatwo­
ścią stwierdzić różnicę, gdyż 
żaden fałszerz nie może iść w 
zawody z prawdziwymi eks­
pertami rządu.

Naogół — mówi Cliff — 
drobne sfałszowane banknoty 
rzadko trafiają się: w dzisiej­
szych czasach, przy co raz 
większych cenach fałszerze 
produkują $50 i $100, aczkol­
wiek $10 i $20, ciągle są w 
obiegu. Najważniejsze — w 
miarę możności zatrzymać nie 
tylko sfałszowany banknot, 
ale zwrócić baczną uwagę na 
tego kto nam go wręczył, aby 
udzielić władzom jak najbar­
dziej wyczerpujących infor­
macji. Ujęcie danej osoby 
może naprowadzić na ślad jed­
nej z licznych band fałszerzy, 
którzy robią majątek, żerując 
na nieświadomości uczciwych 
obywateli.

kradzieże poniżej $50. Osoby 
młode, zwłaszcza nastolatki w 
wieku od 12 do 17 lat z zasa­
dy nie zawiadamiają władz.

Obawa przed represjami ze 
strony przestępców jest w da­
nym wypadku, minimalnym 
powodem, a raczej przekona­
nie, że kradzionych rzeczy ani 
pieniędzy nie odzyska się, a 
w wypadku ujęcia złodzieja, 
będzie on zwolniony.

Badania dla LEAA prowa­
dziło Biuro Spisu Ludności 
(Census Bureau), które ma 
przeprowadzić podobne ankie­
ty dla 5-ciu wielkich miast 
włącznie z Chicago. Sprawo­
zdanie będzie podane do ogól­
nej wiadomości w najbliż­
szych dwóch tygodniach.

Santarelli powiedział — że 
druga ankieta wykazała podo­
bną ilość niemeldowanyoh 
przestępstw jak i pierwsza. 
Jego zdaniem pewne ankiety 
zastąpią z czasem statystykę 
prowadzoną przez Federalne 
Biuro Śledcze — FBI Uniform 
Crime Statistics.

W międzyczasie policja chi- 
cagoska twierdzi, że większe 
przestępstwa w Chicago 
zmniejszyły się w okresie po­
między 28 lutym a 27 marca. 
Szef policji James Rochford 
przypisuje ten spadek więk­
szemu udziałowi mieszkańców 
w zwalczaniu przestępstw. 
Największy spadek zaznaczył 
się w południowej części mia­
sta South Side Grand Crossing 
District.

Zamordowani
San Diego, California (UPI) 

— Zwłoki dwóch braci — Je­
sse Laguna, lat 23 i Ray, lat 
21, znaleziono w ich mieszka­
niu z przestrzelonymi czasz­
kami. Policja twierdzi że obaj 

j byli zamieszani w handel nar- 
I kotykami, chociaż nie znale- 
j ziono narkotyków w ich mie- 
i szkaniu.
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Powierzchnia planety Merkurego, przypomina wyglądem 
1 vierzchnię Księżyca. Zdjęcia dokonano z odległości 
oKoło 21 tysięcy mil przez aparaty na statku przestrżen- 
nym “Mariner 10”.

Nie Należy Lekceważyć 
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Podatków Prezydenta Nixona

Sąd Ogranicza Stosowanie 
Środków Uśmierzających

Stanowe instrukcje ustalają . 
czas obezwładnienia pacjenta 

i w zakładzie chorych umysło-

Sfałszowane Banknoty 
z Podobizną Lincolna

Fałszerze pieniędzy doszli

waukee. Cliff i jego asystenci 
wykryli, w okresie 38-letniej

Apatia Społeczeństwa 
Wobec Systemu Sprawiedliwości 

50' i Obrabowanych Nie Zawiadamia Policji


